
Posiedzenie Komisji ds. Reformy Gospodarczej *

Jakie przedsiębiorstwo, 
jaki samorząd?

Dalsze prace nad tezami projektów ustaw
W AR SZAW A PAP. Kom isja ds. Reform y Gospodarczej, obra­

dująca pod przewodnictwem  prem iera Józefa Pińkowskiego, 
om ówiła wczoraj tezy p ro jektów  dwóch ustaw: o przedsiębior­
stwach państw ych i o samorządach ich załóg. Dokumenty 
przygotowane zostały w  zespole problemowym  kom is ji za jm u­
jących się sprawam i samorządu i podstaw’ prawnych fu n kc jo ­
nowania gospodarki. Tezy naw iązu ją do jednego z podstawo­
wych celów re fo rm y gospodarczej: zwiększenia samodzielności 
i samorządności przedsiębiorstw.

TEZY określają, że przeds'ę- 
b io rs tw o prowadzi samodzielnie 
— w  ramach planow ej gospo­
da rk i narodowej i  na zasadach 
rozrachunku gospodarczego — 
działalność produkcyjną i  usłu­
gową w  celu zaspokojenia po­
trzeb społecznych, dążąc do u- 
zyskamia optym alnych w yn ików  
ekonomicznych. W  tezach za­
proponowano fo rm y  urzeczywi-

Konferencja prasowa 
Alexandra Haiga
W ASZYNGTO N PAP. Dziś 

w nocy odbyła się w  Waszyng­
tonie pierwsza konferencja pra 
sowa sekretarza stanu nowej 
adm in is trac ji USA, A lexandra 
Haiga. T rw ała  ona 40 m inut. 
Odpowiadając na zadawane mu 
przez dziennikarzy pytania, 
A lexander Haig ustosunkował 
się do szeregu podstawowych 
problemów am erykańskie j p o li­
ty k i zagranicznej, do takich  
spraw ja k  stan stosunków ame­
rykańsko- radź ieck ich, rokowa - 
nia rozbrojeniowe, po lityka  w o­
bec B liskiego i  Środkowego 
Wschodu. W ykluczy ł on m. in. 
możliwość wysłania do Iranu  
ja k ie jko lw ie k  broni am erykań­
skie j, w  tym  b ron i za którą 
Iran  już zapłacił przed rozpo­
częciem kryzysu z zakładnika­
m i t j.  przed listopadem 1979 r.

Próba zamaGfiu
rsa Bani Sadra

TEHERAN PAP. Irańskie siły 
bezpieczeństwa wykryły spisek, 
który miał na celu zamordowa­
nie prezydenta Iranu, Abolh-asana 
Bani Sadra. Prezydent przedsta­
wił szczegóły w dzienniku „Ing- 
lab Islami" informując, że zamach 
miał nastąpić w czasie, kiedy o- 
puszczał samochodem miasto An- 
dimeshk i udawał się do Ahwazu.

sinienia tak pojętej ro li przed­
siębiorstwa.

Co do samorządu, przyszła 
ustawa stanowić ma rozw in ię ­
cie zasady ustro jow ej uczestni­
ctwa załóg w  zarządzaniu swy­
m i przedsiębiorstwam i, wpisa­
nej do K o nsty tuc ji PR L (art. 
13). Prawa i  obowiązki samo­
rządu pow inny więc objąć wszy 
stkie sprawy dotyczące dzia ła l­
ności przedsiębiorstwa, od in i­
c ja tyw y  po kontro lę. I  tu  okre­
ślono fo rm y, w jak ich  będą się 
one wyrażały.

Tezy spotkały się z przychyl­
nym przyjęciem  wszystkich 
środow isk reprezentowanych w 
kom is ji, przedstaw icieli rządu, 
naukowców, „Solidarności” ., U- 
zna.no, że są to dokumenty, 
zwłaszcza tezy ustawy o samo­
rządzie, któ re  należycie od­
zw ierciedla ją obecne aspiracje 
społeczne. Z tych względów sta 
nowią one dobry punkt w yjś­
cia do dalszej dyskusji społe­
cznej.

(Dokończenie na str, 2)
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„Solidarność" gotowa podjąć rozmowy z rządem

Problem tzw. wolnych sobót 
Realizacja umów społecznych

Dziś w „Korabiu”

Plenum H R  w Szczecinie
DZIŚ rano w  Domu K u ltu ry  

Stoczni Szczecińskiej „K o rab ” 
rozpoczęło się plenarne posie­
dzenie M iędzyzakładowej K o­
m is ji Robotniczej NŚZZ „S o li­
darność” . Celem tego spotka­
nia będzie wypracowanie współ 
nie z władzam i metod rozstrzy­
gania ko n flik tó w  społecznych, 
bez konieczności ociekania się 
do s tra jków  i innych nadzwy­
czajnych środków nacisku, na 
tle  analizy wykonania porozu­
m ienia postrajkowego zawarte­
go w  Szczecinie.

Program  posiedzenia przew i­
duje wystąpienie przewodniczą­
cego M K R  M ariana Jurczyka,

PRZEDŁUŻA SIĘ k o n f lik t  wokół skracania czasu pracy. 
T rw a ją  s tra jk i spowodowane — ja k  podaje „Solidarność”  — 
niepełną realizacją porozumień podpisanych na Wybrzeżu i w  
Jastrzębiu. Podejmowane są akcje mające na celu wyrażenie 
poparcia dla postulatów związkowych ro ln ików . Napięcie 
u trzym uje  się przede wszystkim  w  południowych regionach 
kra ju .

W CZORAJSZA środa była 
drugim  dniem stra jku  general­
nego na Podbeskidziu. W ocze­
k iw an iu  na przyjazd kom is ji 
rządowej nie pracowało około 
120 zakładów woi. bielskiego. 
Nie funkcjonow ała tam kom u­
nikacja m iejska i m iędzym ia­
stowa. Na skutek s tra jku  k ie ­
rowców „Ruchu”  region został 
pozbawiony prasy. •

O D  ty g o d n ia  na  p r z y ja z d  k o m is j i  
r z ą d o w e j c z e k a ją  z w ią z k o w c y  z 
„ S o l id a r n o ś c i”  w  w o je w ó d z tw ie  je ­
le n io g ó r s k im .  W c z o r a j w  go dz . 
10—14 o g ło s z o n o ' ta m  s t r a j k  o s t rz e ­
g a w c z y . D w u g o d z in n e  p r z e r w y  W 
p r a c y  n a s tą p i ły  w  w o j .  w a łb rz y ­
s k im .  z k o lę d  w  b u d y n k u  M P K  w e  
W r o c ła w iu  p r a c o w n ic y  k o m u n ik a ­
c j i  m ie js k ie j  z rz e s z e n i w  „ S o l id a r -  

ro z p o c z ę li  s t r a jk  o k u p a c y j-

dyskusję oraz podjęcie uchwa­
ły .

Ze strony w ładz w  plenum 
uczestniczą: wiceprezes Rady 
M in is trów  Stanisław Mach, I  se­
k re ta rz  K W  PZPR w Szczecinie 
Kazim ierz Cypryiniąk, wojewo­
da szczeciński Tadeusz Walusz- 
kiewicz. Są obecni posłowie Zie 
m i Szczecińskiej oraz dyrektor 
Stoczni im. A. Warskiego Sta­
nis ław  Ozimek.

Ponadto na posiedzenie przy­
by li:' prof. Romuald K u koło - 
w icz — delegat prymasa Polski 
do K K P , prof. Andrzej Tym ow­
ski, naukowcy z wyższych u - 
czeln-i Szczecina.

Mówią członkowie Wojewódzkiej Komisji Zjazdowej

trzeba aktywność
UJMUJĄC rzecz najogólniej — 

mówi przewodniczący Komisji 
Zjazdowej KD PZPR Szczecin- 
Śrćdmieście i członek Wojewódz­
kiej Komisji Zjazdowej Janusz 
Kordys — przyczyną wybuchu 
społecznego konfliktu było nie­
przestrzeganie leninowskich norm 
w życiu wewnątrzpartyjnym. Głów­
nie mcm tu na myśli słaby udziat 
szeregowych członków partii w 
podejmowaniu decyzji, formalne 
traktowanie dyskusji i prawie cał­
kowity brak krytyki. Spowodowa­
ło to nie tytko oderwanie się 
„góry" od „dołów", ale i sprzyja­
ło wytworzeniu się atmosfery ma­
razmu, niechęci do podejmowa­

nia działań i wyczekiwania na wy­
tyczne.

Obrady VI I VII Plenum KC 
PZPR dobitnie dowodzą, że ta-

IX ZJflZD

kim praktykom wypowiedziano 
zdecydowany sprzeciw. Świadczy 
o tym zresztą najlepiej sama dys­
kusja przed IX Zjazdem partii,

która jest ruchem autentycznym 
i społecznym. Programy wspólne­
go działania tworzymy bowiem z 
głosów jakie napływają z pod­
stawowego ogniwa PZPR, z dys­
kusji jakie toczyły się i toczą w 
organizocjach podstawowych. Rola 
aparatu sprowadza się tym razem 
jedynie do roli pomocniczej, a 
decydujący wpływ na ostateczny 
kształt dokumentów, które przed­
łożymy najwyższemu partyjnemu 
forum ma aktyw społeczny. Gdy­
by tak postępowano zawsze uda­
łoby się —  jak sądzę — uniknąć 
konfliktów.

(Dokończenie na str. 2)

•ny.
W  L u b e ls k ic h  Z a k ła d a c h  N a p ra -

w y  S a m o c h o d ó w  o d b y ł  s ię  d w u ­
g o d z in n y  s t r a j k  s o l id a r n o ś c io w y  r»a 
r^e c 3  u tw o r z e n ia  N S Z Z  r o ln ik ó w .  
W  k o ś c ie le  ś w . J ó z e fa  w  Ś w id n ic y  
t r w a  g ło d ó w k a  13 r o ln ik ó w ,  ja łc o  
w y ra z  ż ą d a n ia  p r z y ję c ia  p o s tu la tu  
u tw o r z e n ia  „ S o l id a r n o ś c i  W ie j­
s k ie j ” .

W  T E J  T R U D N E J , s k o m p lik o w a ­
n e j  s y tu a c j i  ro z p o c z ę ło  s ię  w c z o ­
r a j  d w u d n io w e  p le n u a n  K r a jo w e j  
K o m is j i  P o ro z u m ie w a w c z e j N S Z Z  
„  S o d id a rn o ś  ć ’ ’ . P ie rw s z e g o  d n ia  o -  
b r a d o w a n o  w  G d a ń s k u , d z iś  o b r a d y  
to c z ą  s ię  w  R z e s z o w ie , ju ż  p o d  p rz e  
w o d n i  c tw e m  p rz e b y w a ją c e g o  ta m  
L e c h a  W a łę s y .

J a k  o ś w ia d c z y ł n a  k o n fe r e n c j i  
p ra s o w e j r z e c z n ik  p r a s o w y  „ S o l i ­
d a r n o ś c i”  —  K a r o l  M o d z e le w s k i,  w  
w y n ik u  d łu g ie j  i  r z e c z o w e j d y s k u ­
s j i ,  o c e n ia ją c e j o b e cn ie , z ło ż o n ą  sy ­
tu a c ję  w  k r a ju ,  K K P  p o d ję ła  u -  
c h w a łę  z a le c a ją c ą  w s z y s tk im  o g n i­
w o m  z w ią z k o w y m  d o  p o w s trz y m a ­
n ia  s ię od  w s z e lk ic h  a k c j i  s t r a j ­
k o w y c h .  K o m is ja  g o to w a  je s t  d o  
ja k  n a js z y b s z e g o  w z n o w ie n ia  ro z ­
m ó w  z  r z ą d e m  n a  te m a t  o p ty m a l­
n e g o  ro z w ią z a n ia  s p o rn e j s p r a w y ,  
ja k ą  je s t  s k r a c a n ie  ty g o d n io w e g o  
czasu p r a c y . K K P  z a p o w ie d z ia ła  
je d n a k ż e , że w  w y p a d k u  n ie p o d ję ­
c ia  t y c h  ro z m ó w , w  d n iu  3 lu te g o  
b r .  od  g o d z in y  12 d o  g o d z . 13 zo ­

s ta n ie  p rz e p ro w a d z o n y  w  c a ły m  k rą p  
j u  je d n o g o d z in n y  s t r a jk .

Zim owe wakacje z tatą...
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Fotela allpriaści
(Dokończenie ze str. 1) by usłałano je w oparciu o rze- nych, które przedłożyły rvom pro-

Doktadamy starań by nic nie czywi-słe kaszty wytwarzania towa- gram swych działań. Uważomy za
uronić z olbrzymiego kapitału rów? Jeśli wybieramy to pierw- niedopuszczalne utrzymywanie do- 
przemyśleń organizacji partyjnych sze — płoce muszq także kształ- tychczaso-wego stanu, a nawet — 
które przecież nigdy nie były ode- towcć się na poziomie nie odbie- spodziewanie się wydłużenia ko- 
rwane od życia, a głosów których gnącym od zagranicy. Jeśli to fejki po własne mieszkanie. Ko­
nie zawsze słochono. Nie znaczy drugie — wówczas ceny powinny nieczne jest, by w bieżącym roku 
to jednak, że nasza komisja ma być dostosowane do realnej sity przedsiębiorstwa budowlane doko-
»łużyć komukolwiek za parowan nabywczej społeczeństwa. noły takiego przeformowania sił
chroniący przed odpowiedzialno- Problem ten wiąże się z ono- i środków, by w roku 1983 okreś-
ścią za popełnione błędy Nie mailami, które występują obecnie lić dokładny termin przydziału
znaczy też, że może ono kogo- no rynku. Różnice pomiędzy po- mieszkania dla każdej z oczekują- 
kolwiek zwalniać z obowiązku dożą towarów a ilością pieniędzy cych rodzin, z tym że okres wy­
myślenia i działania, zwłaszcza znajdujących się w obrocie gro- czekiwania musi być skrócony, 
jeśli jej dorobek ma służyć całe- żc? <>s*r<? «oflocjq. Już dziś odbija Nie jest to problem łatwy, gdyż 
mu społeczeństwu. się ona przede wszystkim na sy- wymaga działań wyprzedzających,

Jestem członkiem zespołu zaj- tciacji rodziny, ł —  nie ma co u- zwłaszcza przy przygotowywaniu 
mującego się polityką społeczną krywać — żadne propozycje i u- terenów uzbrojonych, de  sytuacja 
i sprawami związanymi z reformą sprawnienio systemu rozdziału wymaga działań energicznych i 
gospodarczą. Są to podstawowe dóbr deficytowych nie usuną skutecznych.
problemy rozwoju całego społe- przyczyn, lecz złagodzą jedynie Z tych wszystkich rozważań wy- 
czeństwa, problemy wyboru drogi, skutki. Dlatego też jako człanko- nlka, że rośnie roła każdego 
Jest jednak wspólny mianownik, w'e partii powinniśmy sięgać głę- członka partii. Nie chodzi przy 
który łączy te pozornie odległe b'ei * wskazywać istotne źródła tym o dodatkowe uprownienia, 
od siebie zagadnienia. Otóż obec- objawiających się obecnie trud- gdyż kożdy z nas — przynajmniej 
nie w naszym kraju są trzy naj- riości, a także sposoby przełoma- teoretycznie — je posiadał Cho-
tańsze towary: chleb, sól i praca n'a impasu. dzi mi natomiast o to, czy po-
łudzka. Tak długo, dopóki relacji Jednym z ważniejszych elemen- trafijiśmy je wykorzystać? Jest to 
tych nie ustowimy we właściwym *ów sytuacji socjalnej społeczeń- pytanie o moralność, na które od- 
stósunku, nie może być mowy o s*wa są problemy związane z wa- powiadać trzeba w zgodzie z 
rozwiązaniu najważniejszych pro- runkami życia jego podstawowej własnym sumieniem, 
błemów. komórki — rodziny. I tu znów na- Jednak zmianie musi ulec do-

Weźrny dia przykładu koncepcję suwa się szereg pytań. Czy cena tychczosowa polityka rozwoju sze- 
ruchu cen. Pytanie brzmi: czy ma- jaką, płacimy za tak znaczną ak- regów partyjnych. Musimy stwo-
jq one stanowić odbicie cen no tywizację zawodową kobiet nie rzyć gęste sito, przez które nie
rynkach świata, czy też starczy ł®s* zby* wysoka? Czy dom speł- przemknie się człowiek nieczy-

-----------n ia  wszystkie zadania w dziedzi- s-tych rąk, traktujący legitymację
nie wychowania nowego człowie- jako odskocznię do kariery,
ka? Są dwie drogi wyjścia: zwięk- względnie jako parawan upraw-
szenie pomocy ze strony państwa niający do czerpania z tego ja-
wyrażające się w rozbudowie sieci kichkolwiek korzyści. Przynależą
placówek socjalnych typu żłobki, ność partyjna — w moim przy-
przedszkala itp. wraz z ułatwię- najmniej odczuciu to wybór 
niem do nich dostęou dla całego ideologiczny uzasadniający zajmo- 
społeczeństwa i druga droga — wanie okrieśloaych postaw. To do- 
przedłużenia płatnego urlopu ma- browolme przyjęcie na siebie 
cierzyńskiego. I w tej dziedzinie większej odpowiedzialności za 
trzeba dokonać wyboru. wszystko co dzieje się wokół

Wśród rozważań na temat ró- nas i większych obowiązków w
dżiny nie można pominąć próbie- pracy J życiu soołecznym. 
mu młodych małżeństw. Ich los Dzisiaj ikażdy Polak staje przed 
w obecnej sytuacji jest nie do po- koniecznością dokonywania wy-
za2droszczenia. PoPczmy: 12 lat boru, określania swego sitanowi-
czekania na mieszkanie, dorabia- ska i postawy. Obecnie nie moż­
nie się wf os nych sprzętów, z doby- na biernie wyczekiwać na wytycz-
wcnie jcko takiego standardu ży- ne Jest Ito bowiem sprzeczne z
ciowego, które wymaga także spo- interesem parti' i z interesem
ro czasu... W rezultacie jakąkoł- kraju Sytuacja zmusza nas do te-
wiek stabilizację uzyskuje się do- go, by każda organizacja partyj-
piero po przekroczeniu wieku na, by każdy jej członek działał
średniego, kiedy już niedaleko do aktywnie i by uczestniczył w
emerytury... przebudowie gospodarki i polityki

Wychodząc z tego założenia społecznej Polski, 
odrzuciliśmy stanowisko szczeciń­
skich przedsiębiorstw budowlo- Notował: J. TIMEN

Zmarł 
ierzy Blikle

W A R S Z A W A  P A P . W  w ie k u  74 
la t  z m a r ł  J e r z y  B l ik le ,  p o p u la r n y  
m is t r z  c u k ie rn ic z y  p ro w a d z ą c y  w  
t r z e c im  ju ż  p o k o le n iu  z n a n ą  od 
1S69 r o k u  f i r m ę  n a  N o w y m  » w ie ­
c ie .  O d  p o c z ą tk u  is tn ie n ia  z y s k a ła  
o n a  s o b ie  re n o m ę  d z ię k i  z n a k o m i­
ty m  w y ro b o m  o ra z  w p r o w a d z a n iu  
w ła s n y c h ,  o r y g in a ln y c h  r e c e p tu r .

W y ro b y  B l ik le g o  c ieszą  s ię  u z n a ­
n ie m  n ie  t y l k o  w  W a rs z a w ie , a le  
1 p o z a  g r a n ic a m i k r a ju .  N ie  m oże  
s ię  bez n ic h  o b e jś ć  ż a d n e  d y p lo ­
m a ty c z n e  p r z y ję c ie ,  o k a z jo n a ln y  j u ­
b ile u s z  c z y  K o n k u r s  C h o p in o w s k i.  
W y ra z y  p o d z ię k o w a n ia  za k u l in a r n ą  
n c z tę  n a p ły w a ły  i  n a p ływ a ,? ', od 
lu d z i  z n a n y c h  w  k r a ju  i  za  g r a n i­
ca .

J e r z y  B l ik le  b y ł  p o s ta c ią  n ie z w y ­
k le  b a r w n ą ,  w ie lk im  s p o łe c z n ik ie m , 
w s p ó łz a ło ż y c ie le m  K o m i te tu  O p ie k i 
n a d  Z a b y tk a m i P o w ą z e k . S p o d  te ­
g o  p ió r a  w y s z ła  k s ią ż k a  „ P a m ię t ­
n i k  n ie d z ie ln e g o  p o e ty ” . Z a  w y s o k i 
k u n s z t  rz e m ie ś ln ic z y , w z o ro w e  p r o ­
w a d z e n ie  f i r m y  i  p ra c ę  sp o łe c z n ą  
b y ł  w ie lo k r o t n ie  n a g ra d z a n y  i  w y ­
r ó ż n ia n y .

P o te g o  ś m ie r c i  f i r m ę  p ro w a d z ić  
b ę d z ie  ż o n a  o ra z  s yn .

Z redakcyjnej poczty

„Metoda irańska?”
POCZTA REDAKCYJNA pf2ynosi nam dość często coś niezwykłe­

go, zaskakującego czy wręcz kretyńskiego. Mamy więc pokaźną 
kolekcję boMad podwórzowych, są olbrzymie elaboraty nt. lecze­
nia raka metodą picia dziurawca czy uzdrowienia gospodarki po­
przez likwidację sektora uspołecznionego, a ostatnio ktoś domaga 
się natychmiastowego wprowadzenia w Polsce, „wzorem krajów 
cywilizowanych" (znaczy •— my niecywilizowani...) kremacji zwłok 
czcigodnych nieboszczyków.

Redakcyjne panopticum powiększyło się ostatnio o tekst, który 
można by nazwać kuriozalnym, gdyby nie ta, że jest on w każ­
dym calu także i groźny. Oto przysłano nom z południa kraju o-dpis 
listu do premiera PRL, w którym pewna grupa ludzi powołując się 
na swoją działalność związaną z obroną osób dyskryminowanych 
w dziedzinie zatrudnienia — co samo w sobie można uznać za 
cel szlachetny — w taki oto sposób zamierza dochodzić swoich 
praw: „W  przypadku dalszego ignorowania sprawy przez władze 
nie będę w stanie zapobiec zastosowaniu przez tę Grupę bardziej 
spektakularnych niż dotychczas form manifestacji żądań (...) Nie 
można wykluczyć próby opanowania przez zdesperowanych ludzi 
jakiegoś eksponowanego pomieszczenia rządowego, urzędu, a na­
wet placówki dyplomatycznej obcego państwa w celu zamanifesto­
wania tam strajkiem głodowym lub w innej formie swojej postawy 
i żądań".

Czy potrzebny jest fu jakikolwiek komentarz?
(neO

PS. Dla wyjaśnienia: powyższe nie ma nic wspólnego z NSZZ 
„Solidarność". Wytłuszczenia w tekście pochodzą od redakcji.

Jakie przedsiębiorstwo, 
jaki samorząd?

(Dokończenie ze Str. 1) ' ra z w ią a a ń  i  m e ch a m iizm ó w , ceęsrt©
s o b ie  p rz e c iw s ta w n y c h .  K r y t y k o -  

P O W O Ł U J Ą C  S IĘ  na  ró ż n e  a u to -  Wa™  w ię c  z a ró w n o  z b y t  s z e ro k ie  
r y t e t y  i  d o ś w ia d c z e n ia  ( z a ró w n o  fu n k c je  s a m o rz ą d u  j a k  i  te n d e n c je  
W s c h o d u  ja k  i  Z a c h o d u )  zg ło s z o n o  d o  o g ra n ic z a n ia  je g o  a u to n o m i i ,  
je d n a k  w ie le  r ó ż n y c h  z a s trz e ż e ń  i  S p o rn e  b y ły  o p in ie ,  c z y  p r z e p is y  
p r o p o z y c j i  z m ia n  p r e z e n to w a n y c h  n a d m ie r n ie  o g r a n ic z a ją  d z ia ła ln o ś ć

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ Ś w in o u jś c ie ”  z  H a m ­
b u rg a ,

m /s  „ S y n  P u łk u ”  z T a m p a  
na  re d e  Ś w in o u jś c ia .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K o p a ln ia  J e z ió rk o ”  d o  
G d a ń s k a ,

m /s  „ N ie w ia d ó w ”  d o  R F N ,
m /s  „ N o w y  S ą cz ”  d o  F in la n ­

d i i .
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A lim enty 1 miliony
N A  sali sądowej, w  trakcie 

składania wyjaśnień przez jed­
nego z oskarżonych, jego obroń­
ca głośno w yraz ił pogląd, 
iż  ten proces jest o- 
skarżeniem pod adresem 
b iu ro k ra c ji państwowej. G dyby 
nie nieżyciowe i n iespraw ied li­
we przepisy, k tóre b loku ją  in ­
wencję i in ic ja tyw ę pryw atnych 
przedsiębiorców z jednej s tro­
ny, z d rug ie j zaś zmuszają do 
ekw ilib rystycznych tańców w 
gąszczu paragrafów  i podpunk­
tów , by korzystn ie załatw ić 
najprostszą transakcję, te j spra 
w y  by nie było, bo by  je j być. 
nie mogło.

R Z E M IE Ś L N IK  A d a m  M . w y tw a ­
r z a łb y  s o b ie  d o  w o l i  a k c e s o r ia  sa­
m o c h o d o w e  a d yR D o n u ta c  d o b r y m  
w y ro b e m  n ie  m ia łb y  n a tm n ie is z v c h  
k ło p o tó w  z le g o  sb rze d a ża  P a ń ­
s tw o w i k l ie n c i  g rz e c z n ie  u s t a w ia l i ­
b y  s ie  w  k o le ik e  do  w a ł.  ło ż y s k o  
c z v  In n y  d ia s . K o m o r n ic y  n ie  m ie ­
l i b y  z t y m i  t r a n s a k c ja m i n ic  w s p ó l­
n e g o . g d y ż  ż a d n a  z u k ła d a  ia c y c h  
s ie  s t r o n  n ie  m ia ła b y  in te r e s u  w  
k o r z y s ta n iu  z ic h  p o ś re d n ic tw a . 
T a k  b v ło b v .  g d v b v . . .  A le  b v ło  z u -  
p ę łn ie  in a c z e l.  K o m o r n ik  J e r z y  K . .  
o  w y k s z ta łc e n iu  w y ż s z y m , p r a w n ik  
z z a w o d u  z n a la z ł sp o só b  na  o m i­
n ie c ie  n ie ż y c io w y c h  orze ra lsów . J a k  
t o  z w y k le  b v w a . d o  n a j le p s z y c h  
p o m y s łó w  d o c h o d z i s ie  p r z y p a d k o ­
w o

W  te i  h i s t o r i i  t a k im  p r z y p a d k ie m  
b v ło  n ie u r e g u lo w a n e  ż y c ie  r o d z in ­
c e  r z e m ie ś ln ik a  A d a m a  M . O tó ż  je ­

go  ro z w ie d z io n a  ż o n a . K r y s t y n a  M  
w ła ś c ic ie lk a  s k le o u  s o o ż v w c z o -w a -  
rz y w n ic z e g o  s k ie r o w a ła  w  r .  1971 
d o  X V  r e w i r u  k o m o rn ic z e g o  w n io ­
s e k  e g z e k u c y jn y  w  c e lu  u z y s k a ­
n ia  a l im e n tó w  z a s a d z o n y c h  na 1e1 
rze cz  od  A d a m a  M  E g z e k u c je  te  
m ia ł  p r z e p ro w a d z ić  k o m o r n ik  J e ­
r z y  K .  K ie d y  je d n a k  z a p o z n a ł s ie  
z s y tu a c ja  m a te r ia ln a  d łu ż n ik a ,  
k ie d y  o g a r n a ł je g o  in te r e s y ,  za ­
m ia s t  o  w y e g z e k w o w a n iu  a l im e n ­
tó w .  p o m y ś la ł o  so ó łce . P o d  k o ­
n ie c  1972 r .  k o m o r n ik  z g ło s ił s ie  
d o  w a r s z ta tu  A d a m a  M  i  w  ro z ­
m o w ie  z r z e m ie ś ln ik ie m  z a p ro p o ­
n o w a ł.  że m o że  z o rg a n iz o w a ć  z b y t  
je g o  w y r o b ó w  p rze z  w y k o r z y s ta n ie  
p rz y m u s o w e j e g z e k u c j i .

O b a j p a n o w ie  u z g o d n i l i  w ó w c z a s  
że  czę śc i re g e n e ro w a n e  o rz e z  A d a ­
m a  M .. a s p rz e d a w a n e  d o  t e ł  p o r y  
za p o ś r e d n ic tw e m  s p ó łd z ie ln i rze ­
m ie ś ln ic z e j . .Z ie lo n k a ”  no ce n a c h  
n ie  p r z e k ra c z a ją c y c h  70 p ro c . c e n y  
d e ta lic z n e j  c zę śc i n o w e l  b e d a  a k ­
tu a ln ie  s p rz e d a w a n e  o rz e z  k o m o r ­
n ik a  do  c e n a c h  p r z e w id z ia n y c h  
d la  w y r o b ó w  n o w y c h . U z y s k a n e  
n a d w y ż k i  s ta n o w ić  m ia ły  w s p ó ln a  
k o rz y ś ć .

R z e m ie ś ln ik  u d o s tę p n ił  w ię c  J e ­
rz e m u  K .  k a lk u la c ie  w a r s z ta to w e  i  
o d p is y  r a c h u n k ó w  re a liz o w a n y c h  
p rz e z  s p ó łd z ie ln ie  o ra z  c e n n ik  d e ­
ta l ic z n y  c z ę ś c i s a m o c h o d o w y c h  
o b p w ia z u ja c y  w  o b r o c ie  u s p o łe c z ­
n io n y m . W s k a z a ł te ż  w o je w ó d z k ą  
s p ó łd z ie ln ie  t r a n s p o r t u  w ie ls k ie g o  
w  L u b l in ie  la k o  o d b io rc ę  s w o ic h  
w y ro b ó w .  D y s o o n u ia c  t a k im i  d a n y ­
m i k o m o r n ik  z ło ż y ł lu b e ls k ie j  s p ó ł­
d z ie ln i  o fe r te .  o r o o o n u ia c  s p rz e d a ż  
ło ż y s k  1 s p rę ż a re k  do  z a w y ż o n y c h  
c e n a c h . A k c e s o r ia  m ia ł y  z a te m  k o ­
s z to w a ć  d r o ż e j.  l e c z  za to  n ie  od  
r z e m ie ś ln ik a  —  w ię c  ła t w ie j  —  m o ż

n a  ie  b v ło  z a k u p ić .  W ta je m n ic z o ­
n y  z a o p a trz e n io w ie c  be z  w ię k s z y c h  
k ło p o tó w  p r z e k o n a ł s w o ic h  z w ie r z ­
c h n ik ó w  o r o z le g ły c h  k o rz y ś c ia c h  
t a k ie l  t r a n s a k c j i .  W  ty m  cza s ie  J e ­
rz y  K .  p r o w a d z i ł  ró w n o c z e ś n ie  c z te ­
r y  p o s tę p o w a n ia  e g z e k u c v in e  p rz e ­
c iw k o  d łu ż n ik o w i  A d a m o w i M . i z 
te g o  t y t u ł u  z a jm o w a ł na  b ie ż ą ­
co  w s z y s tk ie  w v ro b v .  p ro d u k o w a n e  
w  w a rs z ta c ie  rz e m ie ś ln ic z y m  s p rz e ­
d a ją c  Je n a s tę p n ie  n a  n o w y c h ,  
u z g o d n io n y c h  w a r u n k a c h ,  d z ie lą c  
s ie  z y s k ie m  z  w s z y s tk im i  z a in te r e ­
s o w a n y m i.

W A R S Z T A T  A d a m a  M . p ro s p e ro ­
w a ł  c o ra z  le n ie j .  A le  w  m ia r ę  ro z ­
w o ju  z d o ln o ś c i p r o d u k c y jn y c h  f i r ­
m y .  k o m o r n ik  J e r z y  K .  — p r o w a ­
d za ć  c o ra z  w ię k s z a  i lo ś ć  e e z e k u c i i  
— n ie  b v ł  w  s ta n ie  s p rz e d a w a ć  
w s z y s tk ic h  w y r o b ó w  A d a m a  M . 
c h o c ia ż  z a jm o w a ł c z ę ś c i s a m o c h o ­
d o w e  o  w a r to ś c i  z n a c z n ie  p r z e k ra ­
c z a ją c e j w y s o k o ś ć  e g z e k w o w a n y c h  
ro szcze ń . D la te g o  w c ią g n ą ł  do  s p ó ł­
k i  s w o ic h  k o le g ó w , z a t ru d n io n y c h  
w  in n v c h  r e w ira c h  k o m o rn ic z y c h

W  c e lu  u p ro s z c z e n ia  i  p rz y s p ie ­
s z e n ia  p r o c e d u r y  u z y s k iw a n ia  t y ­
t u łó w  w y k o n a w c z y c h ,  je d e n  z n o ­
w y c h  w s p ó ln ik ó w  — J e r z y  P . z g ło ­
s i ł  p r o je k t ,  a b y  z a m ia s t d o ty c h c z a ­
s o w e g o  t r y b u  p o s tę p o w a n ia  s ą d o ­
w e g o , z b y t  k o s z to w n e g o , w y k o r z y ­
s ta ć  p o s tę p o w a n ie  n a k a z o w e , p r o ­
w a d z o n e  p rze z  P a ń s tw o w e  B iu r o  
N o ta r ia ln e .  O d t e j  p o r y  A d a tm  M . 
z a c z ą ł w y s ta w ia ć  w e k s le  n a  f i k ­
c y jn e  z a d łu ż e n ia , u z y s k u ją c  n a  ic h  
p o d s ta w ie  p o  d w a  e g z e m p la rz e  t y ­
t u łó w  w y k o n a w c z y c h , w y d a w a n y c h  
z je d n e g o  n a k a z u  z a p ła ty .  D z ię k i  
t a k ie j  „ o p e r a c j i ”  m o ż n a  b y ło  f a ł ­
s z o w a ć  w y s o k o ś c i w ie r z y te ln o ś c i  
( f i k c y jn y c h  — ja k  ju ż  w ie m y ) ,  n a  
t y tu ła c h  w y k o n a w c z y c h .

W  la ta c h  1972—73 k o m o r n ik  J e rz y  
K .  p r z e p r o w a d z ił  łą c z n ie  23 p o s tę ­
p o w a n ia  e g z e k u c y jn e , z cze g o  21 
p r z e c iw k o  A d a m o w i M .  ja k o  d łu ż ­
n ik o w i  o ra z  2 s p ra w y , w  k tó r y c h  
r z e m ie ś ln ik  n ie  w y s tę p o w a ł ja k o  
s tro n a , a m im o  to  z a ję te  z o s ta ły  i 
n a s tę p n ie  s p rz e d a n e  czę śc i sa m  o c h  o 
d o w e  z je g o  w a r s z ta tu . Z a  p rz e p r o ­
w a d z e n ie  ty c h  e g z e k u c j i  1 s p rz e ­
d a ż  w y r o b ó w  łą c z n e j w a r to ś c i  p ra ­
w ie  9 m in  300 ty s . z ł ,  w  m y ś l u -  
z g o d n lc n y c h  w a r u n k ó w  J e r z y  K . 
o t r z y m a ł od  r z e m ie ś ln ik a  su m ę  
2 597 000 z ł, a p o n a d to  200 ty s .  z ł z 
t y t u ł u  tr z e c h  s p ra w  p rz e p ro w a d z o ­
n y c h  p rz e z  in n e g o  k o m o r n ik a .  J e g o  
u d z ia ł w  o g ó ln e j k w o c ie  z a g a rn ię ­
c ia  w y l ic z a n y  z o s ta ł n a  k w o tę  
4 027 190 zł.

R z e m ie ś ln ik  A d a m  M . p rz y z n a ł 
s ię  d o  s p e łn ie n ia  z a rz u c a n y c h  m u  
c z y n ó w , ś k ła d a ją c  w y c z e rp u ją c e  i 
s zcze re  w y ja ś n ie n ia ,  u z n a ją c  je d ­
n a k , iż  z t y t u ł u  z a g a rn ię c ia  m ie ­
n ia  z n a c z n e j w ie lk o ś c i  n ie  c z e r­
p a ł o s o b is ty c h  k o r z y ś c i m a ją t k o ­
w y c h .  n a to m ia s t  u z y s k iw a ł  n a le ż ­
n y  m u  d o c h ó d .

K o m o r n ik  J e r z y  K .  d o  w in y  s ię  
n ie  p rz y z n a ł.  N a  ła w ie  o s k a rż o ­
n y c h  w ra z  z n im  z a s ia d ło  c z te rn a ­
ś c ie  osób.

W  SPRAW IE wezwanych zo­
stało 164 świadków. Oskarżo­
nych b ron i trzynastu adwoka­
tów , nadto sąd pow oła ł pięciu 
biegłych. W yrok spodziewany 
jest na początku marca br.

J. ATLAS 
(Interpress)

n ie  u w z g lę d n ia ją  n a le ż y c ie  i ____ ._
c ł g o s p o d a rk a  i  is tn ie ją c y c h  s t r u k ­
t u r  o r g a n iz a c y jn y c h  — m ó w i l i  je d n d  
a d r u d z y ,  że t k w ią  o n e  z b y t  s i ln ie  
w  d o ty c h c z a s o w y m  s y s te m ie  z a rz ą ­
d z a n ia .

W ie le  k o n tr o w e rs j i !  w z b u d z i ł  p r o ­
p o n o w a n y  sp o só b  p o w o ły w a n ia  d y ­
r e k to r ó w  p rz e d s ię b io rs tw :  p rze z  o r ­
g a n  n a d rz ę d n y  w  k o n s u l ta c j i  z sa­
m o rz ą d e m  c z y  p rz e z  s a m o rz ą d  za 
a k c e p ta c ją  o rg a n u  n a d rz ę d n e g o  (n ie  
w y k lu c z a ją c  f o r m  m ie s z a n y c h , w  
ty m  ta k ż e  k o n k u r s u  n a  d y r e k to r a ) .  
O ż y w io n ą  d y s k u s ję  w z b u d z i ła  n o ­
w a  w  n a szym  s y s te m ie  m o ż liw o ś ć  
o g ło s z e n ia  u p a d ło ś c i p rz e d s ię b io r ­
s tw a . S p ie ra n o  s ię  o  k s z ta łt  s ta tu ­
tu  o r g a n u  s a m o rz ą d u , a n a w e t o 
sam ą je g o  n a z w ę : ra d a  ro b o tn ic z a  
c zy  ra d a  p ra c o w n ic z a . W ie le  za ­
s trz e ż e ń  m ia ło  je d n a k  c h a r a k te r  
z b y t  o g ó ln y .

N ie  b y ło  n a to m ia s t  w ą tp l iw o ś c i ,  
że u s ta w y  — zw ła s z c z a  zaś u s ta w a
0  s a m o rz ą d z ie  — p o w in n y  b y ć  u -  
c h w a lo n e  ja k  n a js z y b c ie j,  c h o c ia ż , 
o c z y w iś c ie ,  d o p ie ro  po  k o n s u l ta c j i  
s p o łe c z n e j.  C zas n a g li .  U s ta w a  o 
s a m o rz ą d z ie  p o tr z e b n a  je s t  z a ró w n o  
z a ło g o m  1 p rz e d s ię b io rs tw o m  ja k
1 c a łe j g o s p o d a rc e  n a r o d o w e j.  Z  
b r a k u  w ia r y g o d n y c h  o rg a n ó w  s a - 

T n o rz ą d u  n ie  m o ż n a  u c h w a l ić  te g o ­
r o c z n y c h  p la n ó w  g o s p o d a rc z y c h  
p rz e d s ię b io rs tw .

INTERESUJĄCY wniosek 
zgłosili profesorowie Jerzy Bu­
kowski i An toni R a jk iew icz — 
wniesienia p ro jektu  ustawy o 
samorządzie już na najbliższej 
sesji Sejmu. Przypomniano, że 
ustawa o radach robotniczych 
z 1956 r. została przygotowana 
w  ciągu trzech nocy, a poda­
wano ją jako przykład prze j­
rzystości rozwiązań prawnych. 
W razie konieczności należało­
by rozważyć m ożliwość przy­
wrócenia ważności te j ustaw.e 
na okres ograniczony i po n e- 
zbędnej nowelizacji. Postano­
wiono, że w  ciągu dwóch ty ­
godni opracowana zostanie — i 
przedstawiona społeczeństwu — 
nowa wersja tez p ro jektów  obu 
ustaw, uwzględniająca w n ioski 
wczorajszej dyskusji.

Szczecin 
na antenie TV

W  N A J B L IŻ S Z A  s o b o tę  31 s ty c z ­
n ia  S z c z e c in  o  g o d z in ie  29.30 w  o ro  
g r a m ie  I I  p rz e d s ta w i s p e k ta k l  T e ­
a t r u  T e le w iz j i .  B ę d z ie  t o  s z tu k a  
F r ie d r ic h a  D u r r e n m a t ta  D t. ..N o c n a  
ro z m o w a  z c z ło w ie k ie m , k t ó r y m  s ie  
g a r d z i” . R e ż y s e re m  p rz e d s ta w ie n ia  
Jest A n d r z e l  C h rz a n o w s k i,  a w v -  
s te o u la  d w a j  s z c z e c iń s c y  a k t o r z y ;  
B o h d a n  A lb e r t  J a n is z e w s k i i  T a ­
d e u s z  Z a p a ś n ik .
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23 lutego -  XXV I Zjazd KPZR

Perspektywy
na miara dokonań

Z B L IŻ A  SIĘ  X X V I Zjazd 
KPZR. W  związku z tym  
w ie lk im  wydarzeniem  przed 
staw iam y najważniejsze — 
choć w dużym skrócie —- 
ekonomiczne zam iary ZSRR 
do 1985 roku.

Radziecko-brytyjskie
rozmowy gospodarcze
MOSKWA PAP. Wczoraj w Mi­

nisterstwie Handlu Zagranicznego 
ZSRR zakończyły się rozmowy z 
delegocją brytyjską, której prze­
wodniczył wiceminister handlu W 
Brytanii, Gąbin Dick. Rozmowy 
były poświęcone przede wszyst­
kim omówieniu realizacji długo­
terminowego programu rozwoju 
współpracy gospodarczej i prze­
mysłowej, podpisanej przez oba 
kroje w 1975 r.

Stwierdzono, że w ciągu minio­
nego pięciolecia obroty towarowe 
między ZSRR i W. Brytanią co 
najmniej się podwoiły. Tylko w 
roku- 1979 wzrosły one o 25 proc. 
Jednakże w 1980 r. rozmiary han- 
dlu utrzymoły się na poziomie 
roku poprzedniego. W związku i  
tym strony przedyskutowały istnie 
jące przeszkody utrudniające re­
alizację długofalowego programu 
rozwoju współpracy oroz sposoby 
ich przezwyciężenia. v

W SZYSTKIE wskaźnik! do­
wodzą, że KPZR nakreśla có­
ra* śmielsze cele gospodarcze, 
choć ich realizacja nie będzfe 
wcale ła tw a. Pierwszy i  brze­
gu p rzyk ład : w  roku 1976 bu­
dowa jednego m etra kw a dra to ­
wego pow ierzchni m ieszkalnej 
kosztowała państwo 120 ru b li, 
teraz kosztować ma 170 rb., 
m. in. dlatego, że standard m ie­
szkań określono na znacznie 
wyższym poziomie. Dodajm y: w 
ub. pięcioleciu zbudowano m ie­
szkania o pow ierzchni 530 m in  
m kw ., co spraw iło, że około 
50 m in  obyw ate li polepszyło 
swoje w a run k i lokalowe. Wskaż 
n ik  na najbliższe pięciolecie 
jest podobny: 540 m in  m kw  
pow ierzchni mieszkalnej.

N O W Y  P L A N  — 1ak n isze  k a m e n  
ta  t o r  A  P N  — o d z n a c z a ją c y  s ie  w le l  
k im  ro z m a c h e m , te s t b a rd z o  z ło ż o ­
n y . T v m  b a r d z łe l że w  je g o  ra m a c h  
tr z e b a  b ę d z ie  n a d r o b ić  p o szczeg ó l­
ne n ie d o c ią g n ię c ia  p o w s ta łe  .w  la ­
ta c h  u b ie g ły c h  w  n ie k tó r y c h  d z ia ­
ła c h  g o s p o d a rk i.  p rz e d e  w s z y s tk im  
w  'r o ln ic t w ie ,  p rz e m y ś le  le k k im  w  
b u d o w n ic tw ie  ln w e s tv c v 1 n y m . N o ­
w y  p la n  b e d z le  ta k ż e  t r u d n ie js z y  
bo  c o ra z  g łe b ie i (a w ie c  i c o ra z  
d r o ż e j)  t r z e b a  n a  p r z y k ła d  w y d o ­
b y w a ć  ro n e . k tó r a  je s t  d z iś  g łó w ­
n y m  n e rw e m  c a łe j  ś w ia to w e j  go ­
spo d a  r k i .  D la te g o  te ż  o b s e rw u ia c  
to c z ą c ą  s ie  na  ła m a c h  o ra s v  r a ­
d z ie c k ie j  SDOłeczna d v sku s1 e  nad 
z a ło ż e n ia m i r o z w o ju  k r a ju ,  m o żn a  
Z a u w a ż y ć  w  n ie j  d w a  n u r t v :  je d e n  
d o ty c z y  ra c jo n a ln e g o  w y k o r z y s ta ­
n ia  D o te n c ia łu  p r o d u k c y jn e g o  i  
o szc z ę d z a n ia  b o g a c tw a  n a ro d o w e ­
go. d r u g i  łą c z y  d z ia ła n ia  p a ń s tw a

Pogoda w Europie

ze s o o łe c z n a  a k t y w n o ś c ią ,  k o n t r o ,  
la  i  o b y w a te ls k a  g o s p o d a rn o ś c ią . 
N a  t e j  w ła ś n ie  p la t fo r m ie  o k re ś la  
s ie  g w a ra n c je  r e a liz a c ji  n a k r e ś lo ­
n y c h  z a m ie rz e ń .

A OTO k ilk a  docelowych 
wskaźników wyznaczonych na 
rok 1985 obrazujących główne 
k ie ru n k i rozw oju poszczegól­
nych gałęzi przemysłu:

•  Energetyka: p rodukcja e- 
nerg ii. e lektrycznej ma osiągnąć 
1550—1600 m ld kW h, w  tym  w 
e lektrow niach atomowych 220 
—225 m ld kW h.

•  Przemysł na ftow y: wydo­
bycie ropy (z kondensatem ga­
zu) określono na poziomie 620 
—645 m in  ton.

•  Przemysł gazowy: za na j­
ważniejsze zadanie, uznano re­
alizację program u forsownego 
rozwoju wydobycia gazu na po­
ziom ie 600—640 m ld m sześć.

•  Przemysł węglowy: w ydo­
bycie węgla określono na po­
ziomie 770—800 m in ton.

•  H u tn ic tw o  żelaza: w yp ro ­
dukowanie gotowej wa lców ki 
m eta li żelaznych ma osiągnąć 
117—120 m in ton.

W założeniach planu rozwoju 
k ra ju  specjalną uwagę poświę­
cono p rodukc ji a rtyku łów  pow­
szechnego użytku. Do udziału 
na rzecz te j p rodukcji angażu­
je się także w iele innych dzia­
łów  gospodarki narodowej, z 
przemysłem obronnym włącznie.

1 JESZCZE jeden ważny 1 
wym ow ny w skaźnik: średnie za 
robk i robotn ików  i urzędników 
wzrosły w  uib. pięciolatce o po­
nad 15 proc. W tym pięcioleciu 
mają wzrosnąć do 16 proc. i w  
liczbach bezwzględnych w yrazi 
się to kwotą 190—195 rub li.

W C Z O R A J  w  
te m p e r a tu r y :

m e tr o p o l ia c h  e u ro p e js k ic h

te m p .  w  s t .  C. 
m i  o . m a g .

n o to w a n o  n a s tę p u ją c e  

po g o d a

A m s te rd a m ft a m g ła
A le r ty —3 l ś n ie g
B e lg ra d —6 —2 ' p o g o d n ie
B e r l in - 8 0 d e szcz
B ru k s e la 3 9 de szcz
D u b l in ¡0 p o g o d n ie
F r a n k f u r t  n /M 0 1» p o c h m u rn o
G e n e w a —3 2 m g ła
H e ls in k i —8 —1 p o c h m u rn o
K i j ó w —3 —t p o c h m u rn o
K o p e n h a g a I 2 p o c l im u rn o
L iz b o n a 7 17 p o c h m u rn o
L o n d y n 11 p o c h m u rn o
M a d r y t . —3 15 p o g o d n ie
M o s k w a —11 —4 p o c h m u rn o
O s lo - 8 —1 m g ła
P a ry ż 7 9 p o c h m u rn o
R z y m —3 p o g o d n ie
S z to k h o lm — t (1 s ło n e c z n ie
W ie d e ń 3 p o c h m u rn o

(Interpress)

Dziecko za... samochód
W K A JD A N K A C H  doprowa­

dziła polic ja  do sądu 2 l- le tn ią  
Pamelę Green w miejscowości 
Frenditown, Razem z mężem 
Jamesem zamieniała ona 14- 
miesięeznego synka za używany 
¿portowy samochód, wartości 
około 9 tys. dolarów. Do te j 
ponure j transakc ji nie doszło, 
bo wmieszał się w to prokura­
tor i wyrodn i, rodzice pomasze­
row a li do więzienia.

W  S T Y C Z N IU  ¡979 r o k u  p o ls k ie  
e k lo v  ro z p o c z ę ły  b u d o w ę  
ś r ó d lą d o w e )  » to c z n i re m o n ­
to w e j  w  C h w a le t ie a c h  na d  

Ł a b a . In w e s to r  w v z n a c z v l b a rd z o  
m a łv  te re n ,  t r z e b a  w ie c  b y ło  z a s to ­
s o w a ć  ta k ie  ro z w ią z a n ia  te c h n ic z ­
n e . b v  z a k ła d  m ó g ł d o b rz e  i  s p r a w ­
n ie  fu n k c jo n o w a ć  na  n ie w ie lk im  
o b s z a rz e . Z a n im  je d n a k  p r z y s tą p io ­
n o  d o  w z n o s z e n ia  o b ie k tó w  s to c z ­
n i .  z d ie to  z p rz y s z łe g o  ie j  te re n u  
w a r s tw ę  z ie m i u r o d z a jn e j .  b v  re ­
k u l t y w o w a ć  n ia  o d d a lo n y  o k i lk a  
k i lo m e t r ó w  1 4 -h e k ta ro w v  nas n ie ­
u ż y t k ó w .  W  C z e c h o s ło w a c ji  ju ż  
p rz e d  la t v  r o ln ic tw o  p o s ta w i ło  so ra  
w e  ja s n o :  je ś l i  p rz e m y s ł o d b ie ra  
n a m  te r e n y  u p r a w n e ,  m u s ! z w ró ę ić  
w  inn .- m  m ie js c u  t a k i  sam  o b s z a r . 
A  że z w ię k s z a  (o  n a k ła d y  na  in w e -  
s lv c 'e ?  T ru d n o .

CS RS 1est k r a ie m  n ie w ie lk im :  
n ie  m o że  w  sp o s ó b  n ie p rz e m y ś la n y  
t r a c i ć  te g o . c ze g o  .n ie  p rz y b ę d z ie  
O b e c n ie  k o ń c z y  s ie  b u d o w a  p ie r w ­
s z e j w  C S R S  n o w o c z e s n e j a u to s t r a ­
d y  łą c z ą c e  i d w ie  s to lic e :  c zeska  
P ra g ę  s ło w a c k a  B r a t y s ła w ę  W 
M in is te r s tw ie  K o m u n ik a c j i  p o w ie ­
d z ia n o  n a m , że  p r a w ie  t r z e c ią  część 
n a k ła d ó w  p rz e z n a c z o n y c h  n a  r e a l i ­
za c-ie s z la k u  p o c h ło n ę ła  r c k u l t v w a -  
c i *  . te r e n ó w  o d e b r a n y c h  r o ln ic tw u !

\ w ie c  u  n a s z y c h  s ą s ia d ó w  go ­
s p o d a r u je  s ie  z ie m ia  r a c io n a ln ie  i 
o s z c z ę d n ie . T r u d n o  s ie  te m u  d z i­
w ić  na  je d n e g o  o b y w a te la  o r j t v n a ­
d a  t u  z a le d w ie  0.45 h a  u ż y t k ó w  r o l -  
n v c h .  w  tv n r^  Q.32 ha  z ie m i o rn e ! 
c o  s ta w ia  n a szeg o  sa s ia d a  w  rz ę ­
d z ie  p a ń s tw  e u ro p e js k ic h  b a rd z o  
o o d  t y m  w z g lę d e m  u b o g ic h .  A  je d ­
n a k  tu te ls z e  r o ln ic tw o  w  z a s a d z ie  
ż y w i  k r a j  (C S R S  s p ro w a d z ą  t v l k o  
b a rd z o  n ie w ie lk ie  i lo ś c i  zbo ża  z za -

Każdy rolnik żywi 17 osób
(Korespondencja

g r a n ic y ) ,  a k a ż d y  z a t r u d n io n y  w  
r o ln ic tw ie  . . k a r m i"  17 o s ó b r  o  11 
w ie c e i n iż  w  :949 r o k u .

W  la ta c h  1977—79 p rz e p ro w a d z o n o  
b a rd z o  d o k ła d n a  in  w e n ta  rvzsle ic- 
z ie m l.  s p ra w d z o n o  i  o c e n io n o  w a r ­
to ś ć  o ra z  c h a r a k te r  te re n ó w , ic h  
w y z y s k a n ie ,  m o ż l iw o ś ć  r e k u lt y w a c j i  
i  n a w o d n ie n ia .  W  re z u lta c ie  a k e i i  
z n o w e liz o w a n o  u s ta w ę  o - o c h r o n ie  
fu n d u s z u  z ie m i o r n e j .  W n w ś ł  o rz e  
o i« ó w . k a ż d y  k t o  z a b ie ra  te r e n  r o l ­
n ic tw u  m u s i n ie  t y l k o  g o  z w ró c ić . ,  
a le  z a p ła c ić  b a rd z o  w y s o k i  p o d a te k , 
u s ta lo n y  w  z a le ż n o ś c i od  , w a -r tc ś ę i 
z ie m i.  K w o ty  te  w p ły w a '»  n a s tę p ­
n ie  na  tz w .  fu n d u s z  - r e k u l ty w a c j i ,  z 
k tó r e g o  f in a n s u je  s ie  ro ix > tv  b u ­
d o w la n e . i .  m e l io r a c y jn e  n a w o d n ie ­
n io w e  i t p .  J e d e n  h e k ta r  .koszt, u -  

, i e ”  i 00 tv s ,  k o r o n  C S R S . in w e s to r  
z a s ta n o w ić  s ię  w ię c  m u s i,  c z y  s k ó r  
k a  w a r ta  je s t  w y p r a w k i ,  a  w  w ie ­
lu  w y p a d k a c h  lo k a l iz u je  o b ie k t y  na 
n ie u ż y tk a c h .

T a k  w ie c  w  o s ta tn ic h  la ta c h  r o l ­
n ic tw u  C S R S  w  z a s a d z ie  z ie m i n ie  
u b v w a  i  o b e c n ie  g o s p o d a rn ie  na  6.9 
m in  ha P o n a d  94.6 p ro c . z ie m i 
( u p r a w n e j  — n a w e t 97.5 p ro c .)  z n a l 
d u 'e  s ie  w  re k a c h  s p o łe c z n y c h , a 
t y l k o  236 ty s . ha  u ż y t k u  ia v i n d y w i ­
d u a ln i  r o ln ic y .  W  t r a k c ie  o s ta tn ic h  
la t  n a s f.a o ił tu ta  i p ro c e s  k o n c e n ­
t r a c j i  z ie m i.  W  1966 r. n a  p r z y -

własna z CSRS)
k ła d  k a ż d e  z 365 p a ń s tw o w y c h  go ­
s p o d a rs tw  r o ln y c h  u p r a w ia ło  3 105 
ha  z ie m i,  d z iś  162 P G R  go sp o d a ru 1 a  
na 8 909 ha  k a ż d y .  D z ie s ię ć  ła t  te m u  
b l is k o  U ty s .  s p ó łd z ie ln i r o ln ic z y c h  
p ra c o w a ło  ś r e d n io  na 420 ha . o b e c ­
n ie  1 740 u p r a w ia  d o  * 474 ha . P o ­
d o b n ie  d z ie ie  s ię  i  w  tu te f s z v c h  
k o o p e r a ty w a c h  r o ln v c h  o ła z  w s p ó l­
n y c h  p r z e d s ię b io rs tw a c h  ( o o w o lu ie  
s ie  t a k ie  d o  p ro w a d z e n ia  n o . w s p ó l­
ne ) h o d o w l i  t r z o d v  c h le w n e j,  d r o ­
b iu  i t o . ł .

T a  w ie lk a  k o n c e n tr a c ia  z ie m i w  
u s p o łe c z n io n y c h  p rz e d s ię b io rs tw a c h , 
s p ó łd z ie ln ia c h  e zv  k o o p e r a ty w a c h  
d a le  d o b re  r e z u lt a ty .  D u ż y m  f i r ­
m o m  ła tw ie j  g o s p o d a ro w a ć , sa le ­
n ie !  w y p o s a ż o n e  w  s p rz ę t C o  r o k u  
p a ń s tw o  p rz e z n a c z a  na in w e s ty c je  
w  r o ln ic tw ie  15—16 m ld  k o r o n ,  z 
cze g o  p o ło w ę  n a  r o b o t17 b u d o w la n e  
i p o ło w ę  na s p rz ę t.  W e 'e k e ie  w  
c z e s k ic h  i  s ło w a c k ic h  o rg a n iz a c ja c h  
r o ln y c h  p r a c u je  T '3 tv s .  c ią g n ik ó w  
'  i od en  o b s łu g u je  50 .'ha z ie m i) .  35 
tv s .  e le ża  r o w e k  o ra z  '8  r  ś. k o m ­
b a jn ó w  ( k a ż d y  p r a c u je  na 147 h a ). 
K ie d y  je d n a k  n a d c h o d z i czas ż n iw .  
k tó r e  o d b v w a ia  s ie  zaw sze s t r e fa ­
m i.  z p o łu d n ia  n a  p ó łn o c , d r o g i  
C S R S  d o s ło w n ie  z a b lo k o w a n e  sa 
c ią g n ik a m i  i  k o m b a jn a m i,  b o w ie m  
p o s z c z e g ó ln e  w o je w ó d z tw a  lu b  go ­
s p o d a rs tw a  o o ż v c z r ia  so b ’ e n a w z a ­
je m  s p rz ę t.  W  re z u lta c ie  k a ż d y

JAP O Ń SKI pociąg magnetyczny, k tó ry  w  ubiegłym  roku  na 
7^kilom etrow ej trasie doświadczalnej osiągnął szybkość ponad 
500 kmlgodz. przechodzi ko le jną  serię prób. Dotychczas próby  
przeprowadzane b y ły  p rzy sterowaniu autom atycznym, bez 
udzia łu załogi. Obecnie zaczęto jazdy ju ż  z personelem tech­
nicznym. Wagon s iln iko w y MLU-001 ma 3 m szerokości, 3,3 m  
wysokości i  10 m  długości, a waży 10 ton. (CAF—Pana)

Na tematy dnia

M adryt-80
O SPOTKANIU przedstawicieli państw — sygnatariuszy Aktu 

-Końcowego a BWE z Heisinek mówi się krótko: Madryt — 80. 
Rozpoczęło się ono bowiem w listopadzie ubiegłego roku; 
i tok już pozosłonie, choć mamy koniec stycznia. Trudno w 
lej chwili przewidzieć, jak długo jeszcze potrwa modrycke 
spotkome, liczba 30 pojawiająca się nadol na łamach gazet 
będz.e świadectwem długotrwołych i trudnych obrad, dotyczą­
cych najistotniejszych spraw Europy i świata.

Przedstawiciele państw — sygnatariuszy przybyli po śwą- 
tecznej przerwie do Madrytu i już obradują w grupach robo­
czych. Rozpatrywane są szczegółowo pierwsze z 87 propozycji 
zgłoszonych podczas ubiegłorocznej części obrad.

Uwoga komentatorów politycznych i opinii publicznej sku­
pia się na obradach grupy ds. bezpieczeństwa. Jest tam oma­
wiana propozycja zwołania konferencji odprężenia militarnego 
i rozbrojenia, zgłoszona przez Polskę. Jeśli uda się wypra­
cować mandat dla zwołania takiej konferencji, będzie można 
powiedzieć, iż Modryt — 80 zakończył się wielkim sukcesem.

Powrót negocjatorów Wschodu i Zachodu za zielony stół 
nastąpił w przepełnionej niepewnością i napięciami sytuacji 
międzynarodowej. Z tym większą uwagą obserwujemy przebieg 
obrad, gdyż Modryt — 80 (podobnie jak rokowania wiedeńskie) 
jest barometrem pogody i niepogody na kontynencie europej­
skim oraz w stosunkach Wschód — Zachód.

(jas)

Na zachodnich giełdach

Dolar — w górę
LONDYN PAP. Na zachodnich podparcia tej ostatniej, bank fa-

rynkach wolutowych obserwuje się 
w ostatnich dniach duży ruch. 
Najbardziej charakterystyczny jest 
wzrost wartości dolara. W środę 
zanotowano m. m. najwyższy od 
2,5 lat jego kurs wobec marki 
zochodnioniemieckiej (2,08). Dia

k o m b a jn  o b s łu g u je  80 h a , a z b ió r  
zbo ża  w  C S R S  t r w a  t y l k o  18—20 
d n i.

J a k  ju ż  p o w ie d z L e łiś m y . in d y w i ­
d u a ln i  r o ln ic y  g o sp o d a  ru1a t y l k o  na 
288 ty s . ha  z ie m i W ię k s z o ś ć  z n ic h  
z a jm u je  s ie  u p r a w a  1 a rz v n . o w o ­
c ó w  c h o w e m  d io b lu .  k r ó l ik ó w  1 
t r z o d y  c h le w n e ) .  P a ń s tw o  p o p ie ra  
te  fo rm ę ,  zw ła s z c z a  na  te re n a c h  n ie  
d o s tę p n y c h  d la  m e c h a n iz a c j i.  I n ­
d y w id u a ln i  g o s p o d a rz e  z a o p a tr u ją  
r y n e k  ta k ż e  W  o r z v p ra w v  l  z io ła .

N a  X V  Z le ź d z ie  K F C z . z o b o w ią ­
z a n o  tu te js z y c h  r o ln ik ó w  d o  p e łn e ­
go  w y ż y w ie n ia  n a ro d u . D z iś  le s t 
w ię c  C z e c h o s ło w a c ia  s a m o d z ie ln a  w  
p r o d u k c j i  z w ie rz e c e t (e k s o o r tu ie  10 
ty s .  to n  m ię s a ) , m le k a ,  m a s ła  i  j a je k  
K a ż d y  s ta ty s ty c z n y  o a n  N o v o tn v  
z ja d a  c o  r o k u  85 k g  m ię s a . 227 1 
m le k a  1 p r o d u k tó w  o r z e m - s łu  m le  
C z a rs k ie g o , 7.8 k g  m a s ła , 313 J a je k  
W s p o m n ie l iś m y ,  że  sa s ia d  z o o łu d -  
n ia  k u p u je  za g ra n ic a  zbo że  1 p a ­
sze. Sa to  je d n a k  n ie w ie lk ie  i lo ś ­
c i. W  la ta c h  n a s tę p n y c h  1eśli o b e j­
d z ie  s ię  be2 k lę s k  ż y w io ło w y c h  (w  
ty m  r o k u  D o w o d z ie  z n is z c z y ły  cześć 
u p r a w  na  S ło w a c ji) .  C S R S  z re ­
z y g n u je  z im p o r tu .  B v ć  m o ż e  s ta ­
n ie  s ie  to  w ó w c z a s , g d y  z a k o ń c z y  
s ie  o s ta te c z n ie  r e k u lt v w a c ie  w s z y ­
s t k ic h  te re n ó w  p r z v d a tn v c h  r o ln ic ­
tw u .  co  n a s ta o i w  1990 r o k u .  V / 
t r a k c ie  k a ż d e )  5 - In tk i  m e l io r u je  s ie  
ś r e d n io  280— 300 ty s .  h a . n a w a d n ia  — 
o k o ło  190 t y s  h a  ( w  la ta c h  19*1—85 
aż  160 ty s . ha ).

A  w ie c  p o w o l i  tu te js z e m u  r o ln ic ­
t w u  p r z y b y w a  te re n ó w ,  c h o ć  n ie ­
je d n o k r o tn ie  s z y b k o  r o z w i ia ia c y  s ie  
p r z e m y s ł o d b ie ra  ż v ż n e  g le b v , p r a ­
w o  Jest je d n a k  b e z w z g lę d n e : n ie  
m o ż n a  z m a rn o w a ć  a n i  le d n e g o  h e k ­
ta ra .

A n n a  W IE C K O W S K A - M A C H A Y

de rolny interweniował we wtorek 
sprzedając prawie 9,5 min dola­
rów. W kołach giełdowych twier­
dzi się na ogół, że na wzrost no­
towań dolara wpłynęła przewidy­
wana polityko ekonomiczna no­
wego prezydenta USA (nacisk na 
walkę z inflacją).

Zwraca z drugiej strony uwa­
gę — przyhamowany nieco w 
środę — spodek cen złota, któ­
rego uncja kosztuje ostatnio ok. 
525 dolarów. W zestawieniu z 
ewolucją kursu dolara, szlachetny 
kruszec traci w ostatnich dniach 
opinię pewnej lokaty kapitału. 
Zdaniem części specjalistów, ry­
nek złota opanowany jest stra­
chem w związku z pagtoskomi, ż 
Iran może sprzedać wkrótce 1,5 
min uncji tęgo metalu. Panuje o- 
p!nia, że Irańczykom potrzebna 
jest gotówka w związku *r wojną 
z Irakiem.

Wyciek paliwa 
ze zbiornika

premu kosmicznego
W A S Z Y N G T O N  P A P . A g e n c ja  U P I 

p o in fo r m o w a ła  z p r z y lą d k a  C a ® a ve - 
r a l  b  w y k r y c iu  w y c ie k u  p ły n n e g o  
l le n u  w  t r a k c ie  ta n k o w a n ia  z b io r ­
n ik ó w  p r o m u  k o s m ic z n e g o  „ C o lu m ­
b ia " .  O b e c n ie  n a  F lo r y d z ie  t r w a ją  
p r z y g o to w a n ia  d o  p r ó b y  s i ln ik ó w  
te g o  p o ja z d u  k o s m ic z n e g o  w ie lo ­
k r o tn e g o  u ż y t k u .  W s k u te k  w y c ie k u  
p a l iw a  u s z k o d z e n iu  u le g ła  o c h ro n n a  
p o k r y w a  z b io r n ik a  p a l iw o w e g o . Z d a ­
n ie m  U P I  f a k t  te n  m o ż e  w p ły n ą ć  
n a  k o le jn e  o d ro c z e n ie  te r m in u  
s ta r t u  p r o m u  k o s m ic z n e g o , z a p la ­
n o w a n e g o  w s tę p n ie  n a  m a rz e c  Im #
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W „SeSfie" po 3 miesiącach

- i  W  C H \V II,I obecnej nie w idz im y m ożliwości współ - 
rządzenia przcidsiębiorsiwetn. Na ten tem ai będzie się można 
wypowiedzieć w  momencie, k iedy we jdą w  życie ustawy
0 związkach zawodowych, samorządzie i przedsiębiorstwie.
1 wówczas będziemy wiedzieć, eo reprezentuje przedsiębior­
stwo, je ś li chodzi o jego samorządność i spróbujem y się de 
niego przymierzyć.

ZAKŁA-D OW A Kom isja
Zw iązkow a w  „S e lfie ”  od l i ­
stopada rob i p rzym ia rk i w  
w ie lu  dziedzinach zakładowe­
go życia, w  k tórych przyszło 
je j działać. Jest jedną z p ie r­
wszych kom is ji, wybraną tuż 
po re jestrac ji „Solidarności” .

M oi rozmówcy są młodzi, 
bardzo m łodzi: Waldemar Ban 
— przewodniczący ZK Z, Daria 
Mozel — przewodnicząca pod­
ko m is ji socjalno-bytow ej, T a­
deusz Grzym ała — członek 
podkom isji socjalno-bytowej.
Jak sobie radzą, kiedy n ik t  je­
szcze wyraźnie nie okreś lił, że 
kom isja ma być zorganizowa­
na tak i  tak, m a ro-bić to i  to, 
do czego byliśm y do te j pory 
trochę, a może nawet za bar­
dzo przyzwyczajeni?

Organizacyjnie us taw ili się 
tak : w  kom is ji jest trzynaście 
osób. P odzie lili się pracą, tw o­
rząc podkomisje: socjalno-by­
tową, do spraw pracy i płac 
oraz do spraw w arunków  pra­
cy. Tę ostatn ią tw orzy jedno­
osobowo społeczny inspektor 
pracy, k tó ry  współpracuje z 
wszystkim i społecznymi in ­
spektoram i pracy, na w ydzia­
łach.

Na etatach są dw ie osoby, 
opłacane z funduszu płac 
przedsiębiorstwa. Chodzi o to, 
żeby nie obciążać funduszu 
związkowego. Ten stan u trzy­
m ają do czasu jasnego okre­
ślenia tych kw estii w  ustawie 
o związkach zawodowych. 
Sprawam i finansow ym i zajm u­
je się skarbn ik  i księgowa, któ 
ra  prowadzi wszelką ew iden­
cję, otrzym ując za to n iew ie l­
k ie  wynagrodzenie.

Cała kom isja zbiera się raz 
w  tygodniu obowiązkowo, czy 
jest ku  temu ważny powód, 
czy go nie ma. Przewodniczą­
cy i zastępca m ówią o tym , 
co się działo w  ciągu tygod­
nia. Chodzi nie ty lko  o szero­
ką in form ację, ale i kontro lę 
ich pracy. Raz w  miesiącu z 
ko le i odbywa się konferencja 
delegatów, k tóra jest n a jw yż­
szym organem związkowym w  
zakładzie. Korni? ja chce, aby 
w sprawach ważnych decydo­
wała cała załoga, żeby więź z 
nią była jak najpełniejsza. Raz 
w  tygodniu przewodniczący 
ZK Z  spotyka się też z dyrek­
torem przedsiębiorstwa i na 
bieżąco om awia się wszystkie 
problemy. Współpraca z dyrek-

nu
O  M Ł O D E J  p io s e n k a rc e  I  a k to r c e  

Iz a b e li  T r o ja n o w s k ie j  p isze  s ię  
o s ta tn io  s p o ro . U ro d a  i  t a le n t  p r z y -  I 
c ią g a ją  u w a g ę  re c e n z e n tó w , z  k o le i  
w s p ó łp ra c a  z B u d k ą  S u f le r a  w z b u -  

J  d z i ła  u z n a n ie  m ło d y c h  m iło ś n ik ó w  '
r o c k a . S u k c e s y  p r z y s z ły  b a rd z o  1 

B  •  s z y b k o . T a k  s z y b k o , że S te fa n  D r ą -  \
g m ~  g  J f Ê 4 B  b a r e k  n ie  o m ie s z k a ł w  „ K u r ie r z e  .

(L  ( Ł  C J f  Ę A T  % J  P o ls k im "  z a p y ta ć  d e l ik a tn ie :  K t o  '
p a n ią  w y la n s o w a ł?  Iz a b e la  T r o ja -  < 
n o w s k a  o d p o w ie d z ia ła :  W y la n s o w a -  ¡ 

ta  m n ie  p e w n a  p a n f, k tó r a  n a z y w a  s ię  p ra c a .
Iz a b e la  T r o ja n o w s k a  s ta ła  s ię  n ie w ą tp l iw ie  jęd rną z n a jp o n u -  < 

la m ie  jis z y c h  p io s e n k a r e k  i  a k t o r e k  m ło d e g o  p o k o le n ia . N a  t o  je d -  i 
n a k  m u s ia ła  c z e k a ć  k l i k a  la t ,  k t ó r e  u p ły n ę ły  od  j e j  d e b iu tu  na  , 
z ie lo n o g ó rs k im ,  a p ó ź n ie j o p o ls k im  fe s t iw a lu  (1971 r o k  — n a g ro ­
d a  C R Z Z  za n a j le p s z y  d e b iu t ) .  T e n  czas p o ś w ię c i ła  na  o a u k ę , na  
z d o b y w a n ie  s z l i fó w  a k t o r s k ic h  w  s tu d iu m  p r z y  T e a trz e  M oiizycz- I 
n y m  w  G d y n i  p r o w a d z o n y m  p rz e z  D a o u itę  B a d u & z k o w ą . S z e ro k ie j < 
puto lUczm ości Iz a b e la  T r o ja n o w s k a  p o k a z a ła  s ię  p rz e d e  w s z y s tk im  . 
j a k o  a k t o r k a  — w  s e r ia la c h  T V P  . .S t r a c h y ”  i  „ K a r ie r a  N ik o d e m a  '  
D y z m y ” .

Izabela Trój anowska
D z iś  o I z a b e li  T r o ja n o w s k ie j  m ó w i s ię  g łó w n ie  je k o  o p io s e n ­

k a rc e , c za se m  — ś p ie w a ją c e j a k to rc e . N a w ią z a ła  b o w ie m  w R ipó ł- 
I p ra c ę  z k o m p o z y to re m  R o m u a ld e m  L ip k o ,  te k ś c ia rz e m  A n d r z e je m  i 
) M o g ie ln ic k im  o ra z  B u d k ą  S u f le r a .  R e z u lta te m  te j  w s p ó łp r a c y  b y -  j 
| ł y  w ła ś n ie  s u k c e s y  e s t ra d o w e  P io s e n k a  „ T y le  s a m o  p r a w d  i le  
. k ła m s tw "  w y g r a ła  w  te le w iz y jn y m  p r o g r a m ie  . .F o n o g a m a "  i  P le ­

b is c y c ie  R a d io w y m  S tu d ia  „ G a m a ” , 
ł P o te m  b y ł  f e s t iw a l  w  O p o lu  i  n a g ro d a  s p e c ja ln a  f e s t iw a l  t 
I p o c k l T o  n a g r a n ie  na  s in g lu  „ T o m p rc s s u "  b y ło  w  u b ie g ły m  r o k u  , 
I n a j le p ie j  s p rz e d a w a n ą  p ły ta .  P io s e n k a r k a  z d o b y ła  w  te n  sp o s ó b  :
. Z ło tą  P ły tę ,  k t ó r e j  w rę c z e n ie  o d b ę d z ie  s ię  p o d c z a s  s p e c ja ln e g o  '  

p r o g r a m u  e s t ra d o w e g o  (w  l u t - ’ - gr a ł a,  o c z y w iś c ie  z ‘ 
• B u d k ą  S u f le r a  d u żą  p ły tę  z o ś m io m a  p io s e n k a m i

D la c z e g o  ta k  r z a d k o  w v s tę o u je  na  e s t ra d z ie  w  tz w . te re n ie ?
Z H c z n v c h  p r o p o z y c j i .  Ja k ie  d o s ta ła m  od  p r z e d s ię b io r s tw  e s t ra d o -  ' 

[ w y c h .  n ie  p r z y ję ła m  ż a d n e j.  N ie  c h c ia ła m  w vs tco> o w a ć  t y l k o  d la  ( 
' p ie n ię d z y . I n te r e s u ją  m n ie  k o n c e r ty ,  a n ie  p r y m i t v w n e  s k ła d a n k i  i 
( e s t ra d o w e  — p o w ie d z ia ła  Iz a b e la  T r o ja n o w s k a .  |
) M a rz e n ia ?  R o c k -o p e ra  — m ó w i.  — R o c k  m n ie  fa s c y n u je .  N ie s te -i 
. t y  ro c k o w e  o p e r y  n ie  są u  na s  g a tu n k ie m  p o p u la r n y m .  (Jas)

cją układała się od początku 
bardzo dobrze.

Czym się za jm ują na co 
dzień? Daria Mozel m ówi o 
całej gamie spraw socjelno- 
-bytowych. D z ie lili właśnie 
fundusz socjalny. Okazało się, 
że b raku je  pieniędzy na zaspo­
ko jen ie  podstawowych potrzeb, 
k tó re  chcieliby zapewnić zało­
dze. W czasie s tra jku  postułp- 
w a li, by zwiększyć wysokość 
odpisu na ten cel.

G łow ią się teraz — ja k  dzie­
lić? W „S e lfie ”  od la t trad y ­
cyjn ie każdy może skorzystać 
z wczasów. Jeździ na nie o- 
koło 400 osób rocznie. Nie 
chcą tu niczego zmieniać. 
Wczasy podrożały i na dop łaty 
przeznaczyć trzeba gros fu n ­
duszu socjalnego, chociaż usta­
l i l i ,  że dofinansowywać będą 
pracow nikom  skierowania t y l­
ko co drug i rok. Podobnie jest 
z ko lon iam i i obozami dla dzie­
ci i m łodzieży. Też są droższe, 
też chcieliby, żeby skorzysta li 
wszyscy chętni.

B R A K U J E  w ię c  p ie n ię d z y  p rz e ­
de  w s z y s tk im  n a  dzaate ta iośc k u l t u ­
r a ln ą ,  na  s p o r t  i  r e k r e a c ję .  P o k a ­
z u ją  m d p is m o  z p ie c z ą tk ą  W o je ­
w ó d z k ie g o  U n iw e r s y te tu  R o b o tn i­
cze g o  Z S M P , w  k tó r y m  za sam o 
z g ło s z e n ie  d r u ż y n y  d o  u d z ia łu  w  
tu r n ie ju  M ię d z y z a k ła d o w e j L ig i  
P i ł k i  N o ż n e j k a ż e  s ię  im  p ia c ie  
5 600 z ł. C z y  n ie  m o ż n a  ta n ie j?

— S k r z y k n ie m y  c h ło p a k ó w , z r o b i­
m y  m ię d z y w y d z ia ło w ą  l ig ę ,  p o w a l­
c z y m y  o  w ą s y  p re z e s a  i  p ła c ić  ra i* 
b ę d z ie m y ,  bo  z czeg o  — ż a r tu ją .

Ż a r t y  — ż a r ta m i., a le  n a  te  p rz e ­
w id y w a n e  w o ln e  s o b o ty  ja k ą ś  ro z ­
r y w k ę  tr z e b a  b ę d z ie  L u d z io m  za ­
p e w n ić .  P ie n ię d z y  b r a k u je  r ó w n ie ż  
n a  p o m o c  d la " m ło d y c h  m a łż e ń s tw . 
Z.ak,res u p r a w n ie ń  s ię  z w ię k s z y ł,  
p rz e s ła n o  z a rz ą d z e n ie  w  te j  s p ra ­
w ie , a t u  n ie  a ta ircza  i  d la  ty c h ,  
k t ó r z y  p rz e d te m  m ie l i  tę  p o m o c  o- 
t r z y m a ć .  P o tr z e b y  są o g ro m n e , bo 
za ło g a  m ło d a . Z a rz ą d z a n ie  je s t .  a 
p ie n ię d z y  mte m a .

J a k  d z ie l ić ?  M a ją  z a m ia r  s z u k a ć  
p o tr z e b n y c h  z ło tó w e k  w  z a k ła d z ie . 
M o ż e  da  s ię  w y k o r z y s ta ć  n a  c e le  
s o c ja ln e  n p . r e s z tó w k i  z t r z y n a s te j  
p e n s ji? .

D z ia ł  s o c ja ln y  ś c iś le  w s p ó łp r a c u je  
t u  z Z K Z ,  d z ia ła  c a ły  czias w  p o ­
r o z u m ie n iu  z n ią . K o n t a k t y  koena- 
s j i  z za ło g ą  p o z w a la ją  p o z n a ć  j e j  
p o tr z e b y . N a  z e b r a n iu  i  d e le g a ta ­
m i z w ią z k o w y m i p a d ła  n a  p r z y k ła d  
p r o p o z y c ja  z s a l i ,  ż e b y  w p r o w a d z ić  
k a r tk a  w  z a k ła d o w y m  s k le p ik u ,  b y  
k a ż d y  p r a c o w n ik  o t r z y m a ł s w o ją  
p o r c ję  m a s ła , w ę d lin ,  ja je k .  K a r t ­
k i  są . p rz e d  s k le p e m  n ie  m a  k o le ­
je k .

P o s ta in o w ił i  le p ie j  p r z y j r z e ć  s ię  
w a r u n k o m  ty c ia  r e n c is tó w  i  e m e ­
r y tó w .  Jeżd żą  d o  d o m ó w , ro z r r.6 -  
w fcają , p y ta ją ,  ja k a  p o m o c  je s t  p o ­
tr z e b n a  l p ó ź n ie j z a p is u ją  w  s w o im  
re je s t rz e . C h cą . a b y  d a w a ł  p r a c o w ­
n ic y  z a k ła d u  o d c z u w a li  te n  k o n ­
ta k t  i  o p ie k ę  n ie  t y l k o  od  ś w ię ­
ta .  S p o tk a l i  s ię  z e m e ry ta m i i  r e n ­
c is ta m i z o k a z ji!  N o w e g o  R o k u  na 
p o c z ą tk u  s ty c z n ia .  B y ły  w y s tę p y  
d z ie c i ze S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  

: 16, z a p re z e n to w a ł s ię  C h ó r  R e n c i­
s tó w  „ M a lw a ” . M i ł y  p o c z ę s tu n e k  
ł  d la  k a ż d e g o  r e n c is t y  1 e m e ry ta  — 
z a m ia s t d ro b n e g o  u p o m in k u  — po  
300 z ł z fu n d u s z u  Z K Z  i  fu n d u s z u  
s o c ja ln e g o . N ie k tó r z y  p o s ta n o w il i  
p rz e z n a c z y ć  te  p ie n ią d z e  d o  w s p ó l­
n e j  k a s y  n a  w y c ie c z k i.

P a m ię ta ją  o  d łu g o le tn ic h  p r a c o w ­
n ik a c h  z a k ła d u  — ,,2 5 - la itk a c h ” . M u ­
s ie l i  s ię  n a w e t t r o c h ę  c o fn ą ć , ż e b y  
o b ją ć  i ty c h .  o  k tó r y c h  R a d a  Z a ­
k ła d o w a  w  o s ta tn im  o k re s ie  za ­
p o m n ia ła .  U ro c z y s te  s p o tk a n ie  u  
d y r e k to r a ,  u p o m in k i ,  d y p lo m y .

N ie  p ro w a d z ą  k a s y  z a p o m o g o w o -  
p o ż y c z k o w e j,  p r z e k a z a li  ją  p rz e d ­
s ię b io r s tw u  Z a p o m o g i z fu n d u s z u  
z w ią z k o w e g o  s ta ra ją  s ię  d a w a ć  t y l ­
k o  n 3 p ra w d ę  p o tr z e b u ją c y m , w  
s z c z e g ó ln y c h  s y tu a c ja c h .  M ó w ią , że 
ja k  tu  p r z y s z l i ,  t o  b y ła  c a ła  s te r ta  
ró ż n y c h  p o d a ń . P r z e p r o w a d z i li  d o ­
k ła d n ą  a n a liz ę .

W  o g ó le  c a łą  s w o ją  d z ia ła ln o ś ć  
s ta ra ją  s ię  s k u p ić  n a  w a r u n k a c h  
p r a c y  j  p ła c  p r a c o w n ik ó w .

—  D o s k o n a le  z d a je m y  s o b ie  s p ra ­
w ę z  te g o , t e  je s te ś m y  w y b r a n i  
p rz e z  z a ło g ę  i  Je j m a m y  s łu ż y ć  
p rz e d e  w s z y s tk im .

P ILN U JĄ  więc także re a li­
zacji postulatów postrajiko- 
wych. Te wewnątrzzakładowe 
— w  ich ocenie — są na ogół 
załatwiane na bieżąco. Gorzej 
z tym i skierow anym i pod ad­
resem zjednoczenia. Postulowa­
l i  na przykład poprawą zaopa­
trzenia w części do sztaplarek 
i wózków akum ulatorow ych. 
Ich stan w te j chw ili jest k ry ­
tyczny, lada dzień grozi zatrzy­
manie transportu wewnątrzza­
kładowego. Zjednoczenie zobo­
wiązało się, zrealizowało część 
zamówiietnia i na tym  się skoń­
czyło. Podobnie z lim ita m i na 
dopłaty do pokojów subloka­
torskich. M ają 56 podań o do­
płaty, a zjednoczenie m ilczy. 
Postanowili sami opracować 
k ry te r ia  i wysłać w  te j spra­
wie pismo do zjednoczenia. Z 
ko le i wojewoda szczeciński za­
gw arantow ał im 4 mieszkama 
do końca uib. roku. Nie mają 
ich do dziś,

— W idzi pani, nic takiego 
w ielkiego nie zrobiliśm y — 
m ówi Waldemar Ban. — T rud ­
no sobie w te j chw ili przypom ­
nieć o wszystkim , co robim y 
na bieżąco. D rzw i do nas są 
szeroko dla każdego otw arte i 
[udzie przychodzą. A z tych 
drobnych do załatw ienia i za­
ła tw ionych już niezauważal­
nych czasami spraw składa się 
przecież życic w  naszym zakła­
dzie.

Są młodzi. Nie m ają zapewne 
zbyt w ie lu doświadczeń, ale 
nie braku je  im  zapału i  in ­
wencji, by młodą organizację 
związkową przym ierzyć do o- 
czekiwań załogi. Sięgnęli w 
tym  celu również m. im. po 
pomoc specjalisty — socjologa. 
Poprosili, by opracował im  
s truk tu rę  potrzeb socjalnych 
załogi. Życzymy powodzenia w 
te j w ie lk ie j przymiarce do 
związkowej pracy. (tur)

M aciczny rożen
JE S T  to  m e ta lo w y  d y s k  o ś re d ­

n ic y  30 c m  1 g ru b o śc -i 10 c m . u -  
mr.esRCMin y  o b o k  p ie c z o n e g o  k u r -  
ezaika B e z  ż a d n e g o  d o d a tk o w e g o  
m e c h a n te m u  p o w o d u je  o-n o b r a c a ­
n ie  s ię  ró ż u  a ra>z na  d w ie  m te u ity  
W y k o r z y s ta n o  tu  za sa d ę  s i ln ik a  
te rm ic z n e g o  D y s k  w y p e łn io n y  
je s t p ły n e m , k t ó r y  p o d  w p ły w e m  
c ie n ia  p rz e m ie s z c z a  siię w  s tro n ę  
czę śc i c h ło d n ie js z e j 1 p o w o d u je  
.m a g ic z n y "  o b r ó t  c a ło ś c i.  D la  u -  

p ie o z e u la  b a ro n a  lu b  p r o s ia k a  k o ­
n ie c z n e  są d w a  d o  tinzech ta k ic h  
d y s k ó w .

Wybuchowe wiązanie
N A J N O W S Z E  zab ezp ie cze m ie  n o ­

g i na irc lam za o p a r te  je s t  na  d y n a ­
m ic ie .  D o ty c h c z a s o w e  s y s te m y  m e - 
cha .r :c7 inego zaberapiec że n ią  n o g i 
p rz e d  z la m u in ie m  o s ią g n ę ły  ju ż  g ra  
m ice s w o ic h  m o ż liw o ś c i 1 w c ią ż  
w y ip ó n a ja  no gę  z b y t  w o ln o  w  s ło ­
w n ik u  d o  o o łirze b . K o n s t r u k to r z y  
no e t a .n c w iiłl wńęc s ię g n ą ć  p o  e le k ­
t r o n ik ę  l  d y n a m i t .  W  n a jn o w s z y m  
t y p ie  w ią tza ń  s y g n a ły  b ie g n ą  od 
zacze-nów  d o  u rz ą d z e n ia  e le k t.ro -  
p fez ine go , k tó r e  p o r ó w n u je  a k t u a l ­
ne  o b c ią ż e n ie  z~ w a r to ś c ią  m a k s y ­
m a ln ie  d o p u s z c z a ln ą  i  w  c h w i l i  
z b l iż e n ia  s ię  d o  t e j  g r a n ic y  d e to -  
n u łe  ła d u n k i  p ir o te c h n ic z n e .  M e - 
c h a r to r n  u iw a te la  n o g ę  na>rc:arza 
w  cz a s ie  1000 s e k u n d y  ( d o ty c h c z a ­
s o w e  n a jle p s z e  w ią z a n ia  „p u s z c z a ­
ł y ’  w  cza s ie  1/5 s e k u n d y ) .

W sprawie chieba -  i nie tylko..
— Z OGROMNYM zaintereso­

waniem czytałam artykuł opub­
likowany w numerze 14 Waszego 
dziennika „Raport w sprawia 
chieba". Ogólny brak szacunku 
do chieba jest sprawą, która za­
wsze mnie oburza. Wychowałam 
się w rodzinie wielodzietnej, lata 
wczesnej młodości przeżywałam 
w czasie wojny. Niejednokrotnie 
w domu było głodno. W domu 
nauczyłam się chleb szanować. 
Matka, osoba bardzo pobożna, 
traktowała chleb jak świętość, 
przed ukrojeniem pierwszej krom­
ki robiła nad chlebem znak krzy­
ża. Rzucanie, poniewieranie Chle­
bem uważane było za ciężki 
grzech.

Prawdopodobnie moje podej­
ście do chieba jest skrajne. Ten, 
kto nigdy nie był głodny, nie 
maże go uważać za świętość. Na 
pewna by go bardziej szanował, 
gdyby chleb był drogi.

Tak, prawdą bezsporną jest, że 
chleb w naszym kroju, i nie tyl­
ko chleb, a w ogóle żywność — 
jest za tania. Stąd powszechny 
brak szacunku do żywności. Wy­
rzucamy przecież nie tylko chleb.

Żywność w Polsce jest tanio 
— ale dlaczego, i w proporcji 
do czego? Moim zdaniem — żyw­
ność w naszym kraju jest tan-a 
> nie szanowano, ponieważ artyr 
kuły przemysłowe są zo drogie.

Autor artykułu mówi o tym, że 
chleb w Szwecji kosztuje 14 ko­
ron. Cena ta nie mówi n ic /  je­
śli nie dodomy, co za 14 koron 
szwedzkich można kupić. A ku­
pić można wiele: na pewno — 
dobrej jakości rajstopy, nawet 
gorszego gatunku bluzeczkę i 
wiele innych drobnych rzeczy. 
Szwedka, oszczędzając chleb, 
coś z tego ma. Co może mieć 
polska gospodyni za 6 złotych, 
lub — jak proponuje autor — za 
12 złotych?

W naszym kraju, nie najbogat­
szym, nikt nie chce produkować 
i oszczędzać żywności, bo się to 
po prostu nie opłaca. Moim 
skromnym zdaniem polska go­
spodarka jest chora, bo zachwia­
ne są proporcje cenowe. Podnie­
sienie cen żywności — bez ra­
dykalnych obniżek cen artykułów 
przemysłowych — niczego me 
da.

Powszechnie się mówi o tym, 
że państwo dopłaca niemal do 
każdego grama spożywanej przez 
nas żywności, że rolnik nie pro­
dukuje żywności, bo mu się to 
nie opłaca Dlaczego tego me 
można zmienić? Dlaczego pań­
stwo, zamiast dopłacać do żyw­
ności, nie miałoby dopłacać do 
artykułów przemysłowych?

Zgadzam sie, że sprawa ta jest 
bardzo skomplikowana. ‘Ale żyje­

my w dobie komputerów, można 
przed wprowadzeniem jakichkol­
wiek zmian przeprowadzić anali­
zę, ile akcja doprowadzenia cen 
do ich poziomu na rynku świa­
towym kosztowałaby państwo. 
Wydaje mi się, że w ostatecz­
nym rozrachunku by się to opła­
ciło. Należy patrzeć poza tym 
perspektywicznie. Zgodnie z po­
wszechną opinią, świat stoi przed 
kryzysem żywnościowym. Zachę­
cając z jednej strony rolnika do 
produkcji, a z drugiej — konsu­
menta do oszczędzania, ęnogli- 
byśmy w ciągu kilku lat osiąg­
nąć taki poziom, że bylibyśmy 
w stanie zaspokoić nie tylko wła­
sne potrzeby, ale również ekspor­
tować drogą żywność, a impor­
tować tanie artykuły przemysło­
we.

Moim zdaniem niewłaściwie u- 
stowiane proporcje cenowe przy­
noszą nam nie tylko szkody ma­
terialne, ale i moralne. Przecież 
nic innego, jak tylko wysoka 
cena artykułów przemysłowych, 
cena domów i samochodów w 
stosunku do cen światowych — 
powodują, że wartość dolara na 
naszym czarnym rynku kształtu­
je się ponad 100 złotych.

Ile jest dolar naprawdę wart, 
wie każdy, kto byt kiedykolwiek 
za granicą na Zachodzie. Przyj­
mując za podstawę ceny żywno­
ści, mieszkań i przejazdów — 
wartość dolara nie przekracza 
często 20 złotych. Dolar tylko u 
nos jest tyle wart. Stąd może 
ta ogromna migracja zdolnych, 
inteligentnych ludzi za granicę 
do pracy. Do byle jakiej pracy, 
byle za dolary, które bez więk­
szej wartości za granicą — są 
fortuną w kroju.

Nie wiem, jak inni to przyjmu­
ją, ale mnie, kiedykolwiek jestem 
za granicą i widzę rodaków, lu­
dzi wartościowych, fachowców, 
którzy —  nie znając języka — 
podejmują się pracy posługaczy 
w restauracjach i hotelach, po­
dejmują się pracy, której by ni­
gdy nie podjęli w kraju i akcep­
tują przy tym stosunki godzące 
w godność ludzką, byleby tylko 
przywieźć do kraju dolary —■ ro­
bi mi się strasznie smutna i wstyd 
za nas, Polaków.

Powszechno jest opinia, że na­
leży zarabiać za granicą dolary, 
a wydawać je w Polsce.

Przepraszam za przydługi list. 
Sprawa chieba, ogromnie mnie 
obchodząca, zmusiła mnie do 
napisania, po raz pierwszy zresz­
tą w życiu, tego listu do redak­
cji. Bardzo, bardzo chciałabym, 
by w kroju zmieniło sie na leo- 
sze. Irena LED2YŃSKA

(adres znany redakcji)

h f  tak
K Ó ŁK A C H  rolniczych na 
w si coraz głośniej. I  nie 
ty lko  z te j rac ji, że to ­

czy się w  n ich aktua ln ie  kam ­
pania sprawozdawczo-wybor­
cza, a sprawie te j w ie lu  ro ln i­
ków  poświęca sporo uwagi. W 
je j trakc ie  bowiem  powstaje 
nowy tw ó r — główne ogniwo 
chłopskiego samorządu: gminne 
zarządy kółek i  organizacji ro l­
niczych. W  ich ręku, zgodnie 
z założeniami program owym i, 
koncentrować ma się silna re­
prezentacja interesów gospoda­
rzy indyw idualnych.

A k ty w  samorządowy ma więc 
pełne ręce roboty organizacyj­
nej. A le działacze nie zapomi­
nają o sprawie najważniejszej, 
o stwarzaniu już dziś wszyst­
k im  gospodarstwom w arunków  
um ożliw ia jących m aksym aliza­
cję p rodukc ji ro lne j. I  w  te j 
dziedzinie m ają już pewne o- 
siągnięcia.

s k le i ł  ,p o s tu la tó w ,  przystępują po­
w o l i  d o  Ic h  z a ła tw ia n ia .  J e s t bo 
.p ro b le m  n ie z w y k łe j  wa,@i. Z w ię k s z a  
b o w ie m  w ia r y g o d n o ś ć  iro Ł n ic z c g o  
s a m o rz ą d u , d a je  k-redyfc  u ia m ia  
je g o  a k ty w iis te im .

T a k  s ię  S k ła d a , t e  w ię k s z o ś ć  
S p ra w , k tó r e  b ą d ź  d o c z e k a ły  s ię  
u r e g u lo w a n ia , b ą d ź  ro z w ią z a n e  z o ­
s ta ń  ą w k r ó tc e ,  d o ty c z y  w  'p ie r w ­
s z y m  rz ę d z ie  p r o b le m ó w  p r o d u k -  
cy .jtn ych  w s i.  O d p o w ia d a  to  —  jailc. 
s ię  w y d a je  —  j e j  m ie s z k a ń c o m , 
■ k tó rzy  u w a ż a ją , że  n a jw a ż n ie js z a  
je s t  diz iź p o p r a w a  w y ż y w ie n ia  n a ­
r o d u .  U iw a ża ją ^  ż e  ¡po m o c p a ń s tw a  
i  p r z e m y s łu  d la  - ro ln ic tw a  je s t  n ie ­
w y s ta r c z a ją c a ,  a n a  d o m ia r  z łe g o  
n ie  z a w s z e  t r a f ia  ta m .  g d z ie  m o ­
że b y ć  -w y k o rz y s ta  na  w  sp o s ó b  
p rz y n o s z ą c y  n a jw ię c e j  s p o łe c z n y c h  
k o r z y ś c i .

Z d a rz a  s ię  p r z e c ie *  — 1 bo n ie  
r a z  — że z w ię k s z o n e  d o s ta w y  n a ­
w o z ó w  m in e r a ln y c h  t r a f i a ł y  p o . do  
-k ie p s k o  g o s p o d a ru ją c e g o  PG -R, c h o ć  
o b o fk  c z e k a ły  n a  n ie  ś w ie tn ie  u p r a ­
w io n e  c h ło p s k ie  p o la . C e m e n t i  
s ta ł z n a jd o w a ły  s ię  n a  b u d o w ę  
w le l ik ic h ,  n ie  s p r a w d z o n y c h  w .p ra lk  
ty c e  o b ie k tó w  in w e n ta r s k ic h ,  a 
n ie  s ta rc z a ło  ic h  d la  r o ln i k ó w  I n ­
d y w id u a ln y c h .

Tydzień temu np. odbyło się 
spotkanie reprezentantów szcze 
cińskie j w si z w ładzam i nasze­
go województwa. Nie mówiono 
na n im  komplementów, ale w 
trakc ie  5-godzinnych rozmów 
udało się uzyskać porozumienie 
w  k ilk u  podstawowych spra­
wach. Wojewoda szczeciński np. 
zalecił, by naczelnicy gm in, nie 
czekając na zarządzenia w yko­
nawcze, już dziś realizow ali w 
praktyce te wytyczne p o lity k i 
ro lne j, k tó re  w p ływ a ją  na 
wzrost jego rang i w  życiu go­
spodarczym i społecznym wsi.

O D B Y Ł O  s ię  te ż  —  o  c z y m  In ­
fo rm o w a ła  te le w iz ja  —  k o le jm e  
s p o tk a n ie  p re ze sa  R a d y  M in is t r ó w  
z R a d ą  G łó w n ą  K ó łe k  R o ln ic z y c h . 
N o ta b e n e  j e j  a k t y w n y m  c z ło n ­
k ie m  jei-nt Jam. W o łe k , g o s p o d a rz  In ­
d y w id u a ln y  z p o b l is k ie g o  K o łb a s ­
k o w a . W  w y n ó k u  n e g o c ja c j i  n a  
n a jw y ż s z y m  s z c z e b lu  z a ła tw io n o  
,,o d  r ę k i ”  je d n ą  t r z e c ią  n a jw s iź -  
n ie js z y c h  p o s tu la tó w  N a le ż a ły  d o  
n ic h  ta tk ie  z a g a d n ie n ia  j a k  p o d ­
w y ż k a  c e n  s k u p u  z ie m n ia k ó w  i  
w e łn y ,  p r z y d z ia ły  p a s z y  d la  k ó ł  
g o s p o d y ń  w ie js k ic h  na  h o d o w lę  
d r o b iu  o ra z  n o w e  f o r m y  n a b y w a ­
n ia  m a s z y n  r o ln ic z y c h  p rz e z n a c z o ­
n y c h  d o  k a s a c j i ,  le c z  k tó r e  — p o  
n a p r a w ie  — m o g ą  je s z c z e  s łu ż y ć  
ro łin tik o m . T o  w re s z c ie  25 -proc-em Io­
w a  o b n iż k a  ce n  le m ie s z y , o k tó r ą  
o d  ta lk  d a w n a  d o p o m in a l i  s ię  r o l ­
n ic y .

M o ż n a  w ię c  p o w ie d z ie ć  —  z o s t ro  
ż n y m  o p ty m iz m e m  —  że  k ó łk a  r o l ­
n ic z e  o b o k  d z - ia la ń  w e w n ą tr z o r g a -  
n i iz a c y jn y c h .  O b ok z b ie ra n ia  '  c h ło tp -

C z ę s to  te ż  p o d e jm o w a n e  fo r m y  
p o m o c y  d la  w s i  o d n o s i ły  o d w r o tn y  
s k u t e k .  S ip o id z ie lin le  K ó łe k  R o ln i ­
c z y c h  n p . k u p u ją  p a l iw o  z n a c z n ie  
t a n ie j  n iż  g o s p o d a rz  in d y w id u a ln y .  
C e n y  ś w ia d c z o n y c h  p rz e z  m e  u s łu g  
za to  są w z g lę d n ie  n is k i« .  W  re ­
z u l ta c ie  w ła ś c ic ie lo w i  c ią g n ik a  n ie  
o-p łaca s ię  u ż y w a ć  w ła s n e j m a s z y ­
n y  1 c z e k a  n a  k ó łk o w ą .  W  o s ta te c z  
n y m  e fe k c ie  w y łą c z a  to  z p r a c  po ­
lo  w y c h  d u ż ą  i lo ś ć  t r a k t o r ó w  p ry »  
w a tn y c h .  R o ś n ie  n a to m ia s t  k o le jk a  
d o  us łu ig  k ó łk o w y c h  i  « ta je  s ię  t a k  
d łu g /) ,  że  n ie  g p o s ó b  ic h  ś w ia d c z y ć  
w  n a j le p s z y m  te r m in ie  a g r o te c h n i­
c z n y m . W  o k r e s ie  p i ln y c h  p r a c  p o - 
le w y c h  a tm o s fe ra  s ta je  s ię  n e r w o ­
w a . t r a k t o r z y ś c i  s p ie s z ą c  s ię  w y ­
k o n u ją  r o b o ty  b y le  j a k ,  n ie  t r o s z ­
cz ą c  s ię  n a d m ie r n ie  o  ż y w o tn o ś ć  
m a s z y n  1 n a r z ę d z i,

W  o s ta te c z n y m  e fe k c ie  d o ta c ja  d o  
p r o d u k c j i  ż y w n o ś c i —  a  je d n ą  z 
j e j  fo r m  m ia ła  b y ć  p rz e c ie ż  b o n i­
f i k a t a  na  p a l iw o  d la  S K IR  z a m ia s t 
s ty m u lo w a ć  j e j  ro z w ó j, ,  h a m u je  go. 
Z r ó w n a n ie  k o s z tó w  n a b y c ia  o le ju  
s i ln ik o w e g o ,  p o c ią g n ie  za s o b ą  z a ­
p e w n e  u r e a ln ie n ie  c e n  za w y k o ­
n y w a n e  p rz e z  k ó łk a  u s łu g i  u p r a ­
w o w e . P o z w o l i  J e d n a k  le p ie j  w y ­
k o r z y s ta ć  c a ły  p a r k  m a s z y n o w y  
w s i,  w s z y s tk ie  m a s z y n y  i  n a r z ę ­
d z ia ,  o b o ję tn ie  c z y  z n a jd u ją  s ię  w  
rę k a c h  p r y w a t n y c h  c z y  s p o łe c z ­
n y c h . Z ie m ia  b ę d z ie  le p ie j  u p r a ­
w io n a  w e  w ła ś c iw y m  te r m in ie  ! 
p lo n  w y ż s z y , a p o m o c  p a ń s tw o w ą  
m o ż n a  b ę d z ie  p rz e z n a c z y ć  n a  in n e  
ce le .

Z a r o b k i  p o ls k ie g o  c h ło p a  w  z n a cz  
n y m  s to p n iu  za le ż ą  o d  r e la c j i  
e k o n o m ic z n y c h  p r o d u ik c j l  r o ln e j .  Z  
te g o  te ż  w z g lę d u  w  s w y c h  r o z w a ­
ż a n ia c h  d a je  p ie rw s z e ń s tw o  p r o ­
b le m a ty c e  g o s o o d a rc z e j. N ie  są to  
je d n a k ż e  je d y n e  z a g a d n ie n ia  d o  
ro z w ią z a n ia  na  w s i.  W a r u n k i  ż y ­

da Jej mieszkańców aą bowiem 
znacznie gorsze niż w mieście.

N A JD O BITN IEJS ZYC H  przy­
k ła dów  dostarcza dzień po­
wszedni. Najprostsze zakupy 
stają się na wsi problemem. 
Sieć handlowa jest tu  rzadka, 
a p laców ki spożywcze zaopa­
trzone dość słabo. Dzieci wę­
d ru ją  k ilom etram i do szkoły, a 
poziom większości tych p la­
cówek oświatowych da leki jest 
od ideału. Żłobek w ie jsk i jest
— nawet w  naszym woje­
wództw ie — pojęciem słabo zna 
nym , a większość przedszkoli 
funkc jonu je  jedynie w  okresie 
żniw. Stan dróg pogarsza się z 
roku na rok, trudno po nich 
chodzić pieszo, a jeszcze tru d ­
n ie j jeździć ciężkim i nowoczes­
nym i maszynami rolniczym i. 
Ilość św ietlic , punktów  b ib lio ­
tecznych, k lubów  ruchu, k in  
w ie jsk ich  i innych placówek 
ku ltu ra lnych  jest znikoma i w 
praktyce jedyną rozryw ką jest 
knajpa (jeśli nie trzeba iść do 
n ie j pieszo k ilk a  k ilom etrów ).

R o ln ików  objęto społeczną 
służbą zdrowia. To prawda, ale 
prawdą jest i to, że na budo­
wę gm innych ośrodków czy 
w ie jsk ich  am bulato riów  nie 
starczyło środków. Zreform owa 
nia wymaga system rent i e~ 
m ery tu r nie nazbyt korzystny 
dla wsi, k tó ry  na dom iar złego 
pozbawia zabezpieczenia socjal­
nego żonę ro ln ika  in dyw idua l­
nego, a przecież je j udział w 
p rodukc ji żywności jest znacz­
ny. Zresztą — co tu ukryw ać
— nawet przy rozdziale ta lo­
nów na cukier pokrzywdzono 
chłopów, dając im  niższy p rzy­
dzia ł n iż mieszkańcom miast. 
„Rozumiem — m ów ił m i kiedyś 
rozgoryczony gospodarz in d yw i­
dua lny — żc mogę ostatecznie 
na obiad zjeść kurę, a z  braku 
mięsa czy w ęd liny zabić św i­
niaka. Mogę też, ostatecznie, 
zemleć ziarno na mąkę, czy * 
m leka zrobić masło lub śm ieta­
nę. Ale buraka cukrowego nie 
ugryzę, ans nie darń dzieciako­
w i do osłodzenia herbaty**.

Wiele, bardzo w ie le jest za­
niedbań na ' wsi. A równocześ­
nie jeszcze w ięcej zależy od ro i 
n ika. I  dlatego te zaniedbania 
trzeba usunąć ja k  najszybciej 
w  interesie całego społeczeń­
stwa. Liczę w tym  względzie 
na w ie jsk i samorząd. Zaczyna 
nieźle. Oby tak dalej... (ten)

Sfużba zdrowia alarmuje
C H O R O B Y  p łu c  łą c z n ie  z g r u ź l i ­

cą za j> m ują  4 p o z y c ję  w ś ró d  c h o ­
ró b  s p o łe c z n y c h  w  P o ls c e . P o w o ­
de m  k a ż d e j co  p ią te j  w iz y t y  u  le ­
k a rz a  są s c h o rz e n ia  u k ła d u  o d d e ­
c h o w e g o . P ró c z  te g o  d o  w ie lk ie g o  
s p o łe c z n e g o  p i  o b łe m u  u ra s ta  n ie ­
s p ra w n o ś ć  lu d z i  c h o r u ją c y c h  a 
ta kże - lu d z i  po  p r z e b y te j  c h o ro b ie . 
R e n ty  z p o w o d u  p r z e w le k ły c h  c h o ­
ró b  p lu ć  i  g r u ź l ic y  s ię g a ją  b l is k o  
3 m il ia r d ó w  z ło ty c h  ro c z n ie . A  re n -  
tv  in w a lid z k .e  w y p ła c a n e  są je d y ­
n ie  o ro b o m , k tó re "  u z n a n e  z o s ta ły  
.¡a in w a lid ó w  p rz e z  k o m is je  le k a r ­
s k ie  O b o k  k o s z tó w  le c z e n ia  i za­
p o b ie g a n ia  ty m  c h o r o b o m  p ró c z  
n a k ła d ó w  na  łó ż k a  s z p ita ln e , na 
r e h a b il i ta c je ,  k o s z ty  a b s e n c l i  c h o -  
r o b o w e i — p o z o s ta ła  je s z c z e  o g r o m ­
n e  s t r a t y  sp o łe c z n e , p o n o s z o n e  w  
w y n ik u  o g ra n ic z o n e j s p ra w n o ś c i 
p o n a d  300 000 c h o ry c h .

T O  sa l i c z b y  „ n a  d z iś ”  I  w c a le  
n ie  m a ja  One te n d e n c ji  m a le ją c y c h  
W p ro s t p rz e c iw n ie .  O k a z u je  s ie  że 
g r u ź lic a  je s t  c h o ro b ą , k t ó r e j  n ig d v  
n ie  w o ln o  le k c e w a ż y ć . N a w e t  p o ­
je d y n c z y  p rz y p a d e k  s ta n o w i z a g ro ­
ż e n ie  d la  d u ż e j g r u p y  lu d z i.

P o w a g i p r o b le m u ,  k t ó r v  w  o s ta t ­
n ic h  la ta c h  z a c z y n a  p o w ra c a ć  w  
n a s z y m  k r a ju ,  d o w o d z ą  w s k a ź n ik i  
e p id e m io lo g ic z n e . O to  n a jn o w s z e  d a ­
n e  In s t y t u t u  G r u ź l ic y .

Z a c h o ro w a n ia  na  g r u ź lic ę  w ś ró d  
d z ie c i w  w ie k u  d o  ł4  ła t  u t r z y m u ­
ją  s ie  n a  p o z io m ie  r o k u  1977. z  le k -

n la  d la  w s z y s tk ic h  n o w o r o d k ó w  
g d y  le k a rs tw a  sa ła tw o  d o s tę p n e  i 
b e z p ła tn e  — n a w e t d z iś . w  d o b ie  
k r y z y s u  z le k a m i,  g d y  1ak P o ls k a  
d łu g a  i  s z e ro k a  co  2 la ta  p rz e p ro ­
w a d z a n e  sa p r o f i la k t ” czn e  k o n t r o l ­
n e  b a d a n ia  r a d io g ra f ic z n e ,

O tó ż  o k a z u je  s ie - że  z b y t  w c z e -

w e z e ś n ie  z a r z u c a ła  p r z y jm o w a n ie  
le k a r s tw  W c ią ż  je szcze  d u ż a  g ru p ę  
p r ą tk u ją c y c h  s ta n o w ią  c h o r z y  z 
m a rg in e s u  s p o łe c z n e g o , z r e g u ły  
n ie c h ę tn ie  ‘ k o r z y s ta ją c y c h  z b a d a ń  
le k a rs k ic h .

N IE  na  j le p ie j^  te ż  w  o s ta tn ic h  la -  
. ta c h  w y g lą d a  le c z n ic tw o  g r u ź l ic y  
w  P o ls c e  - — c o  te ż  n ie w ą tp l iw ie  
m a  w p łv w  na  o b e c n y  w z ro s t  za ­
c h o ro w a ń . O d  1975 r . .  k ie d y  w p r o -

nadal groźna
k a  te n d e n c ja  w z ro s to w a , n a to m ia s t 
z w ię k s z y ła  s ie  o 13,3 p ro c . l ic z b a  
z a c h o ro w a ń  w  g r u p ie  m ło d z ie ż y  15— 
19 la t  Z m n ie js z a  s ie  l ic z b a  p rz e ­
w le k le  p r ą tk u ją c y c h  a le  u t rz v m u 1 e  
s ie  n a d a l p r z y r o s t  n o w y c h  c h r o n i-  
k ó w .  Z  k b n t r o l i  p rz e p ro w a d z o n e j 
p rz e z  w s p o m n ia n y  in s t y t u t  w y n ik a  
że  z a le d w ie  o k o ło  75 p ro c . c h o r v c h  
w v d a la 1 a e v c h  p r ą t k i  z o s ta je  c a łk o ­
w ic ie  w y le c z o n y c h .

D la c z e g o  ta k  s ie  d z ie le  w  s y tu a ­
c j i ,  g d y  o b o w ią z k o w e  są szcze p ie -

ś n ie  s p o c z ę liś m y  n a  la u ra c h .  U z n a ­
l iś m y ,  że  g r u ź lic a  z o s ta ła  o p a n o w a ­
n a . P o m a łu , a le  s y s te m a ty c z n ie  ś ró d  
k i  na  je j  z w a lc z a n ie  p rz e z n a c z a n o  
n a  in n e  ce le ; Z a c z ę to  ta k ż e  le k c e ­
w a ż y ć  b a d a n ia  r a d io g r a f ic z n e ,  za ­
n ie d b y w a n o  s z c z e p ie n ia  n o w o r o d ­
k ó w . N ie d a w n o  o k a z a ło  s ie . że w  
o s ta tn ic h  la ta c h  t v l k o  80 p ro c . szcze­
p ie ń  n o w o r o d k ó w  w y k o n y w a n y c h  
b v ło  p r a w id ło w o .  R ó w n ie ż  sa m i 
c h o r z y  n ie  z a c h o w u ją  k o n ie c z n e l 
d y s c y p l in y  le c z e n ia  c z ę s to  z b y t

w a d z o n o  n o w a  s t r u k t u r ę  o r g a n iz a ­
c y jn a  s łu ż b y  z d r o w ia ,  w  c z ę ś c i w o ­
je w ó d z tw  u tw o r z o n o  s p e c ja l is ty c z ­
n e  Z e s p o ły  O p ie k i  Z d r o w o tn e j ,  w  
27 w o je w ó d z tw a c h  — p r z y c h o d n ie  
p r z e c iw g ru ź l ic z e ,  w c h o d z ą c e  w  s k ła d  
w o je w ó d z k ic h  s z p i ta l i  z e s p o lo n y c h . 
W y d a w a ło  s ie . że s tw o r z o n o  d o b ra  
k o n t r o le  n a d  ta  c h o ro b a  i  d o b ra  
o o ie k e  n a d  c h o r u ją c y m i.  T y m c z a ­
sem  o k a z a ło  s ie  że o d  cza su  re ­
f o r m y  a d m in is t r a c y jn e j  je d n o l i t y  
s y s te m  m a ją c y  z a p o b ie g a ć  g r u ź l ic y

i  c h o ro b o m  p łu c  w  o g o ie  z o s ta ł 
r o z b it y .  D a w n ie j  d z ia ła ł  w  ra m a c h  
a le  i  w  p e w n y m  se n s ie  o b o k  le c z ­
n ic tw a  p o d s ta w o w e g o , m a ia c  s w o ­
b o d ę  f in a n s o w a  i  w ła s n e  z a o p a trz e ­
n ie .  O b e c n ie  p r z y c h o d n ie  p r z e c iw ­
g r u ź lic z e  sa n a  g a rn u s z k u  d y r e k to ­
r a  s z p ita la  w o je w ó d z k ie g o ,  k t ó r y  
m a  le d e n  b u d ż e t 1... na  zasa d z ie  
k r ó t k ie j  k o łd r y  zaw sze  k o m u ś  b r a k ­
n ie .  O  d z iw o ,  n a jc z ę ś c ie j w ła ś n ie  
b r a k u je  d la  t e r a p i i  p r z e c iw g r u ź l i ­
c z e j.

W Y D A J E  s ie . że p r z y  o b e c n y m  
p o z io m ie  n a szeg o  le c z n ic tw a  o ra z  
ś c iś le  s p rz ę ż o n e j z n im  p r o f i la k t y ­
k i  n ie  p o w in n a  m ie ć  m ie is e a  s y ­
tu a c ja  n ie m a l s ta n u  a la rm o w e g o  
P a m ie ta ia c  o  c ią g ły m  z a g ro ż e n iu  
p o w in n iś m y  r y g o r y s ty c z n ie  p r z e ­
s trz e g a ć  k o n t r o l i  p r a w id ło w e g o  w y ­
k o n y w a n ia  s z c z e p ie ń  B C G  p r o w a ­
d z o n y c h  w s p ó ln ie  z o ś r o d k a m i m a t ­
k i  i  d z ie c k a  o ra z  s ta d a m i  s a n i­
ta rn o - e p id e m io lo g ic z n y m i:  p o w in ­
n iś m y  ta k ż e  s z c z e g ó ln ie  d b a ć  o s ta ­
łe  u s p r a w n ia n ie  b a d a ń  r a d io g r a ­
f ic z n y c h .  m a k s y m a ln ie  w y k o r z y s tu ­
ją c  c a ła  p o s ia d a n a  a p a r a tu r ę .  W a l­
k a  z g r u ź lic a ,  k tó r a  1est w c ią ż  
g ro ź n a  - -  to  z a d a n ie  d la  c a łe j  spo­
łe c z n e j s łu ż b y  z d r o w ia

M a łg o r z a ta  M A L E W S K A  

( In te r p r e s s )

Porady
prawne
H e le n a  G a łk a  — S z c z e c in : O k re s  

o r a c y  w  E le k t r o w n i  n ie  b e d z ie  z a ­
l ic z a n y  d o  w y s łu g i  l a t  w  o b e c n y m  
z a k ła d z ie  p ra c y , g d y ż  po  z w o ln ie ­
n iu  s ie  z p r a c y  za p o ro z u m ie n ie m  
s t r o n  z a w a r ła  P a n i u m o w ę  o  p r a ­
ce.

N ie  p o d a ła  P a n i.  c z y  w  p rz e d s ię ­
b io r s t w ie  b u d o w la n y m  w  k tó r y m  
o o d ie ła  P a n i p ra c e , i s t n ia ły  p rz e ­
p is y  o w y s łu d z e  la t .  P r z y jm u ją c ,  
że t a k  b y ło .  to  w  w y p a d k u  p rz e ­
n ie s ie n ia  s łu ż b o w e g o  d o  s p ó łd z ie ln i 
m ie s z k a n io w e j,  m o g ła b y  s ie  P a n i 
u b ie g a ć  o  z a lic z e n ie  o k r e s u  o r a c v  
w  p rz e d s ię b io r s tw ie  b u d o w la n y m  
d o  w y s łu g i  ła t .  ze w z g lę d u  n a  to  
że  p rz e n ie s ie n ie  s łu ż b o w e  g w a ra n ­
t u je  z a c h o w a n ie  d o ty c h c z a s o w y c h  
w a r u n k ó w  p ra c y  łą c z n ie  z u z y s k a ­
n y m i  d o d a tk a m i.  R a d z im y  w n ie ś ć  
s p ra w ę  d o  Z a k ła d o w e l K o m is j i  R oz­
je m c z e  1.

A r k a d iu s z  W . — S z c z e c in : W  l iś ­
c ie  b r a k  in fo r m a c j i .  c zv  s y n  z a j­
m o w a ł o o k ó i na  p o d s ta w ie  p r z y ­
d z ia łu  k w a te r u n k o w e g o  c z v  t v l k o  
ja k o  s u b lo k a to r .  W  tv m  o s ta tn im  
p r z y p a d k u  w ła ś c ic ie l m 'e s z k a n ia  
m ia ł  p r a w o  u s u n ą ć  z c o k o łu  rze ­
c z y  n a le ż ą c e  d o  s v n a  w o b e 'c  w y ­
g a ś n ię c ia  u m o w y  o n a ie m .

E d m u n d  K a ź m ie rc z a k  — S z c z e c in : 
J e ż e l i  1est P a n  z a m e ld o w a n y  na 
p o b y t  s ta ły  w  m ie js c u  z a m ie s z k a ­
n ia  r o d z in y ,  a p r a c u je  P a n  w  S zcze ­
c in ie .  m o że  P a n  u b ie g a ć  s ie  o  w y ­
p ła tę  d o d a tk u  za ro z łą k ę  p r z e w i­
d z ia n e g o  w  n ie  o p u b l ik o w a n e j  
u c h w a le  P r e z y d iu m  R a d v  M in i ­
s t r ó w .

P r z e p is y  p ra w n e  n ie  p r z e w id u ją  
z a p o m o g i na z a g o s p o d a ro w a n ie  w  
t a k im  o rz v n a d k u . M o że  P a n  1ed- 
n a k  u b ie g a ć  s ie  o p o ż y c z k ę  w  k a ­
s ie  z a p o m o g o w o -p o ż y c z k o w e j.

J. D. Gilman i John Clive

KG-20

Przełożył Andrzej Pakuła

©  J. D . G i lm a n  a n d  J o h n  C l iv e  1977.
E r s tm a l ig  v e r ö f f e n t l i c h t  v o n  S o u v e n ir  P re s s  L td . .  L o n d o n  1977

i s t

— A co z pilotem? Co on robi, do diabla?! Dlacze­
go nie... Patrz, podciąga dziób do góry. Zaraz mu 
maszyna przepadnie...

Płonący bombowiec stawał dęba nad środkiem lo t­
niska. W ielkie s iln ik i w y ły  na maksymalnych obro­
tach, ale prawa aerodynam iki były silniejsze. Samo­
lo t zachw iał się, przez dbagą, straszną chw ilę  jakby  
zawisł w  powietrzu, a potem runą ł bokiem na ziemię. 
N a jp ie rw  zetknęło się z ziemią jedno skrzydło. 
O lbrzym i bombowiec o-brócił się jak pirotechniczne 
„słońce”  i rozleciał się z hukiem . M nie j w ięcej po se­
kundzie d o ta rły  do obserwatorów żar i  fa la  uderze­
niowa wybuchu. Rozdzwoniły się dzwonki straży 
ogniowej. Vandamtne odw rócił się. Tw arz m ia ł zbie­
lałą.

— Dlaczego nie wyskoczył razem z tamtym ?  — 
spytał lekko drżącym głosem. — Po co ta wariacka  
wspinaczka?

Croasdell przez dłuższą chw ilę nie odpowiadał, a 
kiedy się odezwał, ton jego głosu by ł beznamiętny, 
niemal zrezygnowany.

— On wcale nie zw ariow ał, Gene. Z ro b ił io 2 roz­
mysłem, bo toiedział, że w tedy maszyna spadnie na 
sam środek lo tniska. O brócił się i  wskazał ręką gdzieś 
ponad widoczną w  głębi bramą wjazdową.

— Widzisz, dokąd leciał? W k ie run ku  wsi. P rzy­
puszczam, że nie mógł zakręcić, a nie chciał skakać 
z maszyny pędzącej prosto na wieś. To by ł dobry  
p ilo t. Wszystko przewidział.

Z aw rócili, m ija ją c  po drodze punkt sanitarny bazy. 
Właśnie zajechała pod d rzw i karetka na sygnale i 
sanitariusze wyciągali z n ie j nosze. Leżący na nich 
mężczyzna by ł od stóp do głów poczerniały od pło­
m ieni, tw arz m ia ł straszliw ie poparzoną, głowę po­
zbawioną włosów, ekwipunek zwęglony. B y ł przytom ­
ny.

—  To ten, k tó ry  wyskoczył — pow iedział Van- 
damme.

—  Panie pu łkow n iku  — odezwał się słabym głosem 
ranny. — P u łkow n iku  Vandaimme. 0amdęta mnie pan? 
M itchellm an. Sierżant MitcheUman. Byliśm y razem 
na Luzonie, rok temu. Nie poznaje mnie pan?
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Vandamme przełknął ślinę.
—-  Tak, tak., oczywiście, poznaję. A le co...
— Panie pu łkow n iku, chyba zaraz wstrzykną mi 

morfinę. W samą porę. Ale przedtem muszę panu 
coś powiedzieć....

—  Tak?
— Wie pan od kogo oberw ał „Choctaw Charlie"?  

Od B-17 z 997 pułku. Podszedł do nas z boku, nie 
da le j ja k  na osiemdziesiąt m etrów  i  zaczął do nas 
pruć... ja k  ja k iś  w ańat. To oni nas w ykończyli, a 
nie Szwaby. To c i z 997.

Sanitariusze w nosili już nosze do środka. Oczy 
M itchellm ana, wyzierające z poczerniałej, bezwłosej 
twarzy, odszukały Vandamme’a.

— Ale Louis... porucznik... chybu nie.. ?
— Pilot?
— Tak.
— Nie, spadł prosto na środek lotniska. Nie w y­

skoczył.
M itche llm an westchnął i  spomiędzy jego spęka­

nych warg w ydobyły  się pęcherzyki ś liny. Zam knął 
oczy.

— Zawsze się bał jednego... żeby mu maszyna nie 
spadła na jakąś szkołę, na dzieciaki...

S a n ita r ia  ze weszli z noszami do budynku, a Cro­
asdell i Vandamme ruszyli do mesy oficerskie j. B y li 
już pod d rzw iam i, kiedy Croasdell odezwał się z iry- 
towany:

— No już dobrze, dobrze, przyznaję d  rację.
— W porządku , John, w  porządku, nap ijem y się 

na jn ie rw  porządnej whisjcy — odparł Vandamme.
,,Stale się co do niego m ylę  — pomyślał. — Praw­

dopodobnie m ylę się co do tych wszystkich choler­
nych A ng lików ” .

— Kiedy wrócicie? — spytała Joanna w yciera jąc  
naczynia.

— Nie mam zielonego pojęcia  — odpowiedział z
poko ju  Croasdell.

S ta ł obok Vandamme’a 
przyglądał się mapie.

i  pochylony gad stołem



K U R I E R  ^  SPORT <0 TURYSTYKA ó  SPORT +  TURYSTYKA ♦  SPORT +  TURYSTYKA ♦  SPORT *  TURYSTYKA STRONA 6

Kto zastgp i S tad n iu ka  i  B uraka?

Wioślarze (zamydl
■ |  a  dyscyplin. W  w ioślarstw ie po-

. jg jp i m  tm mmmĄ ^ « s  trzebna jest młodzież wysoka
H i  >  11 m m  4 sprawna. Dlatego też trene-

§§ S  i  fg w m m  l i i i  S l ip ®  Tzy maią tu kłopotBJBa M0|||¥ ga «Si 19 ̂ Tkrrl  ze znalezieniem odpowiednich
wMWK ■  kandydatów. Czarni nie w yko­

nu ją  planu naboru. Okazuje
SPEC JALIŚCI uważają, że Polski w  1980 roku, któ re  ro- się, że ogłoszenia w  prasie o 

w  Szczecinie są najlepsze w a- zegrane zostały w  Szczecinie, zapisach do sekcji to stanow- 
ru n k i w Polsce do upraw ian ia  wioślarze Czarnych za ję li p ią- czo za mało. Niezbędna jest 
sportów wodnych, w tym  także te miejsce w  kategorii senio- szeroko zakrojona współpraca 
w ioślarstwa. N ic dziwnego, że rów  i  w yw a lczy li ty lk o  dw ie ze szczecińskimi szkołami. Po- 
w naszym, mieście wyrosło w ie - medalowe pozycje. Przyczyn zytyw nym  przykładem  w  sek- 
Ui znakom itych zawodników, tego stanu jest w iele, m. in . c ji jest zapoczątkowana w  u- 
Na X X I I  Igrzyskach O lim p! j-  starzenie się kad ry  zaw odni- biegłym  roku, na większą ska- 
skich w  gronie 12 szczecińskich ków. Doświadczeni w ioślarze ^  praca z grupą żeńską. Liczy 
o lim p ijczyków  było a i  p ięciu pam iętający jeszcze początki ^ ,na. obecnie 35 osób. Dziewczę- 
w iośiarzy. Z M oskwy szczeci- działalności sekcji tacy ja k  — ta .Już w pierwszym roku swo- 
nianie przyw ieź li dwa medale, M iros ław  G il, Roman G aliński,- Jch, ^ ^ t^ . 1J valczyły w  iin a " 
w  tym  jeden brązowy zdobyty Teodor K ow alski, H enryk W al- *acn v i l
przez Ryszarda Stadniuka. Na czukiewicz, Tomasz B u łiń sk i ł  wspomnieliśmy, mamy
dobre jm ię szczecińskiego w io - in n i ju ż  nie trenują. Podporą w  Szczecinie doskonałe w arun- 
ślarstwa pracow ały dwa k lu -  k lu bu  jest dwóch olim.pij.czy- do upraw iania w ioślarstwa, 
by — SKS Czarni i AZS. ków — Ryszard Stadniuk i Ry- zy chronicznym  braku ob ie*- 

Z klubem  spółdzielczym w ią- szard B urak, k tó rym  stara się tów. sportowych wioślarze są 
aa no duże nadzieje. Bo prze- dotrzymać k roku  dwóch, trzech n ie jako  w  uprzyw ile jow anej 
cięż w połowie la t  siedemdzie- nieco młodszych zawodników, sytuacji. Poza okresem zimo- 
siątych wioślarze Czarnych by- W prawdzie dwóch u ty tu ło w a . wym . gdzie podobnie jak 
l i  potęgą k ra jow ą. W  1976 ro - nych w ioślarzy na razie nie przedstawiciele innych dyscy- 
ku zdobyli ty tu ł drużynowego nosi się z zamiarem zakończę- Plin  k łopoty z wynaję-
m istrza Polski. Jednak po la - nia czynnego upraw ian ia  spor- ciem sal, korzysta ją w pełni z 
tach tłustych przyszły la ta tu , jednak obecnie nie w idać 1 n w ÍT ó
chudsze. Liczba m edali zimniej- ich następców. n i w  kom pleksie WDS. Oba te

sU, Na

s m ? r a s
wykorzystać. W  przeciwnym

W s o b o le  I niedzielę

Drugoligowc* 
koszykówka 
w hali WDS

W  N A D C H O D Z Ą C A  s o b o tę  1 n ie ­
d z ie le  w  h a l i  W D S  b o d z ie m y  m o g li  
o g lą d a ć  s z c z e c iń s k ie  z e s p o ły  w y s tę ­
p u ją c e  w  I I  l id z e  k o s z y k ó w k i .  P o ­
i ło  ń  z a jm u  ta ca  t r z e c ie  m ie js c e  w  t a ­
b e l i  r o z g ry w e k  p o w in n a  d o ść  ła tw o  
U p o ra ć  s ie  z b y d g o s k a  A s to r ia .  k t ó ­
ra  je s t  z n a c z n ie  n iż e j  n o to w a n a  od  
s z c z e c iń s k ie g o  z e s p o łu . C o  p ra w d a  
ze s p ó ł t r e n e r a  R y t k l  p o tk n ą ł  s łe  w  
u b ie g ły m  ty g o d n iu ,  p r z e g r y w a ją c  
je d n o  s p o tk a n ie  z  d o ś ć  s ła b a  S ta ­
ła  S ta lo w a  W o ła ,  a le  p rz e d  w ła s n a  
p u b lic z n o ś c ią  n ie  p o w in ie n  m ie ć  
k ło p o tó w  ze z d o b y c ie m  k o m p le tu  
p u n k tó w .  P o g o ń  p o w in n a  je z d o ­
b y ć . je ś l i  m y ś l i  o  w y p r z e d z e n iu  w  
ta b e l i  w a rs z a w s k ie g o  A Z S . W  h a l l  
W D S  o p ró c z  z w y c ię s tw  c h c ie l i ­
b y ś m y  z o b a c z y ć  d o b ra  k o s z y k ó w k ę  
w  w y k o n a n iu  s z c z e c in ia n , a b y  u w ić  
r z y ć  w  ic h  p ie rw s z o lig o w e  a s p ira ­
c je  w  p r z y s z ły m  se z o n ie . W  so b o ­
to  m e c z  ro z p o c z n ie  s ie  o go dz . 
l i . » ,  a w  n ie d z ie le  o  go dz . 10.30.

N a to m ia s t  k o s z y k a  r k i  C z a rn y c h  
s p o tk a ła  s ie  z te o r e t y c z n ie  le p s z y m  
o d  s ie b ie  w a r s z a w s k im  A Z S . W  a k a  
d e m ie  k im  z e s p o le  w y s te o u je  m ie d z y  
I n n y m i  r e p re z e n ta n tk a  P o ls k i 
" o r n a c k a .  M im o  to  C z a rn e  p r o w a ­
d z o n e  p rz e z  M . D u n s ta  m a ła  szanse 
na  co  n a jm n ie j  je d n o  z w y c ię s tw o . 
K o s z y k a r k i  ro z p o c z n ą  s w o je  -s p o t­
k a n ia  w  s o b o tę  o  go dz . 16.30. a n a ­
s tę p n e g o  d n ia  o  g o d z . 12.30.

W sierpniu br.
w Piotrkowie Trybunalskim

Śmigłowcowe
Mistrzostwa Świata
W DRUGIEJ połowie sierpn a 

br. w Piotrkowie Trybunalskim od­
będzie się jedna z najbardziej wi­
dowiskowych imprez sportu lot­
niczego — IV śmigłowcowe Mi­
strzostwa Świata. Zbiega się ona 
i  25-leciom produkcji śmigłowców 
przez Wytwórnię Sprzętu Komu­
nikacyjnego PZL — Świdnik. Bę­
dzie to więc doskonała okazja do 
zaprezentowania polskiego sprzę­
tu.

W dniach 14—23 sierpnia ro­
zegrane zostaną następujące kon­
kurencje: zlot na punktualność, 
symulowana akcja ratownicza, ma 
newry precyzyjne, slalom i pilo­
taż dowolny. Kożdy kraj będzie 
mogło reprezentować pięć załóg 
uczestniczących w klasyfikocji in­
dywidualnej i drużynowej oraz 
trzy załogi —* już tylko indywi­
dualnie. Organizatorzy mają już 
pierwsze zgłoszenia z ZSRR, USA 
s Wielkiej Brytanii. (jas)

Po jego rezygnacji z pracy w. , . - . wypadku za k ilk a  la t  będzie
i  ? ^  i  się m ów iło  o Czarnych jako

ł i f j  K S i  „a?  klubie, w  k tó rym  kiedyś tre -
now ali reprezentacyjni wiośla-jeden in s truk to r, k tó ry  -siłą 

rzeczy większość czasu m usiał 
poświęcać najstarszym  zawod­
nikom. Zaniedbano więc pracę 
z młodzieżą. Na ubiegłorocznej 
O gólnopolskiej Spartakiadzie 
Młodzieży żaden z reprezen­
tantów  Czarnych n ie  w yw a l­
czył medalu. Dotychczas nigdy 
się to  nae zdarzyło. A  przecież 
pierwszy spartakiadowy medal 
dla spółdzielczego k lubu  zdo­
b y ł w  1969 roku  Ryszard Stad- 
niuk. Obecnie w ioślarzam i 
Czarnych zajm uje się dwóch 
szkoleniowców. G rupa senio­
rów  4 _ ju n io ró w  starszych l i ­
czy 10 osób (w tym  dwóch o- 
1 im  pi jeżyków, k tó rzy  przygoto­
wywana są centralnie). N iew ie­
le liczniejsza jest grupa ju n io ­
rów  młodszych, w k tó re j tre ­
nuje 13 zawodników. I  to jest 
cała grupa męska. B ra k  całko­
w icie zaplecza. Choć wiadomo, 
że za k ilk a  la t  w łaśnie obecni 
m łodzicy pow inn i zastępować 
zasłużonych zawodników.

W ioślarstwo ja k  wiadomo 
jest sportem trudnym  i cięż­
kim . Młodzież niezbyt chętnie 
garnie się do w ys iłku  fizycz­
nego. K łopoty z naborem ma­
ją trenerzy praw ie wszystkich

E. A M B R O Z IA K

X IY  zimowy turniej piłkarski

72 drużyny rywalizują 
o puchar „Kuriera"
W  N IE D ZIE LĘ  odbyła się a  O T O  w y n i k ł  d r u g ie j  k o le j k i  

druga ko le jka  spotkań zim owe- g S “ -  g g S T  N o w e “ '“w f r m o  “ t .  
go tu rn ie ju  p iłkarskiego O P U -  C h e m ik  P o lic e  — B u m a r  S z c z e c in  
char „K u r ie ra  Szczecińskiego” . 5 : ł - G ru p a  i i . B łę k i t n i  P n ie w o  —  
N a  h n i s k a r h  S z r z f v u n n  ł  w o ł » .  N ie d ź w ie d ź  4:3. P io n ie r  S z c z e c in  - *  Na D O lS K a c n  ¡ s z c z e c in a  1 woje- P o g o ń  j u n io r z y  2:2. G ru p a  I I I .  s p a r -  
wództwa rozegrano 18 m e c z ó w ,  ta  W ę g o rz y n o  — S o k ó ł K a r n ic e  1:1, 
Dotychczas W  rozgrywkach U -  In a  Ih s k o  — M e w a  R e s k o  4:5. 
C 7 f> s tn tP 7 v łv  44 r t r n i v n v  n o r r i o  G ru p a  I V .  M o r z y c k o  M o r y ń  — W it -  c z e s in ic z y iy a ru z y n y  poazie- „ u ^ a n k a  W it n ic a  3:0, c z c ib o r  B ie ­
lo n e  na dziewięć grup. Od l i n  — M ie s z k o  M ie s z k o w ic e  3:8. 
przyszłe j n iedzie li do ryw a liza - G ru p a  V .  O rz e ł Ł o ż n ic a  — P r o m ie ń  

t *  d<dąjzy p ó M S t a ły c h  2 8  ¡Kspo- S w ' s t e ó m J '1?l. C¿ Y w T v i.~ i .k i :  
łów, k tóre  będą walczyć W  sied- G o lc z e w o  —  B a ł t y k  R e w a l 3:0. B i-  
m iu grupach. W  spotkaniach zon„  l  C e r k w ic a  -  S o k ó ł O s t r o m i-  

ce 0:2. G r u p a  V I I .  O r k a n  S u c h a n  —  e lim inacy jnych p iłka rsk ie  jede- s e z a m  s u c h a n ó w e k  1:0. p ło m ie ń  
nastkl g ra ją systemem „każdy O g n lc a  — Z o rz a  I  D o b rz a n y  4:5. 
z każdym ” . Pierwszy etap zma- G r u p a  ym. N a s ie n n ik  G r y f ic e  — 
P a ń  7 a k n ń (~ '? v  s io  1*5 lu fo m *  T o  B iz o n  I I  C e r k w ic a  ( b r a k  w y n ik u ) ,  g a n  z a K o n c z y  s ię  i d  l u t e g o ,  te -  D ra g o n  N o w ie l lc e  —  V iñ e ta  P n ie -  
go dnia poznamy zwycięzców w o  3:0. G r u p a  i x .  P o m o rz a n in  N o -
szesnastu grup e lim inacyjnych. 
Od 22 lutego będą oni uczest­
niczyć w  drugim  etapie tu rn ie ­
ju, k tó ry  będzie rozgrywany sy­
stemem pucharowym .

Ze sportu szkolnego
W  P Y R Z Y C A C H  1 L ip ia n a c h  o d ­

b y ły  s ię  z a w o d y  re jo n o w e  sz ikó ł 
p o d s ta w o w y c h  w  p i łc e  s ia tk o w e j  1 
k o s z y k o w e j.  W  t u r n ie ju  s ia tk ó w k i  
d z ie w c z ą t z w y c ię ż y ła  d r u ż y n a  Z G S  
P y r z y c e  p rz e d  S P  M d e lę c tn  i  S P  5 
S ta r g a rd .  W ś ró d  c h ło p c ó w  n a j le p s i 
o -ka za li s ię  u c z n io w ie  S P  3 P y r z y ­
ce , k tó r z y  p o k o n a l i  z e s p o ły  ZS«G 
P y r z y c e  i  S P  5 S ta r g a rd .  W  ro z ­
g r y w k a c h  k o s z y k ó w k i  d a ie w c z ą it 
p ie rw s z e  m ie js c e  w y w a lc z y ł  ze sp ó ł 
S P  3 S ta irgam d w y p r z e d z a ją c  ZS G  
L ip ia n y  i  S P  10 S ta r g a rd .  T u r n ie j  
c h ło p c ó w  w y g r a l i  u b ie g ło r o c z n i m i­
s t r z o w ie  w o je w ó d z tw a  — u c z n io w ie  
SP  3 S ta r g a rd .  D ru g ;e  m ie js c e  w y ­
w a lc z y ła  d r u ż y n a  Z S G  L ip ia n y ,  a 
trzeede S P  HO S ta  rg a rd .

S LA LO M  gigant w  Adelboden w yg ra ł w praw dzie Ingem ar 
S tenm ark ale m y prezentujem y „ nową tw arz”  w  doborowym  
tow arzystw ie e lity  a lpejczyków  — Jugosłow ianina Borisa Stre- 
la, k tó ry  podzie lił z Christianem  O rla inskym  drugą lokatę.

(CAF— U P I)

w o g a r d  —  T ęcza  B a r n im  15:1, P ia s t 
K o l in  —  U n ia  D o l ic e  ( b r a k  w y n i ­
k u ) .

W  N IE D Z IE L Ę  t r a d y c y jn ie  o  g o d z . 
12 ro z p o c z n ą  s ię  n a s tę p u ją c e  s p o t­
k a n ia  e l im in a c y jn e  (g o s p o d a rz e  na  
p ie rw s z y m  m ie js c u ) :  C h e m ik  P o l i ­
ce  — Z o o te c h n ik  K o łb a c z ,  H u t n ik  
S z c z e c in  — B u m a r  S z c z e c in . P io ­
n ie r  S z c z e c in  —  B łę k i t n i  P n ie w o ,  
S w ł t  I I  S z c z e c in  — P o g o ń  ju n io -  
r z y .  M e w a  R e s k o  — S p a r ta  W ę g o ­
rz y n o ,  Ś w ia to w id  Ł o b e z  —  In a  
Iń s k o ,  M ie s z k o  M ie s z k o w ic e  —  M o ­
rz y c k o  M o r y ń .  O d ra  C h o jn a  — 
C z c ib o r  B ie l in ,  Z a le w  S te p n ic a  —  
O rz e ł Ł o ż n ic a ,  I n a  G o le n ió w  —  F a la  
C z a rn o c in . S o k ó ł O s tr o w ic e  — I s k r a  
G o lc z e w o , Z o rz a  I  D o b rz a n y  — 
O r k a n  S u c h a ń , B łę k i t n i  S ta r g a rd  — 
P ło m ie ń  O g n ic a , Z je d n o c z e n i W a p ­
n ic a  — S e za m  S u c h a n ó w e k , B iz o n  
I I  C e r k w ic a  —  V iñ e ta  P n ie w o . G rv £  
K a m ie ń  P o m o r s k i —  D ra g o n  N o -  
w ie l ic e ,  U n ia  D o lic e  — P o m o r z a n in  
N o w o g a rd , O rz e ł P ę z ln o  — P ia s t 
K o l in ,  O l im p ia  L u b c z y n a  — Ś w it  
I I  S z c z e c in , P o g o ń  I I  — R u b ie ż  
D o b ra  S zcz., W ic h e r  K ło d z in o  — 
A r k o n ia  I I .  E n e r g e ty k  I I  G r y f i n o  —  
H u r a g a n  L u b ic z .  G r y f  N o w ie l in  — 
O g ro d n ik  P y r z v c e ,  S ta l  L ip ia n v  — 
P ło n ią  P rz y w o d z ie ,  O rz e ł T r z c iń s k o  
— C z c ib o r  C e d y n ia , O rz e ł Ż e le c h o -  
w o  — O rz e ł K r z y w in ,  C h le b o w o  — 
S ta ł  S to c z n ia  I I .  K lu c z e v ia  S ta r ­
g a rd  —  J e d n o ś ć  P r z e w ło k i.  Z o rz a  I I  
D o b rz a n y  —  P ia s t C h o c iw e l,  S t a r t  
N o w o g a rd  — W ic h e r  B o b r o w n ik i.  
S ę p  B rz e s k o  —  O g n iw o  B a b in e k .  
G o p la n a  Z a b ó w  — O H P  S to c z n ia . 
M e c z  F lo ta  Ś w in o u jś c ie  — B iz o n  I  
C e r k w ic a  o d b ę d z ie  s ię  w  s o b o tę .

Sportowe sejmiki
W  S IE D Z IB IE  W F S  o d b y ło  s ie  

z e b ra n ie  s p ra w o z d a w c z o -w y b o rc z e  
O k rę g o w e g o  Z w ią z k u  T o w a rz y s tw  
W io ś la r s k ic h .  W  je g o  t r a k c ie  w y ­
b ra n o  n o w e  w ła d z e  t e ł  o r g a n iz a c j i;  
P re z e s e m  p o n o w n ie  z o s ta ł L e o n  Sa­
d o w s k i.

J U T R O  o  go dz . 12 w  C e n t r a ln y m  
O ś r o d k u  Ż e g la rs tw a  w  T rz e b ie ż y  
ro z p o c z n ie  s ie  s e im ik  ż e g la r s k i.  
P rz e d  z e b ra n ie m  o d b ę d z ie  s ie  k o n ­
fe re n c ja  p ra s o w a  z u d z ia łe m  o re z e -  
sa P Z Z  —  S ta n is ła w a  T o łw iń s k ie g o ,  
n a  te m a t  e w e n tu a ln e g o  u d z ia łu  
„ S p a n ie la  I I ”  w  r e g a ta c h  O S T A R .

S Z C Z E C IŃ S K I O k r ę g o w y  Z w ią ­
z e k  Ż e g la r s k i  1est o r g a n iz a to re m  
z g ro m a d z e n ia  s p r a w o z d a w c z o -w y ­
b o rc z e g o . k tó r e  o d b ę d z ie  s ie  w  so­
b o tę  o  g o d z . 11 w  s a l i  k in o w e j  M o r ­
s k ie g o  O ś ro d k a  K u l t u r y  p r z y  ul. 
M a J e że w sk i ego.

■  ■  T P P IK A  n ic  n a le ż y  w  n a -  
Ba™  s z v m  k r a j u  d o  n a jo o o u la r -  
|  §  n ie js z y c h  i w y w o łu ją c y c h  

*  o g ro m n e  e m o c je  d y s e y o l in  
s p o r to w y c h .  Z a in te r e s o w a n ie  n ia  
z n a c z n ie  w z ro s ło  o o  z ło ty m  m e d a lu  
z d o b y ty m  p rz e z  J .  K o w a lc z y k a  Dod 
czas o s ta tn ie j  o l im p ia d y .  J e ź d z ie c ­
tw o  1est u p r a w ia n e  w  m n ie te z y m  
s to p n iu  ja k o  s p o r t  w y c z y n o w y  
c z e ś c ie l s ta n o w i o k a z ie  d la  w y p o ­
c z y n k u  n a  ś w ie ż y m  p o w ie t r z u ,  d la  
o b c o w a n ia  z  p rz y r o d a .  I  t a k ie  r o z ­
ło ż e n ie  a k c e n tó w  w y d a je  s ie  n a j ­
b a r d z ie j  s łu s z n e , m o ż n a  te ż  t u  
u p a t r y w a ć  w ie lk a  szan se  t e i  d y ­
s c y p l in y  s o o r tu .

D z ia ła ją c y  od 12 ju ż  l a t  D rz v  
s z c z e c iń s k ie  j  A k a d e m i i  R o ln ic z e  i 
A k a d e m ic k i  K iu b  J e ź d z ie c k i z rz e ­
sza o k . .00 c z ło n k ó w  i  200 s y m p a ty ­
k ó w  ( k a n d y d a tó w ) .  W e  w rz e ś n iu  
u b . r o k u  s p o r to w c y  k lu b u  o d n ie ś l i  
fra i  w ię k s z y  s u k c e s  w  je g o  d o ty c h ­
c z a s o w e j h is to r i i .  Z a le l i  I  m ie js c e  
p o dcza s  A k a d e m ic k ic h  M is t r z o s tw  
P o ls k i  ro z g ry w a n y c h  w  Z b r o s ła w i­
c a c h . B a r w y  z w y c ię s k ie j  d r u ż y n y  
r e p re z e n to w a l i:  W ie s ła w  P r z y p is .  
M a r e k  K a lik o w s k i.  J e r z y  G a s k a  i  
B o g d a n  J a r e c k i,  z d o b y w a ją c  o o ró c z  
t v t u łu  A k a d e m ic k ie g o  M is t r z a  , P o l­
s k i ,  8 z ło ty c h  m e d a l i  i  5 n a g ró d  
s p e c ja ln y c h .

N ie  b y ł  to  z re s z tą  je d y n y  su k c e s  
s p o r to w c ó w  z A K  J . o d  d łu ż s z e g o  
cza su  są o n i  z a l ic z a n i  d o  c z o łó w ­
k i  k r a jo w e j,  p r z y n a jm n ie j  w  k a t e ­
g o r i i  d r u ż y n  a k a d e m ic k ic h .  W y b i ja ­
ją c y m  s ie  z a w o d n ik ie m  b y ł  w  o s ta t  
n ic h  ła ta c h  B . J a r e c k i,  k t ó r y  za ­
s i l i ł  D ra g o n a  N o w ie lL c e . g d z ie  p i l -

Mistrzowskie tftu lf 
i pożytek dla wszystkich
n ie  t r e n u je  l  — ja k  g ło s i z g o d n a  ra d e  p rz e d  z a k u s a m i n ie  z n a ja -  
o p in ia  fa c h o w c ó w  — p o s ia d a  s o o re  c y c h  p rz e p is ó w  o c h r o n y  ś r o d o w i-  
szar.se z n a le z ie n ia  s ie  w  e k ip ie  s ka  lu b  le k c e w a ż .a c v e h  je  tu ry s tó w ,  
o l im p i js k ie j  n a  ig r z y s k a  w  L o s  A n -  J e s t t o  a k c ja  b a rd z o  c e n n a  i  o o ż y -  
ge le s . te c z n a . O  t a k ie j  o c e n ie  z a d e c y d o -

A IC J je s t  k lu b e m  o t w a r ty m  — w a ły  d w a  f a k t y :  w y s o k a  p r z y d a t-  
w s te o o w a ć  d o ń  m o g ą  s tu d e n c i ze n o ść  s p o łe c z n a  a k c j i  1 n a d a n ie  je j

M lądzy sportem  a wypoczynkiem
w s z y s tk ic h  s z c z e c iń s k ic h  s z k ó ł w y ż  
sz y p h . C z ło n k o w ie  k lu b u  d y s p o n u ­
ją  o ś r o d k ie m  je ź d z ie c k im  w  K a jk o ­
w ie .  -n ie b a w e m  A K J  m a  p rz e ją ć  t e - 
r e n v  m z v  u l .  C h o p in a .

S P O S.R Ó D  in n y c h ,  n ie  t y l k o  c z y ­
s to  s p o r to w y c h  d z ia ła ń  k lu b u  na 
na  ¡w ię k s z ą  u w a g ę  z a s łu g u je  o rg a ­
n iz o w a n a  ju ż  c z te r o k r o tn ie  A k a d e ­
m ic k a  K o n n a  S t ra ż  O c h ro n y  P rz y ­
ro d y .  O d la ta '  1977 r .  s zc z e c iń s c y  
s tu d e n c i  p ro w a d z a  na  te re n ie  W o ­
l iń s k ie g o  P a r k u  N a ro d o w e g o  k o n ­
ne  p a tro le ,  s trz e g ą c  ta m te js z a  p rz y

fo r m  g w a ra n tu ją c y c h  s p ra w n o ś ć  i  
e fe k ty w n o ś ć  d z ia ła n ia  o ra z  — ia k  
o k r e ś l i ł  t o  w o je w ó d z k i  k o n s e rw a ­
t o r  p r z y r o d y  d r  A lo jz y  K o v /a lc z v k  
— f a k t .  że  je s t  to  je d y n a  te g o  tv .o u  
in ic ja t y w a  w  k r a ju .  W edł>  g o o in i i  
d r .  A lo jz e g o  K o w a lc z y k a ,  a k c j i  n a ­
d a n o  o p ty m a ln e  fo r m y  d z ia ła n ia .  
U s ta lo n o  w ła ś c iw e  p r o p o r c je  m ię ­
d z y  w y p o c z y n k ie m  a s łu ż b ą  w  in t e ­
re s ie  o c h r o n y  p r z v r o d v .  w y p r a c o ­
w a n o  „ n ie s p o d z ia n k o w y ”  c h ó r a k te r  
p a t r o l i ,  u m ie ję tn ie  w y k o r z y s ta n o  
z n a jo m o ś ć  te r e n u  i  m ie js c  s z cze g ó ł

n ie  c z ę s to  n a w ie d z a n y c h  p rz e z  tu ­
r y s tó w .

A k a d e m ic k a  K o n n a  S t ra ż  O c h ro ­
n y  P r z y r o d y  d z ia ła ć  b e d z ie  ta k ż e  
la te m  b ie ż ą c e g o  r o k u .  M o ż n a  o cze ­
k iw a ć .  że  b e d z ie  t o  d z ia ła n ie  r ó w ­
n ie  u d a n e  i  p o ż y te c z n e  ja k  p o ­
p rz e d n io .

P is z e m y  d z iś  o  t e i  s p ra w ie , bo 
p rz y s z ło ś ć  p o ls k ie g o  s p o r tu  n ie  Na­
le ż y  t y l k o  o d  u r e g u lo w a n ia  p r o ­
b le m ó w  d y s e y o l in  w y c z y n o w y c h .  
A  te  w ła ś n ie  k w e s t ie  z n a la z ły  s ie  
w  c e n tr u m  p o w s z e c h n e j u w a g i.  
I s t n ie je  p rz e c ie ż  p ły n n a  g r a n ic a  
m ię d z y  s p o r te m  a tu r y s t y k a  i  w y ­
p o c z y n k ie m . D z ia ła ln o ś ć  m ie szczą cą  
s ie  w  ta k ic h  r a m a c h  m o że  z a d o w a ­
la ć  n ie  t y l k o  u c z e s tn ik ó w ,  a le  te ż  
d a w a ć  z n a c z n e  k o r z y ś c i  o g ó ło w i.  
P o z y ty w n y  p r z y k ła d  A K J .  m im o  że 
p o c h o d z i z tz w  o k r e s u  m in io n e g o ,  
d a je  w ie le  d o  m y ś le n ia  i  w a r t  te s t 
n a ś la d o w a n ia . S p o re  d o ta c je  z a s i la ­
ją c e  p o ls k i  s p o r t  p o w in n y  b v ć  w  
ja k ie jś  fo r m ie  o d d a w a n e  s p o łe c z e ń ­
s tw u .  Z a p re z e n to w a liś m y  d z iś  o e -  
w ie n  p r z y k ła d ,  t r a k t u ją c  go  ja k o  
je d e n  z m o ż l iw y c h .  ( J r )
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CZW ARTEK, 
29 STYCZNIA

D Z I Ś :
[ Zdzisława, Franciszka 

JUTRO:
M a c ie ja ,  M a r t y n y

POGODA
ZACHM U RZENIE duże, 

zanikająca mżawka. Temp. 
do 3 st. W ia try  słabe, za­
chodnie.

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  C iś­
n ie n ie  w y n o s i ło  1037 h P a  (778 
m m  l ig ) .  W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk ie  w a h a n ia  c iś n ie n ia .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  — ..C z y ie  to  ż v -  
c ie ”  g. 19; P O L S K I —  „ L i l i a  W e -
n e d a ”  g. 19.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o lc le c h a  7 — «. 
18—7: D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e !  12 — g. 20—7: S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e )  12 — g 20—7: N a d  O d ra  18 — 
g 8— 19: C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o j­
c ie c h a  7 — 2. 8—20.

A P T E K I

A L .  W Y Z W O L E N IA  11 (d o d . o d t r u t ­
k i  i  t le n )  te l.  422-46: K R Z Y W O ­
U S T E G O  7A  -  te l.  26 6-73: L E L E ­
W E L A  1 — te l.  726-24: S T O Ł C Z Y N  
N a d  O d rą  20 —  te l.  239-422; D Ą ­
B IE .  G r y f  Iń s k a  18 — te l.  «12-068.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 1 
446-46 — R. 7—21.
K O L E J O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l  428-14. 473-18 -  
fi. 8—19.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918 
S T A N  D R Ó G  — te l.  980 -  a. 7—21

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  t e l  
999: S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998: P O ­
G O T O W IE  M O  — 997: P O G O T O W IE  
D R O G O W E  — 981: P O G O T O W IE
D Ź W IG O W E  — 982; P O G O T O W IE  
E L E K T R O W N I — 991: P O G O T O W IE  
G A Z O W N I — 992: P O G O T O W IE  W O  
D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — 
994: P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  
— 986; P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z E  -  22-24-16: P O G O T O W IE  T V  -  
356-96 1 359-55

r o d z in n e ” . 21.05 M u z y k i  za d w a  B ro ­
sze. 21.35 K r o n ik a .  21.50 F i lm  b u łg . -  
ra d z . „ K a l i ” . 23.2S W ia d o m o ś c i.

D E L F IN  f te l .  468-78) . .N o rm a  R a e ”  
fi. 9. 11.15. 13.30. 15.45. 20.15. U S A . 1. 
15 ( c z w a r te k  1 p ią te k ) :  K O S M O S  
( te l.  380-04) „ P a r s z y w a  d w u n a s tk a ”  
f i.  8.30, 11.30. 14.30. 17.30. 20.30. U S A . 
1. 18 ( c z w a r te k  i  o ia te k ) :  B A Ł T Y K  
f te l .  733-35) „ P i r a c i  na  P a c y f ik u "  
g . 15.30. r u m .:  „39  s to o n i”  g. 17.15.
19.30. a n g .. 1, 12 ( c z w a r te k  1 D ia te k ) :  
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ W ie lk a  
p o d ró ż  B o lk a  i  L o lk a ”  g. 9.15. o o l. :  
. .G lin a  c z y  ła jd a k ”  g. 11.15. 13.30. 
16. 20. f r . .  t .  18: „ R o b o tn ic y  80”  e. 
"8 (seans z a m k n . — c z w a r te k  i  D ia ­
te k ) :  P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ M i l i o n  
w  w o r k u ”  g. 10. 17. n o l. :  „ W e r o n i ­
k a  w  k r a in ie  c z a ró w ”  g. 11. 13. 
r u m . ;  „ A B B A ”  g . 15, 18. 20, szw.", 
„ K o z io ro ż e c  1”  g. 22. U S A . 1. 18 
( c z w a r te k  i  o ia te k ) :  P O L O N IA  ( te l.  
22-18-34) „ S o o k o J n y  u r lo p ”  g. 13.30. 
15. C S R S : . .T rz e s ie r t ie  z ie m i”  g . u .
16.30. 19. U S A . 1. 15 ( c z w a r te k  i  Dia­
te k ) :  D R U Ż B A  ( te l.  356-05) ..P rz e d  
c is z a ”  g . 17. 19, ra d ź .. 1. 15: Z A ­
M E K  —  „ P o je d y n c z o ”  g . 18, s z w ., 
1. '8 :  P R O M IE Ń  — ..R o b e r t  1 łe g o  
m a to k a ”  g. 15. C S R S : T R A N S  — 
„ C o r le o n e ”  g. 20, w l . ,  I.  18; M A R S  

—  „ B łę k i t n a  D łe tw a ”  g. 16. a u s t r . :  
„ M a n d in g o ”  s . 18. 20.15 w ! . .  1. 18: 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o le )  „ P r z y ­
p ł y w  u c z u ć ”  g. 17.30. 19.30. f r „  1. 18: 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  B e z  s k r u p u ­
łó w ”  g. 17.30. 19.30. f r . .  1. 15: H U T ­
N I K  (S to łc z y n )  „R 6 1 ”  g. 17.30. U S A . 
1. 12: 1 M A J  (Z v d o w c e )  ..R o c k v  I I ”  
g. 18. U S A . 1. 15: B A J K A  ( P o lic e )  
„ R e w o lw e r ”  g. 17. 19 w ł . .  1. 18: 
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „ D y r y ­
g e n t”  g. 18 n o !.. 1 15: R O B O T N IK  
( P y rz y c e )  „ I d ź  d o  m a m y . ta ta  o r a -  
cu1 e ”  f r . .  1. 18: G R Y F  ( G r y f in o )
„ C h iń s k i  s y n d r o m ”  U S A . 1 15: W I ­
S Ł A  ( G o le n ió w )  „ O ic ie c  k r ó lo w e l ”  
p ó l. :  „ A g n ie s z k a  id z ie  na  ś m ie r ć ’? 
w l . .  1. 15: D A R  ( S ta rg a rd )  .N ie  m a  
d y m u  bez o g n ia ”  f r . .  1. 18: IN A  
(S ta rg a r d )  „B e z  m iło ś c i ”  o o l.. I .  18. 
R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  in ­
f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h :  S z tu k a  p o ls k a : P o k a z  
Je d n e g o  o b ra z u  g. 11—17: S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  l  -  G a le r ia  S z tu k i 
W s p ó łc z e s n e j. P o ls k ie  m a la r s tw o  
w s p ó łc z e s n e  g. 11—rl7 : w a ł y  C H R O  
B R E G O  3 _  n ie c z y n n e : S T A R Y  R A  
T U S Z  — o l  R z e n ic h y  — D z ie le  
S z c z e c in a  od  X  w ie k u  d o  w so ó łcze s  
n o ś c i. N asz  S z c z e c in  — d o k u m e n ty  
3 5 - le c ia . P e rs o e k t v w lc z n v  n la n  p r z e ­
s tr z e n n e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  w o je ­
w ó d z tw a  g. 1-1—17: S A L O N  M E L O ­
M A N A  — n i  H o łd u  P r u s k ie g o  8 — 
r y s u n e k  J e rz e g o  B a s z k o w s k ie t ro  — 
g. 9—15: Z A M E K  11W A  -  C e ra ­
m ik a  R o m a n y  K a s z c z y c -  60 la t  o r a -  
c v  tw ó r c z e j  K a z im ie rz a  C v k o w s k ie -  
Ko g. 10— 18: I  p re z e n ta c ia  D rą c  a r t v  
s tó w  fo to g r a f ik ó w  d e le g a tu r y  szcze 
c iń s k ie j  Z P A F  —  10— 18.

P R O G R A M  I

14.30 T V  w  - s p r a w ie  m il ia r d ó w .
15.50 P r o g r a m  d n ia .  15.55 O b ie k ­
ty w .  16.15 D z ie n n ik .  16.30 K in o  T e -  
l e f e r i i  „ O p o w ie ś ć  o  o d w a ż n y m  W i­
t e z iu "  — cz . I I .  17.35 M a g a z y n  m o ­
to r y z a c y jn y .  17.55 P o lig o n .  18.20 T V  
M ło d y c h  p rz e d s ta w ia . 18.50 D o b ra ­
n o c . 19 .S o n d a ” . 19.30 D z ie n n ik .  
20.10 F i lm  k r y m .  „ A B C ”  — A g a tv  
C h r is t ie .  21.05 P e ga z . 22.25 D z ie n n ik  
22.40 F o r u m  e k o n o m is tó w .  23.20 
T V  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .

P R O G R A M  I I

16.05 Jez . r o s y js k i .  16.35 Je z . f r a n ­
c u s k i.  17.05 P r o g r a m  d n ia .  17.10 
„ S z a c u n e k  d la  c h le b a ” . 17.40 
R e p o r ta ż  „C z e s ła w  M iło s z  w  
S z to k h o lm ie ” . 18 S tu d io  n o d  M u ­
z a m i. 18.39 „S .O .S . d la  „ S o łd k a ” . 19 
P io s e n k i t y g o d n ia .  19.10 K r o n ik a  
(S zcz .). 19.30 D z ie n n ik  20.10 N U R T  
—  w y c h o w a n ie  e s te ty c z n e . 20.40 
N U R T  — p e d a g o g ik a . 21.10 N U R T  — 
m a te m a ty k a .  21.40 „24  g o d z in y ”
21.50 K la p s . 22.20 F iL m  d o k u m . 
. .T w o i s y n o w ie  M o s k w o ” . 22.55. Jez  
r o s y js k i .

P IĄ T E K

9 T e le fe r ie  i f i l m  z s e r i i  „ W o ln a  o la  
n e t ” . 15.05 R ed . s z k o ln a  z a p o w ia ­
d a . 15.20 N U R T  — w y c h o w a n ie  
e s te ty c z n e . 15.50 P r o g r a m  d n ia .  15.55 
O b ie k ty w .  16.15 D z ie n n ik .  16.30 K in o  
T e le fe r i i  — f i lm y  W a lta  D is n e y a . 
16.55 W  k r ę g u  r o d z in y .  17.20 T e s t.
17.50 „ P o d  je d n y m  d a c h e m ” . 18.40 
R o ln ic z e  r o z m o w y . 18.50 D o b ra n o c . 
19 T V  M ło d y c h  p rz e d s ta w ia  „ E ta t  
za m ie d z a ” . 19.30 D z ie n n ik .  20.10 
S p o tk a n ie  z g w ia z d a  — J i r i  K o r n  — 
s h o w . 20.15 L is t y  o  g o s p o d a rc e . 21.40 
. .L is ta  o b e c n o ś c i s a t y r y k ó w ”  23.25 
D z ie n n ik .  23.10 K in o  N o c n e  „ Ż ó ł ta  
c h u s te c z k a ”  — ja o .

P R O G R A M  I I

10 „ P o d  je d n y m  d a c h e m " .  10.50 P e ­
r y p e t ie  w y n a la z c y .  12 K lu b  Jazzo w y  
S tu d ia  „ G a m a ” . 16 Je z . f r a n c u s k i .
16.30 Jez . r o s y js k i .  17 P r o g r a m  d n ia .
17.05 K in o  T D C  „ S k ą d  m y  to  z n a ­
m y ”  17.35 K lu b  J a z z o w y  S tu d ia  
„ G a m a ”  — ze s p ó ł „ A i r  c o n d i t io n ” . 
18.15 M a łe  k in o  „ N ie  f a n t a z ju j ” . 
18.25 S to p k la tk a .  19 P io s e n k i ty g o d ­
n ia .  19.10 K r o n ik a  (S zcz .). 19.30 
D z ie n n ik .  20.10 F i lm  „ W e r o n ik a  i 
i n n i ” . 21.40 „2 4 ^ g o d z in y ”  21.50 „ M a  
r z y ć  n ie  m a r z y ć ” . 22.10 I  l ig a  h o ­
k e ja  na lo d z ie .  22.50 Jez . f r a n c u s k i .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

S Z P IT A L E

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A -  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7: P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o le :  G IN E K O ­
L O G IA  —  P io t r a  S k a r g i :  W E W N . — 
R e jo n o w y .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.30 „ K s ią ż k ą  h o te lo w a " .  17 W ia d o ­
m o ś c i,  g im n a s ty k a .  17.15 P r o g r a m  
d la  p r z e d s z k o la k ó w . 17.45 R o b ó tk i  
re c z n e . 18.15 „ P r z y g o d y  A d o la rd a ” . 
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 W iz y ta .  19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
T V  „ K a r o l  M a r k s ” . 21 O b ie k ty w .
21.30 K r o n ik a .  21.45 M a g a z y n  k u l t u ­
r a ln y .  22.15 F i lm  T V  C S R S  „ P o r w a ­
n ie ” . 23.30 W ia d o m o ś c i.

P IĄ T E K

7.55 Je z . r o s y is k i .  9.25 K r o n ik a .  10 
F i lm  T V  .K a r o l  M a r k s ” . 11 O b ie k ­
t y w .  11.30 M a g a z y n  k u l t u r a ln y .  12 
W iz y ta .  12.25 W ia d o m o ś c i.  15.35 P rz e  
g la d . 17 W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty k a . 
17.15 S p o tk a n ie  z „ C z a r n y m  T e ­
a t r e m ” . 17.45 F i lm  T V  ra d ź . „ S y ­
b e r ia ” . 18.50 T V  d z ie c ię c a  19 „ Z w ie  
rz e ta  w o d n e ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o ­
d y .  k r o n ik a .  20 F i lm  T V  H is to r ie

P R O G R A M  I
15.05 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p ­
c ó w . 15.30 S tu d io  . .R e la k s ” . 15-35 
J o s e p h  H a y d n .  15.55 C z ło w ie k  i  ś ro ­
d o w is k o .  16 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  
16.30 „ D a w n y c h  w s p o m n ie ń  c z a r ” .
37.10 R a d io w e  s p o tk a n ia .  17.30 R a ­
d i  o k u  r ie r .  19.25 K ie rm a s z  p o ls k ie j 
p io s e n k i.  19.40 M a g a z y n  m ię d z y n a ­
ro d o w y .  20.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.30 
M is t r z o w ie  n a s t r o ju .  21.05 K r o n ik a  
s p o r to w a . 21.20 P rz e b o je  z In te r s tu -  
d ia .  22.20 T u  r a d io  k ie r o w c ó w . 22.25 
S z c z e c in  na  m u z y c z n e j a n te n ie .  23.15 
W ita  W a s  P o ls k a . 23.50 K o n ie c  p r o ­
g ra m u  1 h y m n .  0.06 K a le n d a rz  k u l ­
t u r y  i  n a u k i  p o ls k ie j .  0.11 N o c  z m e  
lo d ia  ł  p io s e n k a  *e  S zcze c in a .

P R O G R A M  I I
14 G o s p o d a rc z e  p r o b le m y  re g io n ó w .
14.10 N ie z a p o m n ia n e  g ło s y . 14.25 M a  
g a z y n  ło w ie c k i .  14.45 M u z v k a  B e e t-  
h o v e n a . 15.35 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t
1 c h ło p c ó w  16 L a u r e a c i k o n k u r s u  
im .  H . W ie n ia w s k ie g o . 16.40 P a n  in ­
s p e k to r  p rz y s z e d ł.  17 S to łe c z n e  
a k tu a ln o ś c i  m u z y c z n e  17.30 Sze rsze 
s p o jrz e n ie .  17.50 Ś p ie w a ją c y  a k t o ­
r z y . 18.05 S ia d e m  in w e s to w a n y c h  
m il ia r d ó w .  18.25 P le b is c y t  S tu d ia  
„ G a m a " .  18.40 In fo r m a c je ,  r a d y ,  p ro  
p o z y c je .  19 W ie c z ó r  l i te r a c k o - m u -  
z y c z n y . z a p o w ie d ź  w ie c z o ru . 19.05 
K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j 19.20 
D o  d z iś  b l is c y .  19.50 Ó D era  w  p rz e ­
k r o ju .  21.35 In fo r m a c je  s p o r to w e . 
2 '.40  W y b i t n i  a k t o r z y  c z y ta ła  u lu ­
b io n e  k s ią ż k i  „ P o ls k a  je s ie ń ” . 22 
K s ią ż k i,  k tó r e  n a  w a s  c z e k a ją . 22.30 
M a d ry g a ły  C la u d ia  M o n te v e rd ie g o  
d o  w ie r s z y  G u a r in ie g o .  22.50 K r a ­
k o w ia n in  z Q u a r t ie r  L a t in .  23.35 
B la s k i  i  c ie n ie  m u z y k i  ja z z - r o c k .  
24 K o n ie c  p r o g r a m u  i  h y m n .  

P R O G R A M  I I I
15.05 P o w ra c a ją c y  te m a t  „ P o in c ia -  
n a ” . 15.30 Z  n a g ra ń  ze s p o łu  C hase. 
16 J e a n  R e n o ir  — M o je  ż y c ie , m o ie  
f i lm y .  36.15 M u z y k o b r a n ie .  16.40 M v  
r o b im y  d la  n ic h  w s z y s tk o .  17.05 
z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 W s z y s tk ie  
d r o g i  p ro w a d z a  d o  N a s h v i l le .  18.10 
P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18 75 O —>«i 
re la k s u .  19 W ła ś n ie  w ró c i łe m  — soo 
t k a n ie  z  K .  D z ie w a n o w s k im . 19.20 
M iło ś ć  n a  s p rz e d a ż  19.35 O n e ra  t y ­
g o d n ia  — G ia c o m o  P r o c !  o ! To~- 
c a ” . 19.50 D z ie c i w s z e c h ś w ia ta . 20 
M in i- m a x .  20.45 W ie c z o r y  z W o lte ­
re m . 21 R e m in is c e n c je  m u z v c z n e
22.06 G w ia z d a  7 w ie c z o ró w  — C a r lo s  
S a n ta n a . 22.15 B lu e s  w c z o r a j  i  dz iś . 
22.45 B a l la d y  n a  w ib r a fo n ie  23 W ie r  
sze Iw a n a  B u n in a .  23.05 M ie d z y  
d n ie m  a s n e m . i .00 K o n ie c  p r o g r a ­
m u  i  h y m n .

P R O G R A M  I V
16.05 L e k c ja  Jez. h is z p . 16.20 „ N ie ­
w c z e s n e  m y ś l i ” . 16.25 L e k c ia  Jez. 
n ie m ie c k ie g o . 16.40 P rz e g lą d  A k t u a l ­
n o ś c i W y b rz e ż a . 18.50 C h w i la  m u ­
z y k i .  '  16.55 F e l ie to n  a k tu a ln y .  17 
O p e ra  i  b a le t  w  w e r s j i  s te re o . 17.30 
S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie  18.25 P o ­
s ta w y  i  w z o r y .  18.40 N a u k a  p r a k t y ­
ce . 19 P o r a d n ik  ie z v k o w v .  19.15 
O lim p ia d a  J e ż y k a  ro s y js k ie g o .  19.30 
U tw o r y  L is z ta  n a  f o r t e p ia n .  20 M u ­
z y k a .  20.40 N o w e  n a g ra n ia  r a d io ­
w e . 21.40 „ N ie c h  n a r o d v  ś p ie w a ła ”  
22.15 W e r s je  i  k o n t r o w e r s je  22 50 
U tw o r y  fo r t e p ia n o w e  C a m i lle  S a in t  
S a ën sa . 22.55 S ta n  p o g o d y  1 w ia d o ­
m o ś c i. 23 K o n ie c  p r o g r a m u  1 h v m n .

Kronika wypadków
O B L O D Z O N E  c h o d n ik i  n ie k tó r y c h  

u l ic  o k a la ły  sue w c z o r a j  p rz e s z k o ­
d ą  n ie  d o  p r z e b y c ia  d la  p rz e c h o d ­
n ió w , to te ż  w ie le  osó b  b r n ę ło  w  
ś n ie g o w e j m a z i p o  Je z d n i. T u  je d ­
n a k  w a lc z y ły  z p o ś liz g ie m  s a m o ­
c h o d y . A  s k u tk i?

O  g o d z . 7 n a  u l .  S z a fe ra  c ię ż a ­
r o w y  „S ta ir ”  S Z A  913-C w p a d ł w  
p o ś liz g  i p o t r ą c i ł  Id ą ce g o  je z d n  ą. 
6 8 - le tn ie g o  R o m a n a  S. P rz e c h o d z ie ń  
o d w ie z io n y  z o s ta ł ze z ła m a n ą  rę k ą  
d o  s z p ita la .  P ó ł g o d z in y  p ó ź n ie j na 
u l .  W it k ie w ic z a  w p a d ł w  p o ś lizg  
„ m a lu c h ”  S Z C  7614, k ie r o w a n y  p rze z  
J a n a - C z. W ó z  o b r ó c i ł  s ię  o  180 
s to p n i,  u d e rz a ją c  „ p o  d ro d z e ”  Ł u ­
c ję  S z . i  j e j  c ó rk ę , 7 - le tna ą  K a ta ­
rz y n ę . O b ie  s z ły  le w ą  s t r o n ą  je z d n i.  
M a tk a  l  c ó r k a  d o z n a ły  p o w a ż n y c h  
o b ra ż e ń . O  g o d z . 9 w  id e n ty c z n y c h  
o k o l ic z n o ś c ia c h , na  u l .  R y m a rs k ie j,  
s a m o c h ó d  o s o b o w y  „ A u d i ”  S Z A  9148 
s ta ra n o w a ł p r z e c h o d n ia , Jan a  Sz. 
K ie r o w c a  W ła d y s ła w  S. j a k  i o f ia ­
r a  w y p a d k u  są m ie s z k a ń c a m i G r y -  
f is ia .  _____

O K O Ł O  g o d z . 16.40 w  S ta rg a rd z ie ,  
w  r e jo n ie  tz w .  e k s p e d y c j i  Î K P ,  
m a n e w r u ją c a  lo k o m o ty w a  w p a d ła  
n a  s to ją c y  n a  to ra c h  sa m o ch ó d  
c ię ż a ro w y  „ S t a r "  w ła s n o ś ć  s ta r ­
g a rd z k ie g o  P K S . S t r a t y  w yn o szą  
50 ty s . z ł. Z g o d n ie  z o p in ią  M O , 
p r z y c z y n ą  k r a k s y  b y ło  n ie w ła ś c i­
w e  z a p a r k o w a n ie  c ię ż a ró w k i.

N A  K L A T C E  s c h o d o w e j je d n e g o
2 d o m ó w  p r z y  u l .  D w o r c o w e j zn a ­
le z io n o  w c z o r a j  z w ło k i  m ie s z k a ń c a  
S ta r g a rd u ,  6 5 - le tn ie g o  M ic h 3 ła  K . 
Ś m ie rć  n a s tą p i ła  w s k u te k  z a c h ły ś ­
n ię c ia  t r e ś c ią  p o k a rm o w ą .

(ap)

M A G IS T E R  —  m a te m a ­
ty k a ,  f i z y k a  — 705-53.

M G R  —  m a te m a ty k a ,  
fizyka — 466-41. 134-G

P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a  82-55-61, u l .  K le ­
m e n s ie w ic z a  20/3 (o b o k  
S m o la ń s k ie j) .  1851-G

R O Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
R o m a n  S zczę sn y  — te l.  
23-23-56. 24367-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
W  a ld e m a r  C z e r n ik  — 
809-04. 26903-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-85-97. 20618-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  — B r u n o n  J a k im o ­
w ic z  — 381-51. 161-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  — 
22-66-81. 2S769-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B u g a js k i  — 22-71-46.

27895-G
T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i —
22- 38-32. 453-G
C O L O R  T e le p c g o to w u e  
— M a r ia n  U z n a ń s k i —
23- 24-96. 793-G
A N T E N Y  In s ta lu ję  — 
M ic h a ł  K te ie w ic z  — 
445-38. 26255-G
IN S T A L O W A N IE  a n te n  
C zes ła iw  G ą g a ls k i — 
612-639. 27773-G
IN S T A L O W A N IE  a n te n  
R y s z a rd  D z iw u ls fc i,  te l.  
22-24-34. 87-G
Z E S P Ó L  m u z y c z n y  — 
te l.  388-29 — S ta n is ła w  
H e ro je w s k r t. 616-G
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
R y s z a rd  N o w a k  — 
368-50. 494-G
T R A N S P O R T , m e b le , 
p r z e p r o w a d z k i — 765-58, 
H e n r y k  K o z ło w s k i.

28562-G
P R Z E W Ó Z  m e b li ,  p rz e ­
p r o w a d z k i  — te l.  

¡22-89-26, H e n r y k  K i l ia n .
28179-G

j N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  — E d ­
w a rd  S k o c z e k , te l.  
233-501. 20014-G
P R O S T O W N IK I d o  ła d o  
w a n ta  a k u m u la to r ó w ,  
r e g u la t o r y  n a ip ię c ia  do  
te le w iz o r ó w  — p o le c a  
S k le p  M o to r y z a c y jn y  
R z e m ie ś ln ic z e g o  D o m u  
T o w  a r  o w e g  o, Szcz ec im . 
u l.  K r ó lo w e j  J a d w ig i  4.

4175-K

S P R Z E D A Ż

T A K S O M E T R  „P o fo ta x  
1”  — s p rz e d a m . B o i.
Ś m ia łe g o  14/11. 1M 4-G
S P R Z E D A M  F ia ta  Ł25p 
(1978). W ia d o m o ś ć  u l .  
W io s n y  L u d ó w  9/4. te ­
le fo n  723-60. 1812-G
K O Ż U C H  m ę s k i,  p ła sz ­
cze  s k ó rz a n e , s p rz e d a m , 
te l.  17-51-87. 330-G
F E R M E  l is ią  w  o k o l ic y  
S z c z e c in a  z c h ło d n ią  i  
za p le c z e m  — s p rz e d a m .

• O fe r t y  417 B iu r o  O g ło -  
■ szeń S zcze c in . 
S P R Z E D A M  s z c z e n ia k i 
d o g i dw um iesr-ęczm e.
72- 010 P o lic e , u l .  W o js k a
P o ls k ie g o  39/1. 871-G
T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  
S o n y  — s p rz e d a m , te l.  
76-011. 1786-G
S P R Z E D A M  50 s z f. 
o k ie n  in s p e k to w y c h
o s z k lo n y c h . W ia d o m o ś ć
73- 320 W ę g o rz y n o , u l.

i K o ś c iu s z k i 13. 9-P

L O K A L E

D o  w y n a ję c ia  m ie s z k a ­
n ie  za p o m o c  s ta rs z e j 
o so b ie , K o s s a k a  6.

868-G
M -4 , t r z y p o k o jo w e ,  o -  
s ie d le  S ło n e c z n e  s p rz e ­
d a m  lu b  z a m ie n ię  na  
r ó w n o rz ę d n e  w  G d y n i,  
K o s tk i  N ap iie rsfcdego 
30/10. S zcze c in . 712-G 
M IE S Z K A N IE  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie  M -4  3-p o  
b o jo w e  w  G o rz o w ie
W lk p .  I  p ię t r o  z a m ie ­
n ię  n a  t a k ie  s a m o  w  
S ta rg a rd z ie  Szcz. I n f o r ­
m a c ja  te l.  S ta rg a rd
56-96, w  g o d z . od  1! do  
18. 297-G
S P R Z E D A M  k o m fo r t o ­
w e  2 -p o k o jo w e  m ie s z ­
k a n ie  w  c e n tr u m
S zcze o in a . O fe r ty  864 
B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze -

M A Ł Ż E N S T W O  z d w o j­
g ie m  d z ie c i p o s z u k u je  
p o k o ju  p r z y  s ta rs z e j 
o so b ie  lu b  m a łż e ń s tw ie , 
w  z a m ia n  za o p ie k e  i  
p o m o c  d o m o w a . O fe r ­
t y  315 B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in
P A N I  z d w o jg ie m  d z ie ­
c i 4 i  1JI la t  p o s z u k u je  
o o k o ju  n a jc h ę tn ie j  u m e  
b lo w a n e g o  n a  u m o w ę

29 stycznia 1981 r. m in ie  czwarta 
jakże bolesna rocznica tragicznej 
śm ierci najdroższych, ukochanych 

dzieci

ś p .

Brygidy Bagadzińskiej
z domu WEBER

i Stanisława Bagadzińskiego
W  dniu 2 lutego br. o godz. 1? w 
kościele pod wezwaniem św. A n ­
drzeja Soboli przy ul. Pocztowej 22 
odprawiona będzie msza św ięta za 
spokój ich dusz. W szystkich, którzy 
zachowali ich w  swoich sercach, 

wspomnieniach, pamięci 
powiadamiają

RODZICE

W szystkim  przyjaciołom  i znajo­
mym, którzy okazali nam współczu­
cie i życzliwość oraz w zię li udział 

w  ostatn iej drodze m o je j Mamy

śp.

Marianny Bultrowicz
serdeczne podziękowanie składa 

pogrążona w smutku 

CÓ RKA Z MĘŻEM  1 RO DZINĄ

Pracownikom  Terenowej I Woje­
wódzkie j S tacji Sanitarno-Epidem io­
logicznej w  Szczecinie, wszystkim  
przyjaciołom , koleżankom i kole­
gom, którzy okazali nam pomoc i 

współczucie oraz towarzyszył! 
w  ostatn iej drodze

śp.

Witolda Rogowskiego
serdeczne podziękowanie 

SIOSTRA Z MĘŻEM  I RO DZINĄ

P R Z E T A R G
W P E C

w Szczecinie 

ogłasza przetarg

na montaż ko tła  olejowego V X  w ko­
t ło w n i przy ul. K lonowiea.

Udzia ł w przetargu mogą brać przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
prywatne. O fe rty  należy składać w 
Dziale Rozwoju WPEC-Szczecłn, pokój 
308, ul. Dembowskiego 6 w  te rm in ie  do
10.02. br. O tw arcie o fert nastąpi
16.02. br. T e rm in  realizacji do 80.06. br. 
WPEC zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta bez podania przyczyn. D oku­
mentacja do wglądu w  pokoju 308 jw .

260-K

z  p rz e d s ię b io rs tw e m . 
O fe r t y  830 B iu r o  O g ło ­
sze ń  S zcze c in .

M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
d z ie tn e  p o s z u k u je  po ­
k o ju .  N a jc h ę tn ie j  sa­
m o d z ie ln e g o . O fe r t y  664 
B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze­
c in .
M -3  k o m fo r t o w e ,  o s ie d ­
le  P r z y ja ź n i ,  z a m ie n ię  
n a  w ię k s z e , m o ż e  b y ć  
w i l lo w e  z o g r ó d k ie m , 
26 K w ie t n ia  69/42.

314-g
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -2
z a m ie n ię  na  2 p o k o je , 
c .o . O fe r ty  858 B iu r o  
O g ło s z e ń  S zcze c in

D W A  m ie s z k a n ia  M -3  
i  M -4  w  c e n tr u m  Szcze 
e ta n  z a m ie n ię  n a  d o -  
m e k  d w u r o d z in n y  lu b  
b l iź n ia k .  T e l.  JC-90-59.

561-g
Z A M IE N IĘ  2 p o k o je , 
50 m  k w ,  o s ie d le  A r -  
k o ń s k ie  n a  w ię k s z e , s ta  
re  b u d o w n ic tw o .  T e l. 
23-18-CO. W 2-g
M -2  o s ie d le  K a l in y  za­
m ie n ię  na  w ię k s z e , m o ­
gą  b y ć - p ie c e .  W a r u n k i  
d o  u z g o d n ie n ia . O fe r ty  
243, B iu r o  O g ło s z e ń  
S zcze c in
P O K Ó J  w  ś r ó d m ie ś c iu  
w y n a jm ę  u c z n io m , te l.  
82-19-20. - 851-g

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i  W y d a w n ic z e j  P r a s a - K  s lą ż k a - R u c h  W Y D A W C A  P r z e d s ię b io r s tw o  W y d a w n lc z ^ K o lp o r t a ż o w e  w  S z c z e c in ie R E  
D A K C J A :  p i H o łd u  P r u s k ie g o  8 70-550 S z c z e c in  s k r  o o c z t 70-952 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tr a la  430-21 s e k r e ta r ia t  red  n a c z e ln e g o  457 41 s . ^ ^ r z  r e d a k c ? l 
467-21 d.z m ie j.s k ; 462-35 dz e k o n o m  - m o rs k i 427-77 d z  s p o r to w y  379-5« d z  łą c z n o ś c i i  C z y te ln ik a m i 450-21. re d  p o ra n n a  (o d  g o d z  6) 22-40--z8 J - « - 4 2 - .0  d a le k o p is ?  18-
O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  : O g ło s z e ń  70-556 S z c z e c in  p i H o łd u  P ru s k ie g o  8. te l  394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu r a  o g ło s z e ń  RS W  P ra s a — K s r a ż k a - R u c h  na  « r e m e  
k r a ju  Z a t re ś ć  j te r m in  d r u k u  o g ło sze ń  r e d a k c ja  n ie  o o n o s t o d p o w ie d z ia ln o ś c i IN F O R M A C J I  o w a r u n k a c h  p r e n u m e ra ty  u d z ie la ją  o d d z ia ły  RS W  ^ r a s a — K s lą ż k a — KUOT 
i u r z ę d y  p o c z to w e  C ena p r e n u m e ra ty  r o c z n e j 3T2 z ł P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w  ■ łk -  za g ra n ic ę  p r z y jm u je  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw  i f l  J e r  a . 
00-958 W a rs z a w a  k o n to  N B P  X V  O d d z ia ł w  W a rs z a w ie  n r  1153-201045-139-11. p r e n u m e ra ta  ta  jes t d ro ższa  o d  p r e n u m e r a ty  k r a jo w e j  o  50 p ro c . d la  z .e c e n lo d a ra c o w  a m y w s  
d u a ln y c h  * o  100 p ro c  d la  z le c a ją c y c h  in s t y t u c j i  • z a k ła d ó w  p r a c y  N '  in d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e .  0 - 7
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Ferie w Pałacu Młodzieży
O T O  p r o g r a m  n a  o s ta tn ie  d n i  fe ­

r i i  u c z n ió w  s z k ó ł o o d s ta w o w v c h  i  
p ie rw s z e  d n i  z im o w e g o  w y p o c z y n ­
k u  m ło d z ie ż y  s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o ­
w y c h :

30 b m , ( p ią te k )  g o d z . 11—15 — d y ­
s k o te k a  w  S z k o le  P o d s ta w o w e ! n r  
70 (sa la  g im n a s ty c z n a ) .  W  p ro g ra ­
m ie :  w y s tę p y  ' d z ie c ię c e g o  z e s p o łu  
ta n e c z n e g o  . .R y tm ”  p o k a z y  t u r n ie ­
jo w y c h  ta ń c ó w  to w a r z y s k ic h .  ,.V a -

Odwołanie imprezy
D K  B U D O W L A N Y C H  in fo r m u je ,  

że o rg a n iz o w a n e  w s p ó łn ie ^ ź e  S zcze ­
c iń s k ą  A g e n c ją  A r ty s ty c z n ą  im p r e ­
zy  d la  d z ie c i p t .  „ Ś n ie ż k i  — Ś m ie s z ­
k i ”  w  d rw a c h  29 b m . o g 16. o ra z  
30 1 31 b m . o g. 12 — z o s ta ją  o d ­
w o ła n e . D la  d z ie c i p r a c o w n ik ó w  
b u d o w n ic tw a ,  k tó r e  o t r z y m a ły  za­
p ro s z e n ia  n a  w w . im p r e z y ,  w y ­
ś w ie t lo n y  z o s ta n ie  f i lm  p t .  „ R o ­
b e r t  i  je g o  m a łp k a ” .

WCZORAJ rano, po gwał 
tow ne j zm ianie warunków  
atmosferycznych, na szcze- 
ćińskich ulicach panowała 
gololedź. Poślizgów i s tłu ­
czek nie brakowało. Oto e- 
fe k t jedne j z nich. Przypo­
m inam y więc kierowcom  o 
obo^wiązku zachowania mak 
sym alnej ostrożności i  roz­
wagi podczas jaxzdy. Samo 
liczenie na sprawność służb 
MPO może nie wystarczyć. 
M amy przecież środek z i­
m y i trudnym  warunkom  
■na jezdniach nie należy się 
dziwić...

(Fot.: Z. Jodkowski)

Idziemy do Filharmonii

Barbara
Hesse-Bukowska

W  P IĄ T E K  o g. U9.30 1 w  s o b o ­
tę  o g . 18 o d b ę d ą  s ię  w  F i lh a r m o ­
n i i  k o n c e r . , s y im fo n lc z in e , w  k t ó ­
r y c h  w ystą jpA  O r k ie s t r a  S y m fo n i­
czn a  P F S  ora<2 s o l is tk a  B a rb a r a  
H e s s e -B u k o w s k a  —  fo r t e p ia n .  P r o ­
g r a m  z a w ie ra :  u w e r t u r ę  d o  o p e ry  
„ H a l ik a ”  M o n iu s z k i,  u t w ó r  „ F ira n -  
eesca d a  R im in i ”  C z a jk o w s k ie g o  
o r a z  W a k a c je  s y m fo n ic z n e  F r a n -  
eka .

S p rz e d a ż  b i le tó w  w  g o d z . o d  14 
d o  17, a W d n ia c h  ¡k o n c e r tó w  o d  
g o d z . 16.30. Z a m ó w ie n ia  te le fo n ic z ­
n e  w  g o d z in a c h  o tw a r c ia  k a s y  — 
ted. 22-12-52.

Konkurs
fotograficzny

Nie ma wspólnej decyzji

Handel w wolną sobotą
WCZORAJ w Urzędzie M ie jsk im  odbyło się spotkanie K o­

m is ji Koordynacyjne j NSZZ „Solidarność”  — przedsiębiorstw 
handlow ych i  dostawczych z władzam i handlow ym i. Spotka­
ni« prowadziła  w iceprezydent M aria Patalan. Tematem 4-go- 
dzinnej narady była sporna kwestia pracy handlu w  n a jb liż ­
szą w olną sobotę a także w  niedzielę. Bowiem  stanowiska za­
interesowanych stron są kontrowersyjne. Kom isja Koordyna­
cyjna przedstawiła swoją propozycję w myśl k tó re j w  sobo­
tę i  niedzielę cała szczecińska sieć handlowa będzie nieczynna. 
O tw arte  jedynie będą 2 dyżurne sk lepy delikatesowe oraz 34 
punkty  sprzedaży mleka „na zaufanie” .

M. P A T A L A N  zaprezentowa­
ła koncepcję ograniczonej pra­
cy handlu w  m yśl k tó re j 34 
sklepy spożywcze m ają być 
czynne. Obie strony nie doszły 
do porozumienia. Mamy więc 
do czynienia z ko le jnym  dua liz­
mem decyzji, którego szkodli­
wość podkreśla li zresztą wszy­
scy uczestnicy wczorajszej na­
ja d y . Jakie będą efekty te j róż 
nicy zdań?

Oddzia łowy Kom ite t Robot­
niczy NSZZ „Solidarność”  WSS 
„Społem ”  w  Szczecinie propo­
nując zamknięcie wszystkich 
sklepów szczecińskich, w  opar­
ciu o uzgodnienia z przedsię­
b iorstw am i kooperującym i (mle 
czarnia, zakłady mięsne, WSOP, 
PTHW ) deklarow ał wprowadze­
nie do sieci szczecińskich skle­
pów sporej nadwyżki towarów, 
które m ia łyby zrekompensować

sobotnie zamknięcie sklepów. 
Natom iast szczecińskie władze 
handlowe stanęły na stanow i­
sku, że . doprowadzi to do tego, 
iż wystąpią lu k i w zaopatrze­
niu w mleko, gdyż dw udniow ej 
jego porc ji szczecińscy mlecza­
rze nie będą w  stanie w yp ro ­
dukować, natomiast pieczywo 
sprzedawane w  piątek będzie 
w  niedzielę czerstwe albo na 
granicy świeżości (określenie fa 
chowe).

U C Z E S T N IC Z Ą C Y  w e  w c z o r a j­
s z y m  spotik-an iiu  d y r e k to r z y  w ię k ­
s z o ś c i f i r m  h a n d lo w y c h  i  k o o p e r u ­
ją c y c h  s tw ie r d z i l i ,  że są p r z y g o to ­
w a n i  d o  w p r o w a d z e n ia  w  ż y c ie  d e ­
c y z j i  „ S o l id a r n o ś c i” . J e d n o c z e ś n ie  
p r z e d s ta w il i  in fo r m a c ję  o u t r u d n ia ­
ją c y m  p ra c ę  d u a l iz m ie  d e c y z j i .  
P r z y t ła c z a ją c a  b o w ie m  w ię k s z o ś ć  
z a łó g  p r z e d s ię b io r s tw  h a n d lo w y c h  
t o  c z ło n k o w ie  ,,S o l id a rn o ś c i” , k tó ­
r z y  d e c y z je  s w o je g o  z w ią z k u  o u ie -  
p r a c o w a n iu  w  s o b o tę  b ę d ą  re s p e k ­
to w a ć  l  p o  p r o s tu  nde s ta w ią  s ię

d o  p r a c y .  N a to m ia s t  w ła d z e  a d  m i­
nus l  r a c y  jn e  o u i ig u ją  d y r e k to r ó w  
o w y c h  p rz e d s ię b io r s tw  d o  d z ia ła ń  
w e d łu g  k o n c e p c j i  p r z e d s ta w io n e j 
p rz e z  U rz ą d  M ie js k i.  E fe k t ,  t o  „ s z a r -

Pa n ie ”  n e r w ó w , z a m k n ię te  s k le p y  
„ w ę d r ó w k i ”  to w a r ó w ,  k tó r e  n ie  

z a w sze  z m a jd u ją  o d b io rc ó w .

PO zakończonych fiaskiem  
rozmowach obie strony przy­
stąpiły do działania. „S o lidar­
ność”  rozesłała do sklepów swo 
je kom unikaty  in form ujące o 
w o lnej sobocie czyli o zam­
knięciu wszystkich placówek. 
W ydzia ł H andlu UM  zakłada 
zaś, że 34 sklepy będą czyn­
ne. A m y k lienc i zostaliśmy 
powołani do ro li obserwatora.

D Z lS  Dzień Handlowca. I  w 
te j tak nietypowej sytuacji 
składamy naszym handlowcom 
serdeczne podziękowanie za ich 
dotychczasową pracę, pamięta­
jąc jak w  chw ilach trudnych 
niezawodnie sta li za ladam i swo 
ich sklepów, wychodząc z za­
łożenia, że celem nadrzędnym 
ich pracy to służebna rola wo­
bec mieszkańców Szczecina — 
ich k lien tów . Życzym y więc 
handlowcom ja k  najszybszej 
norm alizacji interesujących ich 
spraw, dobrego zaopatrzenia i 
m iłych  klientów .

(Macz)

r ie te ”  z u d z ia łe m  a r ty s tó w  cze c h o ­
s ło w a c k ic h  i  b u łg a rs k ic h .  (N ie z b ę d ­
n e  je s t  o b u w ie  zas tęp cze ).

31 b m . (s o b o ta )  godz. 10— 11.30 —  
b a l  m a s k o w y  na  L o d o g r y f ie  d la  
k la s  I — I V ;  g o d z . 12.15— 13.30 b a l m a s  
k o w v  (na  L o d o g r y f ie )  d la  k la s  
V — V I I I .  W s te o  b e z p ła tn y , a le  m a ­
s k i  lu b  s t r o i  p rz e b ie ra ń c a  o b o w ią z ­
k o w y  !

P o n a d to  k in o  P a ła c u  M ło d z ie ż y  
• z a p ra s z a  w  d n ia c h  od  29—31 s ty c z ­
n ia  na  f i lm  o ro d . a n g ie ls k ie j  p t . 
. .U c ie c z k a  na  A te n ę ”  sea nse o 
go dz . !6.

O d p o n ie d z ia łk u  2 lu te g o  ro z p o c z y  
n a ia  s ie  fe r ie  d la  u c z n ió w  s z k ó l 
p o n a d p o d s ta w o w y c h :

2 lu te g o  w  go dz  o d  11 d o  15 W 
D o m u  K u l t u r y  . .S ło w ia n in ”  o d b ę ­
d z ie  s ie  d y s k o te k a  z p ro g ra m e m  
a r ty s t y c z n y m .  B i le t y  w s te o u  d o  na  
b y c ia  n a  m ie is c u .  C en a  10 z ł.

3 lu te g o  o  go dz . 10 — z d o b y w a ­
n ie  o d z n a k i k r a jo z n a w c z o -  t u r v s t v c z  
n e i  . .Z n a m  S z c z e c in ” . Z b ió r k a  
p rz e d  p a w ilo n e m  I  P a ła c u  M ło d z ie ­
ż y . W  p r o g r a m ie :  z w ie d z a n ie  P a ­
p ie r n i  . .S k o lw in ” . Z a o is y  o r z v im u -  
1e D z ia ł Im p r e z  P a ła c u  d o  d n ia  t  
lu te g o  w  g o d z . o d  15— 19.

i  lu te g o  o  go dz . 10 — k u l i  a na 
t r a s ie  K o łb a c z  — L a s y  N le z n a ń s k ie . 
Z b ió rk a  o go dz . 10 u  z b ie g u  u l ic  
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 1 J a g ie l lo ń ­
s k ie j .  Z a p is y  p r z y jm u je  d o  3 lu te ­
go O d d z ia ł M ie js k i  P T T K .  P o s iłe k  
i  s a n k i z a o e w n ia ta  o r g a n iz a to rz y  — 
P a ła c  M ło d z ie ż y . O d d z ia ł M ie js k i  
P T T K  o ra z  Z o o te c h n ic z n y  Z a k ła d  
D o ś w ia d c z a ln y  K o łb a c z .

5 lu te g o  o  g o d z . 14 w  I I I  p a w i lo ­
n ie  P a ła c u  M ło d z ie ż y , w  g a b in e c ie  
h a r c e r s k im  o d b ę d z ie  s ie  t u r n ie j  p a r  
b ry d ż a  s p o r to w e g o .

To irytuję klientów

Masło jak granit
T A  s y tu a c ja  p o w ta r z a  s ię  od  k l i ­

k u  ty g o d n i .  P is a liś m y  ju ż , o  ty m ,  
a le  — ja k  s ię  o k a z u je  — b e z  w ię k ­
sze g o  s k u tk u .  D o  s k le p ó w  zm ów  
t r a f ia  m a s ło  ta k  z a m ro ż o n e , że  n ie  
sp o s ó b  u k r o ić  go  n o ż e m . S p rz e d a w  
c z y n ie  z a rz ą d z a ją  z a te m  p r z e rw ą  
(czase m  n a w e t  n a  d o b ę ) a b y  m ó c  
je  p o r c jo w a ć .  K l ie n c i  z k o le i  w p a ­
d a ją  w  fu r ię ,  w y d z w a n ia ją  d o  d y ­
re k c ji!  W SS „ S p o łe m ” , M le c z a r n i,  
w z y w a ją  M O , P IH .  s a m i w y z n a ­
c z a ją  s i ln y c h  m ę ż c z y z n  d o  k r o je ­
n ia  itip .

T a k ie  p r z y p a d k i,  s z c z e g ó ln ie  w  
d o b ie  o s t re g o  d e f ic y tu  t łu s z c z ó w  w  
s k le p a c h  -  n ie  p o w in n y  s ię  z d a ­
rz a ć  i  ta ik  j a k  o b ie c y w a n o  — d o  
p la c ó w e k  h a n d lo w y c h  p o w in n o  t r a ­
f ia ć  m a s ło  ju ż  ro z m ro ż o n e .

H E N R Y K  J A N K O W S K I  — d y r e k ­
to r  W y d z ia łu  H a n d lu  U W  p o in fo r ­
m o w a ł nas w c z o r a j,  że z lo d o w a c ia ­
łe  m a s ło  p o ja w ia ją c e  s ię  w  s k le ­
p a c h  to  m a s ło  z im p o r tu ,  z a m ro ­
ż o n e  d o  te m p . m in u s  20 s t. C . P o ­
d ję to  d e c y z ję  o k ie r o w a n iu  go  n-a- 
ty c h m f ia e t d o  s k le p ó w , g d y ż  w  
m n ie js z y c h  I lo ś c ia c h  s z y b c ie j s ię  
ro zm n a ża . J e d n a k  p o s tu la ty  s a m y c h  
h a n d lo w c ó w , k tó r z y  m uszą  u ż y w a ć  
d o  je g o  k r o je n ia . . .  p i ł  d o  m e ta lu ,  
d o o r o w a d z ł łv  d o  te g o , że m a s ło  
p rz e d  w y s y łk ą  d o  s k le p ó w  b ę d z ie  
ro z m ra ż a n e  d o  te m p e r a t u r y  u m o ż li­
w ia ją c e j  je g o  k r o je n ie  i  n a ty c h ­
m ia s to w a  sp rz e d a ż , b e z  s k ła d o w a ­
n ia  go  n a  z a p le c z a c h , k t ó r y  to  fa k t  
w y w o łu je  n ie z a d o w o le n ie  k l ie n tó w .

S T O W A R Z Y S Z E N IE  P A X  W 
z w ią z k u  z o r g a n iz o w a n y m  o d  2 do  
18 m a rc a  b i . I I  F o r u m  K u l t u r y  
C h r z e ś c i ja ń s k ie j  n t .  „R o d z in a  w  
k u l t u r z e  c h r z e ś c ija ń s k ie j ”  o g łasza  
ja k o  im p re z ę  to w a rz y s z ą c ą  k o n ­
k u r s  fo to g r a f ic z n y  —  w y s ta w ę  
„ M o ja  r o d z in  a ” . P ra c e  k o n k u r s o ­
w e  p o w in n y  p rz e d s ta w ia ć  ro d z in ę  
J e d n o - lu b  w ie lo p o k o le n io w ą  o ra z  

.d z ie c i  (z  w y łą c z e n ie m  je d n o o s o b o ­
w e g o  .p o r tre tu ) .  F o to g r a f ie  o f o r ­
m a ta c h  18X1« d o  24X30 n a le ż y  n a d - ,  
s y la ć  d o  28 lu te g o  d o  O d d z ia łu  W o 
je w ó d iz ik ie g o  S to w a rr  z jnszan ia  P A X  
w  S z c z e c in ie  u l.  M a n ia c k a  6/8, p. 
103 Łuib 202. S z c z e g ó ło w e  in fo r m a ­
c je  m o ż n a  u z y s k a ć  p o d  n r  te le ­
fo n u  470-87.

Notatnik szczeciński
A  30 B M  w  W D K  o d b ę d z ie  s ię  

k o le jn e  s p o tk a n ie  „ B n g l ls h  F i lm  
C lu b ”  — w y ś w ie t lo n y  z o s ta n ie  f i lm
„ P o je d y n e k ” .

A M O D E L A R N IA  S M  „ W s p ó ln y  
D o m ”  z a p ra s z a  m ło d z ie ż  i  d z ie c i 
*,a z a ję c ia  o t w a r te  d o  m o d e la m i 
lo tn ie z c - r a k le t o w e j  p r z y  u l .  W i l lo ­
w e j  8 o ra z  d o  m o d e la r n i  o k r ę to ­
w e j  .p rz y  u l .  M a r c in a  2.

A W  N IE D Z IE L Ę  1. I I .  w  go dz . 
l l — ia  o d b ę d z ie  s ię  w  D K  „ W s p ó ln y  
D o m ”  s p o tk a n ie  w y m ie n n e  m ło ­
d y c h  k o le k c jo n e r ó w .  T e m a t :  Z im a . 
W  g o d z . 1/4— 17 t r w a ć  b ę d z ie  w  D K  
..G ie łd a  S ta ro c i;” .

Zgubiono-znaleziono
2! B M , n a  u l .  5 L ip c a  z n a le z io n o  

m ę s k ie  o k u la r y .  W ia d o m o ś ć  uil. 
G a rn c a r s k a  5, p o k ó j  n r  40 w  g o ­
d z in a c h  7— 15. ( P r z e d s ię b io rs tw o  
, P o m e r a n ia  ”  X

24 S T Y C Z N IA  z n a le z io n o  w  to in ie  
..C o L cssa u m ”  p o r tm o n e tk ę  z p ie ­
n ię d z m i.  Z g u b a  je s t  d o  o d e b r a n ia  
u  k ie r o w n ik a  k in a .

w  t r a m w a j u  n r  3 z n a le z io n o  
d a m s k i  z e g a re k . W ia d o m o ś ć  te l.  
2S-iS-6i»' w  g o d z in a c h  8—43.

Tłoku nie ma, ale zadowolonych brak...

W  URZĘDACH pocztowych 
w ydzielono stanowiska 
do odbierania zaprenu­

merowanych periodyków. N ie­
którzy przystają i  k iw a ją  gło­
wam i: „T a k ie j ilości poszuki­
wanych ty tu łó w  już dawno nie 
w idzie liśm y w  kioskach. Może 
by pani odsprzedała „P o litykę ” 
bądź „K ob ie tę”  — skoro zain­
teresowany się nie zgłasza?” 
— proszą.

W istocie, ty tu łó w  jest du­
żo. W samym Urzędzie Pocz­
towym  n r 2 przy ul. Dworco­
wej zaopatruje się w  prasę b l i­
sko 6 tyis. osób. Największym  
wzięciem cieszą się ostatnio: 
„P o lity ka ” , „Tygodn ik Po­
wszechny”  oraz „Przegląd 
Techniczny” .

H enryka Brzezińska obsługu­
je prenum eratorów każdego 
dnia w  godz. od 9 do 18. Za­
wsze najw ięcej in teresantów 
przychodzi w  piątka i  to tuż 
przed godz. 18. Są i tacy, k tó ­
rzy prasy nie odb ierają regu­
la rn ie, z jaw ia ją się raz na 3 
— 4 tygodnie. Obecnie leży np. 
ponad 50 num erów „P o lity k i”  
z pierwszego tygodnia roku  i 
tyleż egzemplarzy „K ob ie ty  i 
Życia” . Trzeba jednak czekać, 
aż petent przyjdzie i  odbierze 
to, co z tak im  trudem  przecież 
zamówił. W chw ilach nudy p. 
H enryka pomaga swoim  ba r­

dziej obciążonym koleżankom 
z innych okienek.

Narzekania teraz ja kby  przy­
c ich ły , m n ie j jest aw antur z 
powodu prenum eraty. A le nie­
zadowolonych sporo. Abonenci 
skarżą się, że muszą chodzić 
dość daleko do urzędu poczto­
wego by odebrać prasę, że nie

można teraz zapisać się i za­
prenumerować żadnego pisma, 
bo przyjm owano zgłoszenia 
przez k ilka  zaledwie dni, wresz 
cie, że doręczyciele nie przy­
noszą zaprenumerowanej pra­
sy do domów. O to chodzi n a j­
bardziej.

Na pocztach w  kantorkach 
do obsługi prenum eratorów  za­
prowadzono specjalne ka rto te ­
k i. Każdemu wydano numerek 
aby k lien t za każdym razem 
nie leg itym ow ał się odcinkiem  
w p łaty. W yją tek w  te j regule 
stanowią jedynie mieszkańcy 
Pomorzan, gdzie nie ma urzę­

du pocztowego i ro lę tę prze­
ją ł k iosk „Ruchu”  naprzeciw 
„Hetm ana” .

— W  dalszym ciągu mamy 
świadomość — twierdza k ie ­
ro w n ik  działu służby poczto­
wej DO PiT Franciszek Gimdoft 
—■ że cała ta sprawa nie jest 
do końca dopracowana. Rzuca

się ponadto w  oczy brak od­
pow iednie j współpracy między 
pocztowcami, kioskarzami, RSW 
„Prasa-Książka-R uch”  i  M in i­
sterstwem Łączności, skąd 
przychodzą decyzje najczęściej 
w ostatnim  momencie. B raku­
je też listonoszy, służba ta jest 
zresztą zupełnie sfem inizowa­
na, a kobiety nie są w  stanie 
udźwignąć ogromnych worów 
z prasą do rozniesieni a. Rozu­
m iem  oczywiście, że wieś nie 
może zostać bez gazet i  tam, 
dzia łam y po staremu, tzn. do­
ręczyciel nosi prasę dla tych, 
k tó rzy  ją  zaprenumerowali. W

mieście zaś, ja k  wiadomo, w  
dziennik i zaopatrujem y się w 
kioskach, a w prenumerowane 
ty tu ły  wyłącznie na poczcie. 
Koszt operacyjny takiego roz­
wiązania pokrywa na razie w y­
łącznie resort łączności i  z ta ­
kiego fin a łu  zadowolony wcale 
nie jest.

W te j c h w ili padają różne 
propozycje w celu ulepszenia 
obsługi prenum eratorów. Jeden 
z ostatnich teleksów m in istra  
łączności Z. Rudnickiego ob­
wieszcza, że zmiany zm ierzają­
ce do usprawnienia tego typu 
usług nastąpią od 1 kw ie tn ia  
br. Na razie jednak żadne 
szczegóły nie są znane. Jest 
sugestia, że za odkładanie za­
prenumerowanych czasopism 
na poczcie, a tym  bardziej za 
dostarczanie ich do domu k l i ­
enta — powinna być odpowie­
dnia opłata (za każdy egzem­
plarz pisma z osobna). Jest to 
jednak ty lko  propozycja, na 
razie przez nikogo nie zaapro­
bowana.

Ogólnie trzeba stwierdzić, że 
sytuacja wzg lędn ie ' się ustabi­
lizowała. Czasopisma wydawa­
ne są na bieżąco, codziennie. 
T łoku nie ma, zadowolonych 
jednak też jest niew ielu. Spo­
ro pism oczekuje na swych 
czyte ln ików  zmieniając się po­
w o li w m akula turę. Samo ży- 
c ie „ (wys)

Prenumerata gazet 
przez pryzmat poczty


